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P R Z E D M O W A

Od szeregu lat odczuwać się daje brak dzieła 
w języku polskim, któreby przedstawiało systematycz­
ny wykład dogmatów religji mojżeszowej oraz zasad 
etyki judaistycznej. Praca niniejsza, mająca na celu 
wypełnienie tej luki w piśmienictwie, daje zarys cało­
kształtu omawianych zagadnień.

Każda teza, rozwinięta w tej książce, poparta jest 
cytatami z Pisma Świętego, Talmudu oraz innych ksiąg, 
stanowiących autorytet w sprawach religijnych i etycz­
nych. Pragnąłem bowiem, aby czytelnik nie był zmu­
szony do przyjmowania słów autora na wiarę, lecz aby 
miał możność bezpośredniego poznania rozważanych 
zagadnień w ujęciu źródeł religji mojżeszowej; tern 
się tłumaczy stosunkowo wielka ilość cytatów w książce 
niniejszej.

Niechaj praca ta dla Żydów, mówiących po pol­
sku, stanie się środkiem poznania własnej religji. 
Pragnę również, aby książka moja dała ogółowi spo­
łeczeństwa polskiego możność zaznajomienia się z pod­
stawami etyki judaistycznej, wyłożonemi w sposób 
prawdziwy i źródłowy.
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Poczuwam się do miłego obowiązku wyrażenia 
podziękowania p. Prof. M. Bał a ban owi  za łaskawie 
udzielone cenne uwagi, które pomocne mi były prży 
opracowywaniu niektórych zagadnień.

Przy układaniu tej książki miałem na uwa­
dze, aby mogła służyć jako podręcznik szkolny, które­
go brak oddawna dotkliwie uczuwać się dawał. To też 
układ materjału oparłem na doświadczeniu, czerpanem 
z przeszło trzydziestoletniej mojej działalności pedago­
gicznej.

Wczasie pisania mej pracy rozważałem niejedno­
krotnie z b. uczniem moim, a obecnym kolegą p. D-rem 
Z dzis ł aw em Z mi g  ry der  em zagadnienia systemu 
nauczania w szkołach średnich. Niechaj tych kilka słów 
będzie wspomnieniem naszych rozmów.

Przy podawaniu niektórych tekstów Biblji, korzy­
stałem z przekładów d-ra J. Cy Ikowa,  które, mo/ent 
zdaniem, stanowią najdokładniejsze odzwierciedlenie du­
cha i treści Pisma Świętego.

Autor
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W S T Ę P

Źródła poznania religjl mcjżeszowej
Zanim przejdziemy do rozpatrywania całokształtu zagad­

nień religji mojżeszowej, musimy poznać jej źródła, t. j. te 
księgi, w których podstawowe jej zasady są wyłożone.

Źródłami rfeligji mojżeszowej są :  1) Pismo Święte (Zakon
Pisany— anDaw min) i 2) Tradycja (Zakon Ustny— na ^aw  min).

I. P ism o Św ięte

Pismo Święte składa się z 24 ksiąg, które dzielą się na 
3 części, nazw ane: a) „Tora“ (min) czyli „Pięcioksiąg M ojże­
sza“, b) „Prorocy“ (Dwaj) i c) „Pism o“ (0»3W3).

a) TORA (nun) składa się z pięciu ksiąg, a mianowicie:
I-sza księga — „G enesis” (n’ lPtna) zawiera opowiadania o 

stworzeniu świata, o potopie, o rozmnożeniu się rodu ludzkie- 
go, jego rozproszeniu, a także o patrjarchach aż do Mojżesza.

II-ga księga —  „Exodus“ (niaw) opowiada historję niewoli 
Żydów w Egipcie, wyzwolenia ich przez Mojżesza i otrzymania 
dziesięciu przykazań na górze Synaj.

III-cia księga —  „Leviticus“ (tnp’ l) wykłada postanowienia 
o ofiarach, świętach i t. p. W księdze tej jest również mowa 
o obowiązkach arycykapłana, kapłanów i lewitów.

IV-ta księga —  „Numeri" (*ianaa) podaje spis ludności ży­
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dowskiej, historję czterdziestoletniej wędrówki Żydów na pu­
styni, a także dzieje wojen, które Żydzi prowadzili w drodze 
do Palestyny z różnemi narodami pogańskiemi.

V-ta księga —  „Deuteronomium“ (□'’“lai) stanowi powtórze­
nie nauki Mojżesza. Prócz tego w księdze tej znajdujemy pieśń 
jego, natchnioną przez Boga oraz przedśmiertne błogosławień­
stwo, udzielone narodowi izraelskiemu.

b) NAUKA PRO RO KÓW  (tPX’aa) zawarta jest w ośmiu
księgach, z których pierwsze cztery nazwane są „Księgami 
Pierwszych Proroków“ d’lT lJ) ,  reszta zaś —  „Księgami
Ostatnich Proroków” (ö’JTinx D’iTaj).

Księgi Pierwszych Proroków przedstawiają się w sposób 
następujący :

1) Jozue (SWirr). Księga ta zawiera historję wkroczenia 
Żydów do ziemi Chanaańskiej, pokonania narodów tam zamiesz­
kałych oraz podziału terytorjum między pokoleniami.

2) Sędziowie Tu zawarte są dzieje wodzów, 
zwanych sędziami, którzy po śmierci Jozuego rządzili narodem 
żydowskim w ciągu mniej więcej trzech wieków i oswobodzili 
go od ucisku narodów sąsiednich.

3) S a m u e l  I, II ('a Księga ta składa się
z dwóch części,  z których pierwsza opowiada o urodzeniu Sam u­
ela, ostatniego sędziego, o wybraniu pierwszego króla Saula,
0 działalności jego i tragicznej śmierci oraz o początku rzą­
dów Dawida. Część druga zawiera dzieje panowania Dawida
1 opisuje jego życie rodzinne.

4)  Królowie I, II ('a /X o ^ a ) .  Podobnie jak i poprzed­
nia, księga ta składa się z dwóch części. Pierwsza z nich opi­
suje ostatnie lata panowania Dawida, dzieje rządów syna jego 
Salom ona oraz losy państw : Izraelskiego do śmierci Achaba 
i Judzkiego do śmierci Jozafa ta ;  w księdze tej znajdujemy też 
opis żywota proroka Eljasza. Część druga kontynuuje historję 
państwa Izraelskiego i Judzkiego, pozatem opowiada o działal­
ności proroka Eliszy i o niewoli assyryjsko-babilońskiej.

Księgi ostatnich proroków są następujące:
5) Jezajasz (rPJW*). W księdze tej opisane są czyny

i mowy proroka Jezajasza, który działalność swą rozpoczął w

<5?
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ostatnim roku panowania Uzjasza, a kontynuował ją za czasów 
Jotam a, Achaza i Chizkjasza.

6) J e r e m ja s z  (.YSY). Księga ta opowiada o działalności 
proroka Jerem jasza, występującego od czasów panowania Joz  - 
jasza aż do chwili zburzenia pierwszej świątyni.

7) Jezechiel (^Spin'). Księga ta zawiera dzieje Jezech ie -  
la, który wraz z królem Joachinem  był wzięty do niewoli przez 
Chaldejczyków i wywieziony przez nich do Mezopotamji, gdzie 
prorokował przez dłuższy czas.

8) Dwanaście Małych*) Prorohów (Y^y ,nn). Ostatnia ta 
księga traktuje o działalności dwunastu proroków, a mianowi­
cie : Hozeasza (sttttn), Joela (^NY), Amosa (Ol»y), Obadjasza 
( iT in s),  Jonasza (.*131*»), Michy (ns’&), Nachuma (mm), Habakuka 
(pipan), Cefanjasza (n’3SX), Haggaja (’Jn), Zacharjasza (mDT) 
i Maleachiego (,,3N,7n).

c) P ISM O  (mmra) zawiera następujące k s ięg i :

1) Księgę Psalmów (o^nn), która zajmuje pierwsze miej­
sce  w rzędzie pism świętych; stanowi ona zbiór 150 pieśni 
religijnych, które zostały ułożone przez rozmaitych autorów: 
Mojżesza (psalm 90-ty), Dawida, Salomona, synów Koracha, 
synów Asafa i innych. Według jednej wersji, datującej się 
od czasów bardzo dawnych, wszystkie psalmy ułożone zostały 
przez Dawida. Jednakowoż najnowsze badania naukowe wyka­
zały, że większość psalmów powstała już po śmierci tego króla.

Trudno jest atoli ustalić dokładnie czas ułożenia każdej 
pieśni. Jako  wskazówki w tej kwestji mogą być brane pod uwa­
gę wzmianki o zdarzeniach historycznych, zawarte w danym 
psalmie jakoteż właściwości języka i stylu. Jednakże i te dane 
nie są w zupełności wystarczające, gdyż,jak wiadomo, niektóre 
psalmy uległy z biegiem czasu pewnym zmianom.

*) Nazwa ta powstała wskutek małej objętości ksiąg tych proroków.

9
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Najwięcej trudności przedstawia ustalenie daty powstania 
psalmów lirycznych.

Psalmy posindają wybitne znaczenie religijne. Są  one za­
warte w tekstach bardzo wielu modlitw.

Istnieje zwyczaj czytania psalmów w czasie kieski społecz­
nej lub nieszczęścia pojedynczego człowieka dla ubłagania mi­
łosierdzia Bożego.

Treść psalmów jest wielce pouczająca i urozmaicona; skła­
dają się na nią modlitwy, utwory poetyckie, rozważania filozo­
ficzne oraz proroctwa, odnoszące się do dalekiej przyszłości.

2) Przypowieści Salomona zawierają obszerny 
zbiór głębokich zdań o zaletach i wadach ludzkich, jak również 
o stanowisku człowieka w życiu domowem i społecznem. 
W szczególności w dziele tern znajdujemy wiele prawideł m ą­
drości życiowej, na których czele autor w ym ienia: dzielność, 
pracowitość, pilność oraz unikanie dumy, kłamstwa, podstępu i 
złych towarzyszy. Przy końcu księga przypowieści przedstawia 
wzór cnotliwej i pobożnej żony.

3) Hiob (STN). W dziele tern zawarta jest historja Hioba, 
męża pobożnego, który wiele w życiu ucierpiał. Pozatem wy­
jaśnione są tu z punktu widzenia religijnego cierpienia doczes­
ne cnotliwych w przeciwstawieniu do grzesznej pomyślności 
występnych.

Księga Hioba dowodzi, że człowiek nie może przeniknąć 
ukrytych dróg Stwórcy i zrozumieć Jeg o  woli, winien przeto 
ufać Opatrzności boskiej w tern przeświadczeniu, że wszystkie 
zdarzenia i okoliczności w życiu naszem skierowane są ręką 
Najwyższego ku naszej własnej pomyślności. Tak pojęty stosu­
nek Boga do człowieka zawiera wiele pociechy dla cierpiących.

4) Pieśń nad Pieśniami (D^Tarn v p )  personifikuje w sp o ­
sób wysoce poetyczny stosunek Boga do narodu żydowskiego 
jako stosunek oblubieńca do oblubienicy.

5) R u t h  (mń) zawiera historję jednej rodziny, żyjącej w 
czasach  Sędziów. Główną ideą tej opowieści jest wyprowadze­
nie rodu króla Dawida od Jehu ay, Syna Jakóba.

10
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6) Treny Jerem jasza (nTX). W księdze tej prorok J e -  
remjasz opłakuje rozpaczliwy los Żydów podczas zburzenia 
świątyni w Jerozolim ie .

7) Kohelet (n^np) rozważa w sposób religijno-filozoficz- 
ny zagadnienia najwyższego celu w życiu ludzkiem.

8) Ester ("inoK) opowiada o dziejach Estery i jej wuja 
Mardochaja oraz o losach Izraela w czasie panowania króla 
perskiego Achaswerusa ; wydarzenia opisane w tej księdze stały 
się powodem ustanowienia ludowego święta Purym (omD).

9) Daniel Księga ta zawiera dzieje Daniela, je ­
go proroctwa, wygłoszone za czasów ostatnich królów perskich, 
a także dzieje jego przyjaciół : Chananjasza, Miszaela i Asar- 
jasza.

10) E zra i Nechemjasz (.Tana ,n-iT?). W części pierw­
szej opisuje się powrót Żydów do kraju po pierwszem wygna­
niu pod przewodnictwem Zerubawela i Jozuego, początek bu­
dowy świątyni, przezwyciężanie przy tern przeszkód stawianych 
przez Samarytan, dalej zaś opisuje się przybycie Ezry do Je r o ­
zolimy oraz zaprowadzenie przez niego porządku w kraju.

Druga część opowiada o Nechemjaszu, podaje przy tem 
genealogję niektórych mężów, pochodzących z rodu kapłańskie­
go, następnie opisuje budowę ścian Jerozolimskich, a także 
opowiada o gruntowaniu ładu społecznego przez Nechemjasza.

11) KroniKa ( T T n  ’n n )  składa się także z dwóch części, 
z których pierwsza zawiera zwięzłe dzieje narodu Izraelskie­
go wogóle, a w szczególności pokoleń od Adama do Salomona, 
prócz tego Kronika wykłada historję panowania Dawida. Część 
druga stanowi, historję Salomona i następnych królów państwa 
Izraelskiego i Judzkiego : niektóre zdarzenia są tu opowiedziane 
w formie skróconej, inne zaś w formie rozszerzonej.

Wszystkie powyżej wyliczone 24 księgi nazwane są po pol­
sku Biblją  od wyrazu greckiego „Bibljon“^ — księga, po hebraj- 
sku zaś Tanach (“l'/jr0 ; słowo to powstało z połączenia począt­
kowych liter wyrazów: »Tora“ (m in), „Nebiim“ (D1X,32), „Ketu- 
b im “ (TlinD).

*) G recy wogóle często  tworzyli imiona własne z pospolitych, np. A te ­
ny nazywali »Miastem“, Pism o Święte — „K sięgą“ i t . p.

11
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Ze względu na treść można wyróżnić w Biblji 4 momen­
ty: 1) historyczny, 2) prawodawczy, 3) proroczy i 4) dydaktyczny.

Oprócz tych 24 ksiąg, pisanych wyłącznie po hebrajsku, 
istnieje jeszcze szereg ksiąg dodatkowych, zwanych Apokryfami. 
Księgi te dochowały się Częściowo w tłumaczeniu greckiem. 
Z pośród Apokryfów znaczenie moralno-fiiozoficzne posiadają 
dwie następujące księgi :

1) Księga Syracha (KVD p  Autor jej, Jozue, syn 
Syracha (KTO p  yimm), żył mniej więcej w III wieku przed zbu­
rzeniem drugiej świątyni. Dzieło jego napisane po hebrajsku, a 
później przełożone na grecki, traktuje o religji, mądrości życio­
wej, dobrych uczynkach, zachowaniu przyzwoitości, wadach ludz­
kich i t. p.

2) Księga Mądrości nasn). Dzieło to, napisane po
grecku, podzielone zostało na dwie części; pierwsza z nich mó­
wi o dostojeństwie i wszechmądrości boskiej, druga zaś drogą 
przykładów, branych z historji, przeprowadza tezę, że mądrość 
uszczęśliwia człowieka, a głupota doprowadza do zguby; w dzie- 
1 tern rozważane jest  także zagadnienie nieśmiertelności duszy.

Charakter przeważnie historyczny posiadają dwie księgi 
Machabeuszy (trfcUiaftn) z których pierwsza stanowi historję Żydów 
od okresu prześladowań Antjocha IV, króla syryjskiego, do chwili 
panowania Jochanana Hirkana; księga druga wykłada dzieje Izra" 
ela za czasów rządów królów syryjskich, stanowi ona wyciąg 
z dzieła Jazona z Kireny.

Pozatem  do ksiąg historycznych należą także:
1) Księga Barucha (“p"D) podkreślająca pojrzebę usilnych 

modłów o jaknajrychlejsze wybawienie z niewoli,
2) Księga Judyty ( m ir r ) ,
3 )  Księga Tobiasza (nniD),
4)  Księga Zuzanny (!W)tP),
5) Księgi, zawierające dodatki do ksiąg Daniela i Estery 

<-moxi m -m ).
Je sz c z e  za czasów istnienia drugiej świątyni przedsięwzię­

to  różne środki zaradcze, zm ierzające do ochrony Pisma Św ię­
tego od różnych zmian tekstu, błędów, dodatków i opuszczeń, 
jakie z biegiem czasu mogłyby powstać. W tym celu świątynia 
utrzymywała własnym kosztem uczonych, biegłych w Piśmie

12
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Świętem, których obowiązkiem było porównywać każdy odpis 
Biblji, czyto dla osoby prywatnej czy instytucji sporządzony, 
z oryginałem świątyni (.TlTtfn 1DP). Pozatem  ułożone zostało 
dzieło, nazwane „Massora“ (miOB), w którem podano obliczenie 
wierszy, słów i liter oraz odnotowano wszelkie odstąpienia od 
prawideł gramatycznych, znajdujące się w każdej z 24 ksiąg 
Bibljij  dzieło to, obok „oryginału świątyni“, służyło za spraw­
dzian przy kontrolowaniu odpisów. Tego rodzaju troskliwe 
ochranianie ksiąg świętych, istniejące już w czasach tak odleg­
łych stanowi najpewniejszą rękojmię, że tekst początkowy prze­
chował się w niezmienionej formie.

II. T rad ycja  czyli Zakon (istny

Liczne nakazy i zakazy, zawarte w Piśm ie Świętem, są
dopełnione przez objaśnienia i uzupełnienia, dane Mojżeszowi
przez Boga na górze Synaj.

Aby i na przyszłość dać narodowi możność rozstrzygania
wątpliwości, które przy stosowaniu nakazów Boga nastręczać- 
by się mogły, a przytem zachować jedność wykładni, Mojżesz 
przekazał Jozuemu otrzymane od Boga objaśnienia i uzupełnie­
nia. Jozue przekazał je  starszym swego pokolenia. Od nich 
przeszły one do proroków, nauczających naród podczas jego 
pobytu w Palestynie i w niewoli babilońskiej.

Po powrocie Żydów do kraju, prorocy przekazali ten Za­
kon Ustny mężom Wielkiego Zgromadzenia (n?nan n033 ’ itfJK).

Proroka ustanowię im z po­
śród braci ich, podobnego to­

bie i włożę słowa Moje w usta 

jego i będzie im mówił wszyst­

ko, cokolwiek mu rozkażę

(Deuteron. 18, 18)

Mojżesz odebrał Prawo Boże 
na Synaju i przekazał go Jozu e­
mu, jozue starszym, a ci pro-

DH1? Q’px łPM
V  ’ V  • V T  • T  • T

•»nnn DrpnK 

•mi vsa n r r
v  • • • • —t  :

n t f ą r ‘73 m  a r r ? «

l i m
•(n*’ n"ł D'in)

*roa m in ^np r \m  
s m n ’ 1 sron ir?  n n o a i  
UWlfi D ^ p n  D 'jp T ?
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rokom, a prorocy mężom Wiel- iTHOtt Q, X,’3 ^
kiego Zgromadzenia. .n^nAH fiDJD

(A bot 1, 1) Ck 'k ma*)

Wielkie Zgromadzenie składało się ze znakomitych uczo­
nych, którzy wydawali różne przepisy, m ające na celu uzupeł­
nianie i ochranianie nakazów boskich. Instytucja ta przekazała 
swe kompetencje Synhedrjonowi*) (p Y iru o ) .

W parę lat po Narodzeniu Chrystusa powstały w miastach 
bardziej zaludnionych szkoły, licząęe wielu słuchaczy, ludzi już 
dojrzałych, pragnących się wydoskonalić w naukach religijnych? 
wykładającymi byli mężowie uczeni, zwani Tanaitam i (O^n). 
W szkołach tych badano Słowo Boże, przyczem odbywały się 
rozprawy i dyskusje, których treści jednakże nie zapisywano. 
Obawiano się bowiem, że przez utrwalenie na piśmie poszcze­
gólne poglądy nabiorą mocy autorytatywnej, wiążącej następne 
pokolenia, i w ten sposób staną na przeszkodzie swobodnemu 
rozwojowi nauki oraz uniemożliwią je j  zmiany, podyktowane 
duchem czasu. Dlatego właśnie wyniki dysput przechowywane 
były drogą tradycji ustnej.

Jednakże, w szkołach Tanaitów trafiały się często między 
uczonymi różnice zdań co do poszczególnych sposobów wykład­
ni Pisma Świętego. Wskutek takiego braku jedności nauki 
przekazywanie je j drogą ustną okazało się bardzo uciążliwe 
s wyłoniła się konieczność zapisywania poszczególnych kwestyj, 
co  też niektórzy uczeni uskuteczniali.  Przytem zaczęto się oba­
wiać. że wskutek zmniejszenia liczby uczniów, spowodowanego 
prześladowaniem Żydów, objaśnienia nauczycieli tylko w pamię­
ci słuchaczy utrwalone, łatwo się mogą zatracić.

Aby więc temu zapobiec, zachęcono (II w. po N. Chr.)

*) Sanhedrjon miał na celu dozór nad sprawami politycznemi i pry- 
watnemi, szczególnie zaś nad religijnemi ; dzieliły się na Synhedrjon Duży
i Mały. Duży Synhedrjon stanowił najwyższą izbę sądową w kraju i składał 
się z 71 członków, z których jeden piastował godność p rezesa „Nasi” (łW J), 
a drugi jego pomocnika , A b-B et-D in“ CpT ma 3*). Małe Synhedrjony rozsia­
ne były po całym kraju; w większych m iastach składały się z 23 członków, 
a w mniejszych z trzech  i stanowiły sądy rozjem cze. Rozprawy w Synhedrjo- 
nach odbywały się ustnie, decyzje i wyroki zapadały większością głosów.
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przedstawiciela wielkiej szkoły w Tyberjadzie,— Jehudę, zwanego 
„Hanasi” (x’Wíi min’ wnpn i m )  do zebrania wszelkich naka­
zów, ich tłumaczeń i dopełnień, jakie przechowały się od cza­
sów Mojżesza i do ułożenia tego materjału w pewien system. 
Owocem pracy Jehudy Hanasi było wielkie dzieło, napisane 
pod jego redakcją, a zwane Miszna (nawa); składało się ono 
z sześciu rozdziałów (D’-nD nvtP). Wprawdzie i przed powsta­
niem „Miszny“ ukazywały się piśmienne opracowania niektórych 
zagadnień, ale miały one charakter fragmentaryczny i większe­
go wpływu na rozwój nauki nie wywarły.

W krótkiem streszczeniu nauka „Miszny“ przedstawia się 
jak następuje t

Rozdział 1. „Seder Zeraim “ (epiht n o )  —  o nasionach. 
Rozdział ten traktuje o modlitwach, zmawianych przy różnych 
okolicznościach, o wydzielaniu ubogim zboża, rosnącego na 
rogach pól, o oddawaniu kapłanom pewnej części roślin „Teru- 
m a “ (nann), oraz o dziesięcinie (lWS?a); pozatem omówiony jest 
tu nakaz pozostawiania ziemi odłogiem co 7 lat (ÍJD’aff), jak 
również zakaz mieszania pewnych substancyj roślinnych i zwie­
rzęcych Rozdział ten dzieli się na 11 traktatów, „me-
sychtos" (mrooa).

Rozdział 11. „Seder Moed“ (isia n o ) —  o świętach. 
W rozdziale tym wyłożono istotę i znaczenie święta Soboty (nitf), 
Pesachu (nos), Nowego Roku (ílJtfíl Dnia Odpustu (“IIDS 0P),
Święta Namiotów (niDDn an), Purymu (D'HID) i postów (a’nasn); 
pozatem rozważony jes t  tu zakaz pracy w powyższe święta, jak
również obowiązek wypełniania obrzędów i składania ofiar.
Rozdział ten dzieli się na 12 traktatów (mnaoa).

Rozdział Ul. „Seder Naszim“ (triw yto) — o kobietach. 
Rozdział ten zawiera prawa o małżeństwie, ślubach i rozwo­
dach, traktuje też o pożyciu małżeńskiem i ślubowaniu. Roz­
dział ten dzieli się na 7 traktatów (nihSDa).

Rozdział IV. „Seder NeziKin“ (pp’ ta yid) —  o wyrządza­
niu szkody. Wyłożone jest tu prawo cywilne i karne; w szcze­
gólności rozważone są postanowienia o znalezieniu rzeczy, o
kupnie i sprzedaży, o świadkach, przysiędze, oraz o Synhedrjo-
nie karach; mowa jest też o bałwochwalstwie. Ostatni traktat 
tego rozdziału zawiera wykład filozoficzny o moralno-religijnych
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zasadach ojców „Pirke Abot" (m3K ’pm). Rozdział ten dzieli się 
na 10 traktatów (ńirOO»).

Rozdział V. „Seder Kadasz m“ (D*unp yto)—o świętości. 
Rozdział ten zawiera prawa o ofiarach( o zarzynaniu bydła, 
zabronionych pokarmach i t. p. Dzieli się na 11 traktatów 
(mrooa).

Rozdział VI. „Seder T ah arot“ (nnnu n o )—o oczyszcze­
niu. Wyłożone są tu nakazy i zakazy, tyczące się higjeny i cho* 
rób. Rozdział ten dzieli się na 12 traktatów (mnooa).

Niszna powstała w roku 3890  (w drugiem stuleciu po Na­
rodź. Chrystusa). Po je j ukazaniu się liczni uczeni, zwani Amo- 
raitami (onniON) roztrząsali materjał w niej zawarty; wszystkie, 
w ten sposób powstałe rozprawy i wnioski zebrał Rabbi Jo -  
chanan w odrębne dzieło pod nazwą „G em ara“ (mm), które w 
połączeniu z Miszną stanowi Talmud Jerozolimski TiaPn),

Rozprawy babilońskich szkół amoraickich zebrane zostały 
przez Rabbinę i Raw Aszę w osobny kompleks, nazwany Tal­
mudem Babilońskim17) (’ P33 "rtmn), który jest o wiele obszerniej­
szy od Jerozolimskiego. Na treść obu tych dzieł złożyły się 
oprócz Biblji,  Gemary i Miszny, także wszystkie podania od 
czasów Mojżesza, nakazy religijne, orzeczenia uczonych i wiele 
wiadomości naukowych.

W Talmudzie wyróżnić należy dwa elem enty: Halachę 
(n3?n) i H a g a d ę  (mix). Pierwsza zawiera kwestje prawne i po­
stanowienia religijne, a druga — legendy, podania i t. p.

W krótkim czasie po ułożeniu Talmudu zjawiły się w li­
teraturze judaistycznej następujące księgi— komentarze: Mechilta 
(xnP'On) do drugiej księgi Mojżesza, Sifro (m so) do trzeciej 
księgi Mojżesza, Sifri (,3dd) do czwartej księgi Mojżesza oraz 
do zbiorów talmudycznych. Prócz tego Rabbi Chia ułożył do­
pełnienie do Miszny—Toseftę (xriDOin), a Rabbi fioszaja i Ben 
K apara ułożyli Bera jtot (rnrp*33).

Po zakończeniu Gemary ukazały się jeszcze księgi, traktują­
ce  o Talmudzie, napisane przez uczonych, zwanych Gaonami 
(O’n x i) ;  przedewszystkiem tu wymienić należy Jad ha-ChazaKa

*) Około roku 450 (’ "T ' l ) .
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(npinn T ) ,  napisane przez Rabbi Moszego ben Majmona (DV3»‘T) 
w drugiej połowie XII stulecia i S z u lc h a n  A r u c h  
ułożony przez Rabbi Jose fa  Karo w czterysta lat po śmierci 
Majmonidesa.

Jad  ha-Chazaha (nptnn I s) stanowi kodyfikację całego żydow­
skiego ustawodawstwa ; księga ta zawiera pełny zbiór nakazów, 
zakazów, zwyczajów, postanowień od Mojżesza do czasów zam­
knięcia Talmudu. Jad  ha-Chazaka obejmuje także objaśnienia 
Gaonów.

Szulchan Aruch (-pny ] n P )  t. zn. „Nakryty S t ó ł“ dzieli 
się na cztery księgi.

I. Orach Chajim (O^n mix) t. j. „Droga Życia“ traktuje 
o rytuale synagogalnym oraz o przepisach sobotnich i świą­
tecznych.

II. Jo re  Dea (njn rnV’) t. j. „Nauczyciel Wiedzy“ zawiera 
przepisy o dozwolonych i zakazanych potrawach, o żałobie i t. p.

III. Ewen Hoezer (hTtfn pN) t. j. „Kamień P om ocy “ wy­
kłada prawo małżeńskie.

IV. Choszen Hamiszpat (t33tP»n p in )  t. j. „Ochrona P ra ­
wa“ zawiera prawo cywilne.
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RO ZD ZIAŁ I

W y z n a n i e  W i a r y
Ze wstępu przekonaliśmy się, jak obszerne są źródła re* 

Iigji m o jżeszow ej; przez wszystkie jednak omówione tam księg- 
przewijają się pewne zasadnicze momenty, pewne ideje, stano­
wiące rdzeń wiary żydowskiej, które w niewielu słowach dadzą 
się zamknąć. Dzieje wiedzy judaistycznej świadczą, że oddaw- 
na podejmowano już próby, m ające  na celu ułożenie tych pod­
stawowych cech  religji w szereg tez lub artykułów, stanowią­
cych wyznanie wiary każdego Żyda.

Na specjalne omówienie zasługują tu prace Majmonidesa 
i Josefa  Albo.

Majmonides (1135— 1204 po N. Ch.) był uczonym, wyróż­
niającym się wszechstronnością i głębokością sądów. Filozof, 
teolog, lekarz i matematyk w jednej osobie w każdej z tych 
specjalności pozostawił trwałe ślady swej niepospolitej wiedzy. 
Szczególnie doniosłe znaczenie posiadają jego 13 artyK ułór/ 
w iary iwy nw5w), które zyskały aprobatę wielu znakomi­
tych autorytetów judaizmu*). Dla tych powodów weźmiemy je  za 
podstawę naszych rozważań w tym przedmiocie.

Poniżej podajemy autentyczny tekst „13  artykułów wiary* 
wraz z dosłownym przekładem.

* )  13 art. wiary włączone zostały do tekstów  modlitw.

21

http://rcin.org.pl



Art. 1.
Wierzę wiarę pełną, że Stwór­
co, niech będzie błogosławione 
Imię Jego, jest Twórcą i Kie­
rownikiem wszystkich tworów 
i że On Sam  Jeden  uczynił, czy­
ni i czynić będzie wszystkie 
twory,

Art. 2.
Wierzę wiarą pełną, że Stwór­
ca, niech będzie błogosławione 
Imię Jego, jest Jedyny i niema 
jedności Jem u  podobnej pod 
żadnym względem i że On Sam  
Bogiem naszym był, jest i bę­
dzie.

Art. 3.
Wierzę wiarą pełną, że Stwór­
ca, niech będzie błogosławione 
Imię Jego, nie jest  ciałem, że 
nie ograniczają Go żadne gra­
nice cielesne i niema doń po­
dobnego.

Art. 4.
Wierzę wiarą pełną, że Stwór­
ca, niech będzie błogosławione 
Imię Jego, jest  Pierwszy 
i Ostatni 

Art. 5.
Wierzę wiarą pełną, że tylko 
do Stwórcy Sam ego wolno się 
modlić, a nie wolno się modlić 
do nikogo innego.

Art. 6.
Wierzę wiarą pełną, że wszyst­
kie słowa proroków są prawdą.
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Art. 7.
Wierzę wiarą pełną, że proroc­
two Mojżesza, nauczyciela r a- 
szego, pokój z nim, było praw­
dziwe, i że był on o jcem  (naj­
znakomitszym z) proroków tak 
poprzedzających go, jak i na- 
stępujących po nim.

Art. 8.
Wierzę wiarą pełną, że cała Na­
uka (Tora), która się taraz znaj­
duje w rękach naszych, jest tąż 
samą, która dana była Mojże­
szowi, nauczycielowi naszemu, 
pokój z nim.

Art. 9.
Wierzę wiarą pełną, że ta Nau­
ka (Tora) nie będzie zmieniona, 
i że nie będzie innej nauki od 
Stwórcy, niech będzie błogosła­
wione Imię Jego.

Art. 10.
Wierzę wiarą pełną, że Stwór­
ca, niech będzie błogosławione 
Intię Jego, zna wszystkie czyny 
ludzi i wszystkie ich myśli, jak 
powiedziano: „Ten, który kształ­
tuje serca ich, który zważa na 
w ;zystkie sprawy ic h ”.

Art. 11.
Wierzę wiarą pełną, że Stwór­
ca, niech będzie błogosławione 
Imię Jego, wynagradza tych, któ­
rzy przestrzegają przykazań J e ­
go, a karze tych, którzy zanie­
dbują przykazania Jego.
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Art. 12.
Wierzę wiarą pełną w przyjście 
Mesjasza, a pomimo, że zwleka, 
jednakże wyczekuję codzień je ­
go przybycia.

Art. 13.
Wierzę wiarą pełną, źe nastąpi 
zmartwychwstanie w czasie, kie­
dy to będzie wolą Stwórcy, niech 
będzie błogosławione Imję Jego, 
a pamięć Jeg o  uwielbiona na 
zawsze i na wieki wieków.

(S*
nyi&Ka p&Ką 

‘nąn« nr ny ,n»nąn^ 
: ń w  D ^ -^ a a  i ?

T  V T  •

.n aw  pKą. ■ok 
n y a  rrn f l  rp rr tf

łoian ‘[łan n?yritf
łnar  r r ^ r n  T i a n ’

:D*nxa nxi!h ts??
Przechodząc do rozważania powyże] wymienionych artyku­

łów, specjalny nacisk położyć musimy na pierwszy z nich, 
który stwierdza podstawową zasadę religji mojżeszowej, a m ia­
nowicie : że wszechświat z całą jego doskonałą i harmonijną 
strukturą nie powstał sam przez się, ani przez przypadek, lecz 
jest tworem Boga.

Artykuły drugi i trzeci stwierdzają zasady Jedności i Bez- 
cielesności Boskiej.

Artykuł czw arty wyraża zasadę Wieczności Stwórcy.
Artykuł piąty rozwija zasadę Jedności Boga (wyrażoną już 

w artykule drugim). Skoro bowiem Bóg jest Jeden, a wszystkie 
jestestwa, znajdujące się na świecie, są tylko Jego  tworami —  
nikt prócz Niego nie zasługuje na uczczenie przez modły.

Z tych względów nie wolno się modlić także do aniołów, 
którzy są jedynie wyznaczeni przez Boga do spełniania Jego 
rozkazów (patrz Psalm 103, 20).

Artykuł szósty stwierdza wiarę w prawdziwość religji ob­
jawionej, wyłożonej Izraelitom przez proroków, których Pismo 
Święte uważa za ludzi, obdarzonych wybitnemi zaletami ducho- 
wemi i błogosławieństwem Bożem . Największe znaczenie z po­
śród proroków miał Mojżesz, co  stwierdza a rt 7, nazywając go 
ojcem proroków. Jednakże nawet Mojżesz nie wykładał narodo­
wi prawd, jedynie na własnych przekonaniach ugruntowanych, 
a był głosicielem słowa B o ż e g o ; to właśnie stwierdza art. 8,
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który pozatem wyraża wiarę, że księgi święte dochowały się do 
nas w pierwotnej formie bez żadnych zmian.

Art. 9 powtarza spotykane często w Piśmie Świętem zda­
nie, że postanowienia Boskie wydane są na wieczne czasy i ja­
ko twór Najdoskonalszej Istoty nie mogą podlegać zm ianom ; 
dlatego też Stwórca nie udzieli ludziom nigdy innej nauki.

Art. 10 omawia ce ch ę  Wszechwiedzy Boga, przed Którego 
okiem nic na ziemi ukryć się nie może. Konsekwencją takiego 
stanu rzeczy jest doskonała sprawiedliwość Stwórcy, karzącego 
wszelkie zło i nagradzającego za spełnianie przykazań religij­
nych (Art. 11).

Art. 12 wyraża nadzieję przyjścia Mesjasza, które jest ro­
zumiane jako nowa epoka w dziejach ludzkości, uświetniona 
wskrzeszeniem państwa Izraelskiego.

W Art. 13 zawarta jest wiara w zmartwychwstanie wszyst­
kich istot na ziemi i w nastąpienie dnia Sądu Ostatecznego.

§ 2. Zasady w iary według Josefa Albo. Na początku 
wieku 15 Rabbi Jose f  Albo zawarł podstawowe zasady religijne 
w trzech jedynie artykułach. Brzmią one jak następu je ;

.Dtfn JTIIPS& 0» 

.DWn p  min (3• -  T -  * • T

1. Wiara w istnienie Boga.

2. Wiara w objawienie Boskie.

3. Wiara w karę i w na­
grodę Boską.

Josef Albo uważał powyższe trzy zasady, które wymienione 
są także w 13 artykułach M jmonidesa (art. 1, 6, 11) za m j- 
ważnejsze z tego względu, że z nich można wyprowadzić wszel­
kie inne postanowienia religji mojżeszowej*
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RO ZD ZIAŁ II

Poznanie Bosa
§ 3. O sposobach poznania Boga. Zapoznawszy się w roz­

dziale poprzednim z najbardziej podstawowemi zasadami naszej 
wiary, przejdziemy zkolei do szczegółowszego rozpatrzenia tych 
zagadnień.

N a pierwsze m ie jsce  wysuwa się kwestja poznania Boga t. j r 
ustalenia danych, które utwierdzają w nas wiarę w istnienie 
Stwórcy i pozwalają nam wyrobić sobie pojęcie o Jego c e ­
chach.

Przekonać się o bytności Boga możemy w dwojaki sposób: 
przedewszystkiem przez obserwację otaczającego świata, czyli 
drogą naturalną, a następnie przez badanie źródeł religji o b ­
jaw ionej t, j. takiej, jaką Stwórca bezpośrednio przekazał lu­
dziom wybranym i powołanym do nauczania narodu.

Sposób naturalny poznania Boga polega na postrzeganiu 
zjawisk otaczającej nas rzeczywistości i na tworzeniu na tej pod­
stawie wniosków, dotyczących nietylko samego faK tU  istnienia 
Stwórcy, ale także cech Jego osobowości.

W rozdziale niniejszym uwzględniać będziemy dane, ustalo­
ne drogą naturalną w zestawieniu z opowiedniemi dogmatami 
religji objawionej.

§ 4. Istnienie Boga. Przypatrując się otaczającemu świa­
tu, możemy stwierdzić, że w całej przyrodzie istnieje olbrzy­
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mia różnorodność zarówno w formach i kształtach, jak i w wew­
nętrznej istocie występujących tu zjawisk. Pomimo tej róż­
norodności, zauważyć się daje we wszechświecie wzajemna za­
leżność wszystkich jego cząstek, połączona z zadziwiającą regu­
larnością i harmonją.

wji " _■ . ;
Żadne zjawisko nie występuje przypadkowo i dorywczo; 

wszystkie one podlegają pewnym prawom stałym, dającym się 
przeniknąć i odkryć. Tak naprzykład dzięki badaniom i wylicze­
niom można przewidzieć ruch ciał niebieskich nawet w bardzo 
odległej przyszłości, jak również określić terminy przypływu 
i odpływu morza i t. d. Taka regularność i prawidłowość przeja­
wia się zarówno w sferze działania żywiołów jak i w życiu roślin- 
nem i zwierzęcem, zarówno w prawach, rządzących funkcjono­
waniem organizmu ludzkiego, jak i w prawach, którym podle­
gają fizyczne i chem iczne właściwości wszelkiej materji.  J e d ­
nym słowem widoczny jest  we wszystkiem niezłomny i mądry 
porządek.

Nasuwa się pytanie, w jaki sposób ten porządek powstał, 
skąd on bierze swoją żywotność i moc. Jasnem  jest, że nie 
mógł on powstać przypadkowo, ani też sam przez się, a więc 
przyjąć musimy istnienie jakiejś Siły Twórczej, która te wszyst­
kie prawa i zasady ustanowiła oraz je w czyn wprowadza. Tej 
Pierwotnej, Najwyższej S i le  przypisać musimy*) ze względu na 
doskonałość je j dzieła (t. j. wszechświata) cechy wszechmądrości, 
wieczności, wszechobecności,  doskonałej sprawiedliwości, jed­
ności i bezcielesności.  W ten sposób dochodzimy do pojęcia 
Boga, Stwórcy wszechświata, dającego każdej istocie życie, 
a każdej rzeczy pojęcie i formę.

Pismo Św ięte podobnemi drogami rozumowania zmierza 
do ugruntowania pojęcia W iekuistego:

Wszystko ma porę swoją, a każ­

de zjawisko swój czas pod nie­

bem.
(Kohelet 3, 1)

f ę r n W  nsn

* )  co udowodnione zostanie w następnych paragrafach.
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Wszystko urządził pięknie (W ie­
kuisty) w swoim czasie.

(K ohelet 3, 11)

Zaprawdę, spytaj zwierząt, a na­
uczą cię  i ptactwo nieba ci opo­
wie, a przemów do ziemi i wska­
że ci, a objaśnią cię ryby mor­
skie. Któż nie poznałby w tern 
wszystkiem, że ręka Boga stwo­
rzyła to?

(Hiob 12. 7-9)

Któ y nas mędrszymi czyni przez 
bydlęta ziemi, a rozumniejszymi 
przez ptactwo nieba.

(Tamże 35, 11)

Podnieście oczy wasze ku wyso­
kości i obaczcie, kto to#) stwo­
rzył? On, Który wywiódł w licz­
bie zastępy ich, Który wszystkie 
po imieniu nazywa; przed pełnym 
sił i potężnym m ocą nikt się nie 
ukryje.

(Jezajasz 40, 26)

Niebiosa opowiadają chwałę P a ­
na, a dzieło rąk Jeg o  wysławia 
przestwór niebieski.

(Psalm y 19, 2) 

Sławię Cię, bom dziwnie cudow­

ny, cudowne twory Twoje, a dusza 

moja poznaje to.

(Psalmy 139, 14)
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Powyżej przytoczone cytaty świadczą, że myśliciele i pro­
rocy już w bardzo odległych czasach dowodzili istnienia Stwór- 
ćy, opierając się na obserwacji urządzeń wszechświata.

Prócz tego w Piśmie Świętem znajdują się wersety, zawie­
rające słowa proroków, które podyktowane zostały objawieniem 
Boskiem; wersety te w sposób bezpośredni wskazują na istnie­
nie Najwyższego, jako Stwórcy wszechrzeczy.

Na początku stworzył Bóg niebo

i ziemię.

(Genezis 1, 1)

Jam  stworzył ziemię i człowieka 
na niej stworzyłem; moje to rę­
ce rozpostarły niebiosa, wszy­
stek zastęp ich Jam  urządził.

(Jezajasz 45, 12)

Twojem niebo, również Twoją 
ziemia, świat i co go napełnia— 
Tyś ustanowił.

(Psalm y 89, 12)

m  d w k  m a  rrtfm a•• • •/! TT * **!
:p ę n  nxi D W n('« '« n»®ms)

n^s? D*no p x  ’rrisw
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wnti 1132 ’ T  ’2«  *n łr in

• ••• t  t  :  t  ;

(a“‘> ,n“is fwtr)
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jarno* nnx niWzn
(a-» ,BVE o’?nn)

§ 5. Jedność Boga. Istnienia Boga dowiedliśmy, opierając 
się na stwierdzeniu doskonałości wszechświata. Korzystając 
z tego samego założenia, uzasadnić możemy drugą cech ę  Stwór­
cy, a mianowicie Jeg o  Jedność. Gdyby bowiem były dwie siły 
rządzące, nie mogłaby się ostać ta harmonja, jaka istnieje 
w przyrodzie. Zamiast wzajemnej zależności występowałyby 
liczne przeciwieństwa, a prawa, rządzące naturą, nie posiadały­
by takiej powszechności, jaką mają teraz. Dla przykładu przy­
toczyć tu można prawo ciążenia, któremu podlegają wszystkie 
przedmioty, is tn ie jące we wszechświecie od najmniejszego źdźbła 
aż do olbrzymich planet i gwiazd.

Religja nasza była pierwszą z pośród wierzeń, które przy" 
znały Jedność Boga. Z przeświadczenia o tej cesze Stwórcy 
wyprowadzić można tę  myśl, że wszyscy ludzie, jako twory J e ­
go, stanowią niejako jedną rodzinę, są dziećmi Jednego Ojca. 
W ten sposób każdy człowiek obowiązany jest miłować bliźnie-
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go swego jak brata. Do tak pojętej miłości wzywa nas prorok 
M ale ach i:

Azaliż nie wszyscy jednego ma­
my O jca? Azaliż nie Jed en  Bóg 
nas stworzył ? Czemuż brat ma 
się przeniewierzyć bratu i prze­
to przymierze pierwszych rodzi­
ców naszych gwałcić?

(M aleacbi 2, 10)

7nK 3K Wftft
t  :  :  t  V  T

t t ł r i a  *mK ? k  K i?n
T T ;  T  V  ••rnx3• T ; • - :  • ~nrria« ma

Poniższe cytaty z Pisma Świętego bezpośrednio wskazują 
na Jed n ość  Boga.

Słuchaj Izraelu, Wiekuisty Bóg 

nasz, Wiekuisty Jedyny.

(Deuteron. 6, 4)

Zobaczcież teraz, że to Ja ,  a nie­

ma Boga prócz Mnie.

(tamże 32, 39)

Tobie pokazano, abyś poznał, że 
Wiekuisty jest  Bóg, a nikt prócz 
Niego.

(tamże 4, 35)

I do kogo ch cec ie  Boga przyrów­
nać i którą podobiznę przeciw­
stawić Je m u ?

(Jezajasz 40, 18)
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§ 6. Opatrzność i W szechm ądrość BosKa. W całej przy­
rodzie zauważyć się daje celowość i organizacja. Każdy przed­
miot, każda istota ma określone m ie jsce  w hierarchji natury 
i wypełnia swe przeznaczenie zarówno względem siebie, jak 
i w stosunku do innych tworów. Z tej troskliwości Stwórcy, 
obejm ującej wszystkie istoty i wszystkie przedmioty na ziemi, 
przekonać się możemy o Jeg o  Opatrzności.

A jeżeli nadto uprzytomnimy sobie, że budowa świata jest
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doskonała i zwarta, tak, że żaden je j szczegół nie jest zbytecz­
ny, a każda siła zostaje wyzyskana w sposób najbardziej rac jo­
nalny —  to dojść musimy do przekonania o wszechmądrości 
Boskiej.

Pismo Święte mówi o powyższych dwu cech ach  Stwór­
cy w sposób następu jący :

On uporządkował wszechświat 
mądrością Swoją, a rozumem 
Swoim rozpostarł niebiosa.

(Jerem jasz 10, 12)

Cośmy słyszeli, a poznali, a o j­
cowie nasi opowiadali nam. Nie 
zataimy przed synami ich, po­
koleniu późniejszemu opowiada­
jąc  chwałę Boga i potęgę Jego 
i cuda, których dokonał.

(Psalmy 78, 3, 4)

Jak  mnogie dzieła Twoje, B o ­
że, wszystkieś w mądrości urzą­
dził.

(Tam że 104, 24)

W Nim —  mądrość i moc, Jego  
jest rada i roztropność.
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§ 7. W szechwiedza Boga. Wszystko, istnie jące we wszech- 
świecie nie stoi na jednym poziomie rozwoju, lecz przeciwnie —  
ciągle się odnawia i przeradza, zdążając ku coraz większej dos­
konałości. Z tego wynika, że Opatrzność Boska nie objawiła się 
tylko w momencie stworzenia świata, ale czuwa stale nad spra­
wami doczesnemi, nie pomijając w swej troskliwości najmniej­
szego atomu.

Na podstawie powyższego dojść możemy do przekonania, 
że Bóg jest wszechwiedzący: znana Mu jest  przeszłość, bo Sam 
ją stworzył; wie o teraźniejszości,  ponieważ w każdym momen­
cie kieruje nią; świadom jest  przyszłości, w niej bowiem wytknął
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ce le  nieprzerwanej ewolucji całego życia we wszechświecie.
T ę  wszechwiedzę Boską rozumieć należy w sensie najroz- 

ciąglejszym, obejmuje ona dosłownie całą rzeczywistość; żaden 
przedmiot, żaden czyn i żadna myśl przed je j przenikliwością 
ukryć się nie mogą.

O wszechwiedzy Stwórcy znajdujemy następujące twierdze­
nia w Piśmie Św iętem  i Talm udzie:

Kto urządził ucho, czyż nie 
usłyszy, albo kto zbudował oko» 
czyż nie zobaczy ?

(Psalmy 94, 9)

ł^n ran

Albowiem każde serce doświad­
cza Wiekuisty, wszystkie myśli 
w zarodku On pojmuje.

(Kronika 1, 28, 9)

Bo przed oczyma Wiekuistego są 
drogi każdego otwarte, a toruje 
On wszystkie jego koleje.

(Przypowieści 5, 21)

Na każdem miejscu są oczy Wie­
kuistego, spoglądają na złych 
i na dobrych.

(tamże 15, 3)

Boże, Ty zbadałeś mnie i znasz. 
Ty znasz spoczynek mój i wsta­
wanie moje, wyrozumiewasz myśl 
moją zdaleka. Chód mój i leże­
nie moje wyśledziłeś, a na wszyst­
kie drogi moje baczysz. Bo za­
nim wyraz ukaże się na jeżyku 

oim, już, Boże, znasz go cały.
(Psalmy 139, 1-4)

S e rc e  człowieka rozważa drogę 
swoją, ale Wiekuisty kieruje kro­
kiem jego. (Przypowieści 16, 9)
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n y & w  ]T*o nKin p y  

:D’anD3 nson('« 'i pa matą

Poznaj, co jest nad tobą: oko,
które widzi, ucho które słyszy, 
a wszystkie uczynki twoje do 
księgi zapisywane są.

(Talmud, Abot 2, 1)

§ 8. W szechmoc Boga. Bóg stworzył świat z niczego, je ­
dynie mocą swej woli, nie mając żadnych wzorów ani materja- 
łów. Gdybyśmy bowiem przypuścili, że Stwórca posiadał przy 
tworzeniu świata jakąś substancję uprzednio istnie jącą lub ja­
kieś wzory, nie przez Niego Sam ego pomyślane —  to przyjść 
musielibyśmy do przekonania, że istniała niezależnie od Boga 
inna potęga, której dziełem były owa substancja i owe wzory.

Jednakże dowiódłszy Jedności Boga, odrzucić musimy 
istnienie wszelkich innych potęg tworzących, i w ten spo­
sób przychodzimy do przekonania, że Wiekuisty stworzył świat 
z niczego.

Ten fakt wydaje się zupełnie niewspółmierny z naszem* 
pojęciami o sile i potędze ludzkiej i dlatego musimy przypisać 
Bogu cech ę  wszechmocy. Pismo Św ięte mówi o tern w sposób 
następujący:

Otóż Ja ,  Wiekuisty Bóg każdego 
ciała, czyżby dla Mnie istniało 
coś niemożliwego?

(Jeremjasz 32, 27)

Ty, o Panie, Cudotwórco, objawi­

łeś między ludami potęgę Twoją.

,»rt“K ” ’3» nan
t t  t •• vt t : • •• •

? •»aaan

(Psalmy 77, 15)

Ty Sam tylko jes teś  Bogiem, 
Tyś uczynił nieba, niebiosa nie­
bios ze wszystkiemi ich zastę­
pami, ziemię ze wszystkiem, co 
się na niej znajduje, morza ze 
wszystkiem, co je wypełnia i Ty 
wszystko ożywiasz. Tobie zastę­
py niebios cześć składają.

(Nechemjasz 9, 6)
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Jam  Bóg Wszechpotężny.

(Genesis 35, 11)

Uznaję, iż możesz wszystko 
i dościgły dla Ciebie każdy za­
mysł.

(Hiob 42, 2)

Kto wygłosi wszechmoc Boga, 
wygłosi wszystką chwałę Jego?

i'?# ’38(x‘"> ,rr? n*»jnn)
tot

t  • • :  - tjnąrą ijąą “i??!"*9!
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(Psalmy 106, 2) ('a .l“p D'9fifl)

§ 9. W szechobecność Boga. Badania astronomiczne wy­
kazały, że wszechświat jest tak wielki, iż myśl ludzka nie mo­
że objąć jego ogromu. Dość powiedzieć, że promienie świetlne 
niektórych gwiazd przebywają drogę do ziemi w ciągu wielu 
lat, a wiadomo, że prędkość światła wynosi 300.000 kilometrów
na sekundę. Jednakże dowiedziono, że nawet w najbardziej od­
dalonych zakątkach wszechświata istnieją prawa, normujące ustrój 
planet, ich krążenie, odbijanie światła i t. d. Wiadomo też, że 
prawa te są identyczne z temi, którym podlegają analogiczne 
zjawiska na ziemi. Z tego wynika, że Stwórca nie koncentruje 
swej działalności w jednem określonem miejscu, lecz przejawia 
swą potęgę jednocześnie na całym obszarze wszechświata; 
jasnem więc jest, iż jest On wszechobecny.

Dokąd ujdę przed duchem Twym 
i dokąd przed obliczem Twojem 
schronię się ?  Gdybym wstąpił 
w niebo, tam Ty jesteś, a jeśli­
bym sobie posłanie urządził 
w głębi ziemi i tam Ty przeby­
wasz. Gdybym się wzniósł skrzy­
dłami zorzy, gdybym przemiesz­
kiwał na krańcach morza —  
i tamby mną kierowała Twoja 
ręka, uchwyciłaby Twoja pra­
wica.

(Psalmy 139, 7—10)
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Czyż ja jestem  Bóg w bliskości, 
rzecze Wiekuisty, a nie Bóg 
w oddali ? Czyż może człowiek 
tak skrycie się utaić, ażebym J a  
go nie widział, rzecze Wieku­
isty, azaliż Ja  nie wypełniam 
nieba i ziemi?

(Jerem jasz 23, 23-24)
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Przecież oczy Wiekuistego oglą­

dają cały świat.

(K ron. II, 16, 9)

§ 10. Bezcielesność Boga. Każde ciało, istniejące w przy­
rodzie, musi zajmować pewną ściśle określoną przestrzeń; jedno 
i to samo ciało nie może w daeej chwili znajdować się w dwu 
lub więcej miejscach; z drugiej znów strony w jednem miejscu 
nie mogą się znajdować dwa ciała w jednym i tym samym czasie. 
Jak dowiedliśmy, Bóg jest wszechobecny, czyli przebywa jedno­
cześnie w całym nieskończonym wszechświecie, we wszystkich 
jego punktach. Z tego wynika, że do Boga nie stosują się c e ­
chy, właściwe ciałom; jasne więc jest, że nie posiada On ciała, 
czyli, że jest bezcielesny. Dlatego też nie możemy pojąć Boga na- 
szemi zmysłami i nie powinniśmy wyobrażać Go sobie w jakiej- 
kolwiekbądź formie i postaci.

W związku z powyższem należy zaznaczyć, że wszelkie 
wzmianki Pisma Świętego o cielesnych cechach boskich (np. 
o Jego oczach, uszach i t. p.) należy rozumieć w znaczeniu 
przenośnem.

Gdyż nie widzieliście żadnej po­
staci w dniu, kiedy przemawiał 
Wiekuisty na Chorebie pośród 
ognia.

(Deutern. 4, 15)

P rzede mną On przechodzi, a ja 
Go nie widzę, On przemyka się, 
a ja Go nie pojmuję.

(Hiob 9, 11)
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§ 11. W ieczność Boga. Nauka stwierdziła, że żadna ma- 
terja nigdy nie zostaje unicestwiona, chociaż zachodzić w niej 
mogę procesy, zupełnie zmieniające jej istotę. Tak np. drzewo przy 
paleniu nie zostaje zupełnie zniszczone lecz rozkłada się na kilka 
substancyj, (jak węgiel drzewny i inn.), w ten sposob, że żaden 
atom nie niknie, lecz, przekształca się w inny. Taksamo wszelka 
istniejąca siła trwa wiecznie, ulegając tylko różnym przemianom. 
Jeże l i  więc każda siła i materja posiadają cechę niezniszczal- 
ności, to tembardziej ce ch ę  tę  mieć musi Bóg, Który wszystkie 
siły i wszystkie ciała stworzył. Niezależnie od tego musimy 
stwierdzić, że nie może Stwórca mieć początku, bo gdybyśmy 
wyobrazili sobie moment powstania Boga, to jednocześnie trze- 
baby było przyjąć bytność jakiejś innej potęgi, która istniała 
przed tym momentem i spowodowała zjawienie się Stwórcy? 
jednakże koncepcja taka jes t  niemożliwa w związku z udowod­
nieniem Jedności Boga. Oczywiste więc jest, że niema On po­
czątku, a jako Stw órca  niezniszczalnych sił i materji —  nie m o­
że ulec zagładzie; wszystko to dowodzi, że jest On wieczny.

Z zasady niezniszczalności sił i materji możemy wyprowa­
dzić jeszcze i ten wniosek, że dusza ludzka, jako pewna siła 
duchowa, nie może nigdy ulec zagładzie, a więc jest nieśmier­
telna.

Bogiem Wiecznym jest Wieku­
isty.

(Jezajasz 40, 28)

I powiadam wam, jakom żyw na 
wieki.

(Deuternom. 32, 40)

Zanim góry się narodziły, a stwo­

rzyłeś ziemię i św iat; na wieki 

wieków Tyś Pan.

(Psalmy 90, 2)

Wówczas ugruntowałeś ziemię, 
a dziełem rąk Twoich —  niebio­
sa? one zginą, a Ty ostaniesz
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:n w  ’n
t • • t -  • : -  t ;

('» ,3 '?  ona t)

nnn
t  *. * t  w  :

?nm ’p x  ??lnrn 
r\m

T  -  T  “  T  ••

('n ,'x cp9nn)

rno*> p a n
•• T  J - T  1 v  T  T  • T  •

m fr nan :dw
T  *• • T  T  1

36

http://rcin.org.pl



s i ę ;  one wszystkie jako szata 
zbutwieją, jako odzież odmienisz 
je, a przeminą. A Ty będziesz, 
a lata Twoje nieskończone Si.

(Psalmy, 102, 26-28) (rrs-Ts ,a"ę> D>?nn)

Ponieważ Bóg jest wieczny i zawsze istnieć będzie, u Nie­
go więc tylko szukać winniśmy pomocy, a nie u możnych świa­
ta tego, którzy prędzej czy później zakończą swoją doczesną 
egzystencję.

Szczęśliwy, kto u Boga Jakubo- 
wego szuka pomocy, kto pokła­
da swoją nadzieję w Wiekuistym,
Bogu swoim, w Tym, Który stwo­
rzył niebo i ziemię, morza ze 
wszystkiem, co je wypełnia, al­
bowiem On przechowuje praw­
dę na wieki.

(Psalmy 146, 5, 6)
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§  12. Nieskończona Dobrotliwość Boga. Już mówiąc 
o W szechmądrości Boskiej,  stwierdziliśmy, że Stwórca wykazu­
je wielką troskliwość, skierowaną ku wszystkim istotom na zie­
mi. Troszczy się On zarówno o ca ło ść  stworzonego przez Siebie  
wszechświata, jak i o każdy poszczególny twór oddzielnie. Na­
uka przyrody poucza nas mianowicie, iż wszelka istota posia­
da pełnię warunków do zachowania swej egzystencji.  Dość przy­
pomnieć właściwe wszystkim tworom organy, pozwalające wy­
szukiwać pożywienie, chronić się od wpływu ostrych zmian at­
mosferycznych, uciekać przed wrogiem, bronić swego życia i t. d. 
Dla przykładu przytoczymy, że te  zwierzęta, które nie posiada­
ją efektywnych środków obrony jak zęby i pazury, wydziela­
nie jadu, zdolność szybkiej ucieczki i t. d. — chronią swe 
życie w taki sposób, że skóra ich przyjmuje barwę otaczających 
przedmiotów (np. liści) i wskutek tego stają się one niewidocz­
ne dla wroga. Powyższe pozwala nam stwierdzić, że Stwór­
ca niezmierną pieczołowitością obdarza każdą powołaną do ży­
cia istotę, dając jej warunki niezbędne dla pomyślnego rozwoju; 
jest więę On nieskończenie dobrotliwy.
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Ta cecha Stwórcy przejawia się szczególnie w stosunku do 
człowieka, który otrzymał nietylko najdoskonalszy ustrój cielesny, 
ale także nieśmiertelny duszę.

Daje chleb wszelkiemu ciału, 
bo na wieki łaska Jego.

(Psalm y 136, 25)

Bóg dobrotliwy jest dla wszyst­
kich, a miłosierdzie Jeg o  ogar­
nia wszystkie twory Jego.

(Tamże 145, 9)

I przeszedł Wiekuisty mimo 
oblicza jego (Mojżesza) i zawo­
ł a ł :  „Wiekuisty, Wiekuisty Bóg 
miłosierny i litościwy, nieskory 
do gniewu, a pełen miłości 
i prawdy; przechowujący miłość 
tysięcy, przebaczający winę i wy­
stępek i grzech.

(Exodus 34, 6, 7)
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§ 13. Doskonała Sprawiedliwość Boga. Dobrotliwość 
Boga nie dowodzi, aby miał On być pobłażliwy dla występnych; 
gdyby bowiem Stwórca tak postępował, tolerowałby zło, a to 
jest niemożliwe ze względu na cechy opatrzności, wszechmą- 
drości i właśnie dobrotliwości Boskiej. Musimy więc przyjąć, że 
Stwórca okazuje swa łaskę jedynie cnotliwym, a występnych 
poddaje karze; z tego wynika, że jest On doskonale sprawiedli­
wy. Jednakże należy zaznaczyć, ze nawet najbardziej zatwar­
działy grzesznik może zyskać od Boga przebaczenie, jeżeli oka­
że skruchę i poprawę. (Patrz  rozdział XV).

Sprawiedliwy jest Bóg na wszyst­
kich drogach Swoich i łaskawy 
we wszystkich czynach Swoich.

(Psalmy 145, 17)

Opoką działalność Jego, nieska­
zitelne zarządzenia Jego, bo
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wszystkie drogi Jego prawem 

są. Bóg rzetelny i bez krzywdy, 

sprawiedliwy i prawy jest On.

T • • T  T : T],X'l nMJBKT • • T  T :

T T i
(Deutern. 32, 4) ( 'i .3"’  n -̂iat)

] sądzi On świat w sprawiedli­
wości, wyrokuje o narodach we­
dle słuszności.

(Psalmy 9, 9) ('o 'o ônn)
§ 14. Doskonałość i Niezmienność B oga. Stwierdziliśmy 

poprzednio następujące cechy B o s k ie : Jedność,  Opatrzność,
Wszechwiedzę, Wszechmoc, W szechobecność, Bezcielesność» 
Wieczność i doskonałą Sprawiedliwość, Widzimy więc, że Stwór­
ca posiada wszelkie zalety, jakie tylko umysł ludzki wyobrazić 
sobie może. Z łączności tych wszystkich przymiotów wynika 
absolutna Doskonałość Boga. Stanąwszy na gruncie tego po 
jęcia dochodzimy do koncepcji jeszcze jednej cechy Stwórcy, 
a mianowicie Jego niezmienności; i rzeczywiście: nie może się 
On zmienić na gorsze, gdyż wtedy przestałby być absolutnie 
doskonałym, nie może się zmienić na lepsze gdyż zalety Jego 
osiągnęły najwyższy stopień.

J a  Wiekuisty się nie zmienię.

(Maleachi 3, 6 ) j ('1 ,'i
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RO ZD ZIAŁ III

O b j a w i e n i e  B o s k i e
§ 15. Cel Objawienia. W rozdziale poprzednim mówiliśmy 

już o Objawieniu przy rozważaniu zagadnień, związanych z poz­
nawaniem Boga. Obecnie wyjaśnimy, na czem polega Objawie­
nie Boskie i jakie jest jego znaczenie w religji naszej.

Przekonaliśmy się, że możemy dojść do poznania Stwórcy 
i Jeg o  cech  posiłkując się wyłącznie rozumową obserwacją 
świata. Nie wszyscy jednak ludzie obdarzeni są na tyle wyro­
bionym umysłem, aby osiągnąć poznanie Boga na podstawie 
rozumowania. Pozatem samo poznanie Boga nie wyczerpuje ca" 
łokształtu zagadnień religijnych. Istnieje cały szereg kwestyj t e ­
ologicznych i etycznych, których człowiek albo wogóle rozwiązać 
nie potrafi, albo też przy rozwiązywaniu ich napotyka na Wiele 
wątpliwości, mogących doprowadzić go do błędnych wniosków. 
Z tych względów Stw órca objawił narodowi izraelskiemu naukę 
Swą za pomocą ludzi wybranych, aby dać wszystkim możność 
poznania prawd, które każdy człowiek znać powinien zarówno 
dla dobra własnego jak i dla dobra ogółu.

Gdy ustanowił świadectwo w J a ­
kubie i naukę dał Izraelowi, 
nakazał wtedy ojcom naszym, 
aby ją wykładali dzieciom swoim.

(Psalm y 78, 5)
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W braku proroctwa rozprzęga 
się lud, ale szczęsny ten, kto 
przestrzega nauki.

(Przypow ieści 29, 18)

§ 16. Objawienie Boskie przed Mojżeszem. Według P is­
ma Świętego Bóg objawił się już praojcu naszemu Adamowi 
i dał mu niektóre przykazania.

(n"» ,t)"3 ■>?!?»)
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(t“’ ,T“o ,'a mwKis)

I przykazał Wiekuisty Bóg cz ło ­
wiekowi i rzekł: z każdego drze­
wa ogrodu pożywać możesz, ale 
z drzew poznania dobrego i złe­
go pożywać nie będziesz.

(Genezis 2, 16, 17)

Gdy potomkowie Adama rozmnożyli się na ziemi, zapomi­
nać zaczęli o nauce Bożej i grzech między nimi począł się 
plenić. Wobec tego Stwórca postanowił wszystkich zgładzić, 
a dla zachowania rodu ludzkiego zdecydował pozostawić przy 
życiu Noego. Pewnego razu objawił się Bóg temu mężowi i dał 
mu poznać swą wolę. Na podstawie tych słów Stwórcy ułożo­
no w późniejszym czasie siedem tak zwanych „przykazań sy­
nów Noego”, które brzmią w sposób następujący:

1) Nie służyć innym Bogom.
2) Nie bluźnić Bogu.
3)  Nie zabijać.
4) Nie grabić i nie kraść.
5)  Nie cudzołożyć.
6) Nie spożywać członków, oderwanych od żywego stwo­

rzenia.
7) Urządzić izby sądowe celem  ochrony prawa i wykony­

wania sprawiedliwości.
W dalszym ciągu dziejów Stwórca niejednokrotnie oznaj­

miał swą wolę wybranym jednostkom narodu izraelskiego. 
A więc objawił się Bóg Abrahamowi i nakazał mu udać się do 
ziemi Chanaan, aby rozpowszechniać tam wiarę w Jedynego B o ­
ga. Symbolem przymierza Stwórcy z Abrahamem i jego potom­
stwem jest obrzezanie. Następnie objawił się Bóg synowi Abra­
hama Izaakowi i synowi Izaaka Jakubowi*).

*) patrz Podręcznik Historji Żydów.
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I objawiłem się Abrahamowi,
Izaakowi i Jakubowi, jako Bóg 
Wszechmogący, ale imieniem 
mojem „Wiekuisty“ nie dałem 
się poznać im.

(Exodus 6, 3)

§ 17. Mojżesz i prorocy. Największego jednak objawienia 
udzielił Bóg za pośrednictwem Mojżesza, gdyż przekazał mu 
Dziesięcioro Przykazań, które stanowią jedną z najważniejszych 
podstaw religji naszej. (Szczegółowy rozbiór Dekalogu patrz 
w rozdziale VI-m). Dzięki doniosłej roli, jaką odegrał Mojżesz 
w dziejach Żydów i w dziedzinie ugruntowania wiary izraelskiej, 
uważany jest on za najwybitniejszego z pośród proroków 
O wyższości Mojżesza nad innymi głosicielami słowa Bożego 
mówi Pismo Święte w sposób następujący:

Jeżeli  kto u was jest prorokiem 
Wiekuistego, Ja  w widzeniu mu 
się objawiam, za pośrednictwem 
snu przemawiam do niego. Nie 
taki sługa Mój Mojżesz: w całym 
domu Moim uwierzytelniony on 
jest. Z ust do ust przemawiam 
do niego, jawnie i nie w zagad­
kach ; a obraz Wiekuistego on 
widzi.

(Numeri 12, 6 , 7, 8)
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I nie powstał więcej prorok 
w Izraelu podobny do Mojżesza, 
którego znał Wiekuisty z oblicza 
w oblicze.

(Deuteron. 34, 10)

Wielką zasługą Mojżesza jest głoszenie słowa Bożego w całym 
narodzie; skutkiem tego poznanie Boga, które było przedtem 
udziałem jednostek wybranych —  rozpowszechniło się wśród 
wszystkich Żydów, a następnie przeniknęło także do innych 
iudów.
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Zgromadź lud, mężczyzn, nie­
wiasty i dzieci i cudzoziemców, 
którzy w bramach twoich prze­
bywają, aby słuchali i aby się 
uczyli i obawiali Wiekuistego, 
Boga Naszego i starali się speł­
niać wszystkie słowa Zakonu 
tego.

(Deuteron. 31, 12)
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Prócz Dziesięciorga przykazań Bóg objawił Mojżeszowi 
jeszcze cały szereg innych przepisów, które posiadają także do­
niosłe zn aczen ie :

Ty zaś zostań tu przy mnie, a 
powiem ci wszystkie przykazania 
i ustawy i prawa, których ich 
nauczać będziesz, aby je speł­
niali na ziemi, którą oddaję im 
w posiadanie.

(tamże 5, 28)
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Po śmierci Mojżesza Bóg objawił się także innym proro­
kom, którzy wzywali Żydów do ścisłego wypełniania nauki 
Mojżesza. Ostatni z '  proroków Maleachi tak kończy swoje 
wezwanie do narodu

Pam iętajcie naukę Mojżesza słu- j HSS? ntZfa m_1fl
gi Mojego, któremu poruczyłem 
na Chorebie dla całego Izraela 
ustawy i prawa.

(M aleaeli 3, 22)

§ 18. Prawdziwość i niezmienność Nauki Objawionej.
Cała nauka, którą Bóg objawił narodowi za pośrednictwem 
Mojżesza i proroków, jest bezwzględnie prawdziwa. Znaczy to 
przedewszystkiem, że Mojżesz nie pisał doniosłych słów Nauki 
Bożej od siebie samego, lecz głosił jedynie to, co  mu Bóg ob­
jawił. Jako dowód można przytoczyć ten fakt, że w Biblji przy 
każdem wyrzeczeniu i przykazaniu zaznacza się: ,1 Bóg k azał“,
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t ,I Bóg mówił”. Przyjąć musimy, że Pismo Św ięte prawdziwe 
jest  w całości,  a nie wolno nam twierdzić, że prawdziwa jest 
tylko część  Biblji,  a niektóre lozdziały lub wersety są niepraw­
dziwe.

Według podania wyrazy Pisma 
Ś w ię te g o : „Albowiem słowem
Wiekuistego wzgardził, a przy­
kazania Jego naruszył, stracona 
niech będzie dusza ta, grzech 
jest na nie j"  —  stosują się do 
tego, kto nie przyznaje Boskości 
ca łe j  Tory, jak również do tego, 
kto przyznaje wogóle Boskość 
c a łe j  Tory, a wyłącza jedno tyl­
ko wyrzeczenie, mówiąc, że to 
nie Bóg wvrzekł, a Mojżesz od 
siebie.

(Talmud, Synhedr. 99, 71)

n n  ”  n m  m  
non imsai 

p «  m ia n  nr i r o n  m m  
m -rs K i . . . a w n  p  m m  
p  n?D mmn ibn* 
tfu ;  nt pioso n n  am trn  
Nnn ĵmn timpn ma« 
mt mssr nom

:nn « nm m
(k"b ,b"s pnnjo)

Prawdziwość Nauki Objawionej oznacza także, że Pismo 
Św ięte  dochowało się do nas w pierwotnej niezmienionej posta­
ci. Rękojmią autentyczności Biblji jest  „Massora“* ,  która zawiera 
śc is łe  odtworzenie wszystkich właściwości pierwotnego tekstu 
24-ch ksiąg Pism a Świętego. Egzemplarz Biblji, choćby w drob­
nych szczegółach niezgodny z „M assorą“, zostaje wyłączony 
z użytku w domach modlitwy.

Dowiedliśmy już, że Bóg jest Istotą Najdoskonalszą. P o ­
nieważ Nauka Objawiona jest Jego tworem, więc i ona jest 
najdoskonalsza i nie może ulec zmianie. Z tego wypływają dwa 
wnioski: po pierwsze, że żadna inna nauka przez Wiekuistego 
nie będzie nigdy udzielona; po drugie, że prawdy objawione, 
zawarte w Piśmie Św. nie będą w niczem przez Boga prze­
kształcone, ani zmienione i w tej samej postaci trwać będą na 
wieki.

A nie z wami tylko samymi za­
wieram dzisiaj to przymierze 
i tę umowę zaprzysiężoną— lecz

rns pa« orną? nim  «?•) 
n?«rrn«i n«in miarrn«

t  t  t  v  :  ”  • ;  -

*) patrz  str. 13
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z każdym, kto z wami stoi dziś 
przed obliczem Wiekuistego, 
Boga Waszego, i którego tu nie­
ma z wami dzisiaj.

(D euter ?. 29, 13, 14)

A Ja  —  takie przymie ze Moje 
z nimi, rzecze Wiekuisty: „Duch 
Mój, który na tobie i słowa Mo­
je, którem włożył w usta twe, 
nie ustąpią z ust twoich, ani 
z ust potomków twoich, ani 
z ust potomstwa potomków two­
ich, rzecze „Wiekuisty, odtąd 
i aż na wieki.*

(Jezajasz 59, 21)
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: n îy-nrs;*! niwa ”  na«
t  - ;  » -  •• j i  - »

(K"3 ,B'2 mv»»)

http://rcin.org.pl



RO ZD ZIA Ł IV

nagroda l kara za postępki ludzkie
§ 19. Istota nagrody i Mary. Dowiedliśmy poprzednio, 

i e  Stwórca jest wszechwiedzący i doskonale sprawiedliwy. Ża­
den więc postępek ludzki nie uchodzi Jego baczności, a gdy 
człowiek wykracza przeciwko przepisom religijnym —  ściąga na 
siebie karę Boską. Z drugiej znów strony spełnianie wszystkich 
nakazów Stwórcy zostanie wynagrodzone. Człowiek bowiem po­
siada rozsądek i swobodę woli, t. j. dwie właściwości, które 
sprawiają, iż jest on odpowiedzialny za swoje postępowanie. 
Albowiem dzięki rozsądkowi może człowiek rozpoznać dobro 
i zło, odróżnić czyny godziwe od zakazanych, uświadomić sobie, 
jakie myśli są dopuszczalne, a jakie grzeszne. Dzięki zaś swo­
bodzie woli człowiek może dowolnie kierować swem postępo­
waniem i czynić tak, jak mu nakazuje rozsądek t. j. unikać 
występków i grzechów, a stosować się do przykazań Boskich.

Wszystko wiadome jest (Bogu), 
człowiek zaś posiada swobodę 
wyboru; w dobroci świat sądzo­
ny jest, a wszystko odpowiada 
ważności czynu.

(Talmud, A bot 3, 15)

*1DX ‘PDnnrm mtznm 
1TT3 n Y v n  31BS1 tnraan nn

(To ,'a ma«)
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Świadczę się przed wami dzi­
siaj niebem i ziemię : życie
i śmierć składam przed tobą, 
błogosławieństwo i przekleństwo; 
wybierz życie abyś żył wraz 
z potomstwem twojem.

(Deutern. 30, 19)

D W r r n K  Dl*n opn w y n  
m a m  o^nn pK rrn ło

• ;t -  • • —  1 v t  r •• :

n a n ą n  w a  

r r nr\ j y » ?  a ^ n ą  r n n n i  

j i n n n  nm
'9  D’ 1 3 1 )  ’ ••• 5“  : T "

Powyższe cytaty wyraźnie mówią o pozostawieniu człowie­
kowi wolnej woli w wyborze dróg życia. To samo stwierdzają 
poniżej przytoczone wyjątki z Psalmów:

Wolę stać na progu domu Pana 
moiego, niż wylegiwać się w na­
miotach bezprawia.

(Psalmy 4, 1)

Drogę prawdy obrałem s o b ie : 
prawa Twoje stawiam przed 
siebie.

(Tamże 119, 30)

r p ą  tip inon w n a

j s r o h - ^ n K a  w a  - .. ..T, T ; •

('* /T ô nn)

■ m m  yrt
• : t  t  t  v :  1 v v
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Kara, jaką Bóg dotyka grzesznych, nie przeczy Jego do­
broci. Stwórca, dośwkdczając występnych cierpieniem, pragnie 
przedewszystkiem odwieść ich na przyszłość od grzechu i skie­
rować na drogę prawdy. Pozatem Bóg, karząc grzeszników, ochra­
nia ogół ludzki przed ich występną działalnością, a więc 
przyczynia się do powszechnego dobra.

Bo kogo miłuje Wiekuisty, tego 
karci jako ojciec, który kocha 
swego syna.

(Przypow ieści 3, 12)

A więc poznaj w sercu swojem, 
że tak samo jak człowiek umo- 
ralnia syna swego, tok Wiekuisty, 
Bóg Twój umoralnia ciebie.

(D eutern. 8, 5)

(3»ł 'j  n^n)
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Pismo Święte i Talmud nie wskazują dokładnie, jaka 
właściwie nagroda czeka cnotliwego, a jakie utrapienia przezna­
czone są dla występnych; jedynie, opierając się na dogmacie 
doskonałej sprawiedliwości Stwórcy, możemy przypuścić, że 
zapłata Boska zostanie wyznaczona stosownie do zasług.

Oświadczcie sprawiedliwym, że 
dobrze im się stanie, gdyż owo­
ce uczynków swoich/ spożywać 
b ę d ą ; biada zaś niegodziwemu, 
źle mu się powiedzie, gdy od­
płata rąk jego oddana mu bę­
dzie.

(Jezajasz 3, 10-11)

Bo wszelki czyn przywiedzie 
Bóg przed sąd, wszystko, co 
tajne, czy dobre, czy też złe.

(K ohelet 12, 14)

I wynagrodzę ich według zasług 

i według działań ich rąk.

(Jerem jasz 25, 14)
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§ 20. Czas zapłaty za uczynili ludzHie. Zapłata Boska 
nie zawsze następuje zaraz po spełnieniu czynu, a częstokroć 
nawet nie przejawia się za życia człowieka. Dzieje się to dla­
tego, że Bóg, odkładając karę za grzechy, pragnie dać występ­
nym możność poprawy. Pozatem Stwórca nie chce krępować 
swobodnej woli człowieka, czego nie dałoby się uniknąć przy 
wymierzaniu zapłaty zaraz po uokonaniu czynu ; ludzie bowiem 
unikaliby grzechów nie z powodu niechęci do złego i nie z po­
wodu dążności do ulegania przepisom Boskim, a jedynie wsku­
tek obawy natychmiastowej kary. Zato po śmierci człowieka 
wydany zostaje wyrok i nieśmiertelna dusza ludzka otrzymuje 
stosowną zapłatę. Nie wiemy jednak, na czem ta zapłata pole­
ga i w jakiej formie się objawia.
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Azaliż pragnę śmierci niegodzi­
wego, rzecze Pan Wiekuisty, 
wszak raczej,  aby się nawrócił 
i żył.

(Jezechiel 18, 23)

A wiedz, że nagroda sprawiedli­
wych dopiero w przyszłem ży­
ciu.

(Talmud, A bot, 2, 16) Ó"» /a  nin«)
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paty paty sm Dpns ?ty :xn? Tny?
Zrodzeni przeznaczeni są do 
śmierci, zmarli do zmartwych 
wstania, a wskrzeszeni do sądu, 
aby wiedzieć i ogłaszać, że On 
jest Bogiem, O n—Sprawcą, On— 
Stwórcą, On —  Wszechwiedzą­
cym, On — Sędzią, O n— Świad­
kiem, On —  Oskarżycielem. On 
kiedyś sądzić będzie. B łogo­
sławiony Ten, przed Którym nie- 
masz niesprawiedliwości, ani za­
pomnienia, ani względu na oso­
bę, ani przekupstwa. I wiedz, 
że wszystko się odbywa według 
obliczenia. Niechaj cię  grzeszna 
skłonność twoja nie łudzi, ja ­
koby grób był m iejscem  uciecz­
ki dla ciebie, albowiem mimo 
twej woli tyś stworzony, mimo 
twej woli zrodzony, mimo woli 
żyjesz, mimo woli umrzesz, mi­
mo woli gotów będziesz dać 
kiedyś sprawę przed Królem 
Królów, Święty i Błogosławiony 
O n!
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(Talmud, A bot 4, 29) | (&*- /"* znaR)

§ 21. O w ew nętrznych pobudKach postępowania. Re-
ligja nasza przyznaje zapłatę za dobre i złe uczynki, • jednakże
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nie wynika z tego, że jedyną pobudką postępowania zgodnego 
z nakazami boskiemi ma być nadzieja otrzymania nagrody. 
Przeciwnie —  liczne wersety Biblji i Talmudu wyraźnie głoszą, 
iż lud zie winni postępować cnotliwie wskutek umiłowania dob­
ra, poczucia wewnętrznej czystości, a niechęci do wszystkiego> 
co złe i występne. Natomiast spełnianie dobrych uczynków c e ­
lem zasłużenia na nagrodę w życiu przyszłem —  jest niemoralne 
i z pewnością nie znajdzie pobłażania u Stwórcy.

Nie bądźcie jako niewolnicy, 
którzy usługują Panu pod wa­
runkiem odebrania wynagrodze­
nia, ale bądźcie jako owi słudzy, 
którzy służą Panu nie dla na­
grody.

(Talmud, Abot, 1, 3)

Pragnieniem sprawiedliwych jest 
tylko dobro, nadzieją niegodzi­
wych —  zaciekłość.

(Przypowieści 11, 23)

Piękniejsza jest jedna godzina 
skruchy i dobrych uczynków na 
tym świecie, niż całe życie świa­
ta przyszłego.

(Talmud, A bot 4, 22)
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§ 22. 0  znaczeniu w iary w nieśm iertelność duszy.
Wiara w nieśmiertelność duszy posiada doniosłe znaczenie dla 
każdego. Śm ierć  bowiem, pojmowana jako zaprzeczenie absolutne 
życia, jako stan zupełnego braku świadomości, wywiera przy­
gnębiające wrażenie na każdego człowieka. Częstokroć też lęk 
przed tak rozumianą śmiercią zatruwa ludziom każdą chwilę^ 
wywołuje świadomość bezcelowości życia i nicości wszystkich 
naszych poczynań. Wiara w nieśmiertelność duszy zapobiega 
takiemu lękowi śmierci, gdyż wpaja w nas przekonanie, że zgon 
stanowi tylko przejście od krótkiego życia do bytu wiecznego 
i doskonałego przed obliczem Boga.
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Pozatem wiara w nieśmiertelność duszy pozwala nam ła t­
wiej znosić przeciwności i klęski doczesne, gdyż poucza nas, 
że życie wraz ze wszystkiemi jego gorzkiemi doświadczeniami 
jest tylko jedną chwilą wobec wieczności, w której przebywać 
będzie dusza nasza po śmierci.
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R O Z D Z I A Ł  V

nauka o Mesjaszu i wskrzeszeniu zmarłych
§ 23. Mesjasz i czasy mesjańskie. Prorocy żydowscy 

niejednokrotnie zapowiadali przybycie Mesjasza (rrtPEn riK^n*), 
zbawcy narodu izraelskiego. Mąż ów według dochowanej tra­
dycji pochodzić będzie z rodu Dawida; kiedy się zjawi —  nie­
wiadomo. Gdy przyjdzie Mesjasz, wszyscy ludzie, wyzwoliwszy 
się z jarzma grzechów i przesądów, hołdować poczną ideałom 
miłości, dobra i prawdy. W szczególności naród żydowski w cza 
sach mesjańskich wolny będzie od wielowiekowych prześlado­
wań i poniżeń i zajmie równorzędne m iejsce pośród ludów 
świata. We wszystkich proroctwach o Mesjaszu zauważyć moż­
na niezłomne przekonanie, że w czasie przybycia tego zbawcy 
na ziemi zapanuje powszechne braterstwo. Znikną przegrody 
rasowe, gdyż wszyscy ludzie miłować się będą jako dzieci jed­
nego Ojca. Opisy czasów mesjańskich odznaczają się we wszyst­
kich proroctwach niezwykłą barwnością obrazów i przepojone 
są płomiennym optymizmem.

I wykwitnie odrośl z pnia Isza- 
ja, a pionka z korzeni jego się 
rozrośnie. I spocznie na nim

m :n w  smia i i in
V t  • “ V  • V T  t ;

nnn : m s ł w - i t tfn
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*) „mosziach“ znaczy po hebrajsku pomazaniec.
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Duch Wiekuistego, duch mądro­
ści i rozsądku, duch rady i mo­
cy, duch poznania i bojaźni 
Bożej. I będzie upodobanie jego 
w bojaźni Wiekuistego i nie 
wedle wejrzenia oczu swoich 
sądzić, będzie, ani wedle słuchu 
uszu swoich rozstrzygać. Ale 
sądzić będzie w sprawiedliwości 
biednych, a rozstrzygać w pra­
wości sprawy cierpiących i ude­
rzy ziemię chłostą ust swoich, 
a tchnieniem warg swoich zabi­
je niegodziwego. I będzie spra­
wiedliwość pasem bioder jego, 
a prawda opaską lędźwi jego. 
1 zamieszka wtedy wilk z jagnię­
ciem, a pantera przy koźlęciu 
wylegiwać się b ę d z i e c i e l ę  
i lwiątko i tuczony byk przeby­
wać będą pospołu, a małe chło­
pię pasterzem ich będzie. A kro­
wa i niedźwiedź paść się będą 
społem, młode ich razem wylę­
gają się, a lew jako wół zajada 
słomę. I bawi się niemowlę nad 
norą żmii, a nad urokiem bazy­
liszka dzięcię rączkę swą wycią­
ga. Nie będą szkodzić ani nisz­
czyć na ca łe j  górze mojej świę­
tej, bo pełna będzie ziemia poz­
nania Wiekuistego jako wody, 
która głębię morza pokrywa- 
1 będzie dnia onego, że odrośl 
Iszaja stanie się znakiem naro­
dów, ku niej się ludy zwrócą, 
będzie siedziba jego chwałą.

(Jezajasz 11, 1 — 10)
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I przekują miecze swoje na płu­
gi, a włócznie na sierpy. Nie 
podniesie naród przeciw naro­
dowi oręża i nie będą się ćwi­
czyć nadal w boju. I zamieszka 
każdy pod winnicą swoją i pod 
figowcem swoim, a nikt spokoju 
nie zmąci, bo usta Boga Panu­
jącego to wyrzekły.

(Micha 4, 3-4)

Oczywistą jest rzeczą, że obrazowych porównań w po­
wyższych proroctwach nie należy pojmować w znaczeniu literał- 
nem. Przybycie Mesjasza wprawdzie pociągnie za sobą liczne 
zmiany w stosunkach między narodami, jednakże nie wypaczy 
praw natury; proroctwa zaś co do harmonijnego współżycia 
wszystkich zwierząt rozumieć należy jako alegorję stosunków 
ludzkich.

Majmonides o tej kwestji wypowiada się w sposób nastę­
pujący :

Niechaj nie myślą, że zaczasów  
Mesjasza będą jakiekolwiekbądź 
przewroty we wszechświecie lub 
w przyrodzie; świat ze wszyst- 
kiemi swemi porządkami ostanie 
się; a słowa Jeza jasza  : „i gościć 
będzie wilk u jagnięcia, a pan­
tera przy koźlęciu“ są tylko 
alegorją.

(Majm. Prawo o królach 12)

Dla Żydów wiara w przybycie Mesjasza posiada doniosłe 
znaczenie. Pozbawieni od dwu tysięcy lat własnej ojczyzny, 
skazani na tułaczkę pośród najcięższych prześladowań bardzo 
często stawali Żydzi nad przepaścią zwątpienia i rezygnacji* 
I w takich właśnie chwilach wiara w przybycie Mesjasza stawa­
ła się otuchą dla tułaczy, podsycała w nich nadzieję lepszej 
przyszłości oraz dodawała siły do przetrwania ciężkich doświad­
czeń życiowych.
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§ 24. W iara w zm artwychw stanie. Pismo Święte głosi, 
że nastanie dzień, gdy ciała zmarłych powrócą do swych daw­
nych postaci, powstaną z grobów, połączą się z duszami swo- 
jemi i staną przed Wiekuistym. Odbędzie się wtedy Sąd O sta­
teczny : cnotliwi nagrodzeni zostaną wiecznem życiem szczęśli- 
wem, a niegodziwi cierpieć będą zasłużoną karę za grzechy.

A wielu ze śpiących w prochu 
ziemi obudzi s ię ;  jedni dla ży­
cia wiecznego, inni zaś dla po­
śmiewiska i pogardy wiecznej. 
A mający dobre i uczciwe za­
miary będą błyszczeć jak świat­
ła niebieskie, a nawracający 
wielu do cnoty będą jako gwiaz­
dy na wieki wieków!

(Daniel 12, 2-3)

Wiekuisty uśmierca i ożywia, 
strąca do grobu i wyprowadza.

(K sięga Samuela 1, 2, 6)

Oby też ożyli zmarli Twoi, po- 
legli moi pow stali! Rozbudźcie 
się, radujcie, spoczywający 
w prochu, bo jako rosa na zio­
łach będzie rosa Twoja, a z ie­
mia zmarłych wyrzuci.

(Jezajasz 26, 19)

Bo otc ten dzień nadejdzie go­
rejący niby ognisko, a będą 
wszyscy zuchwali i wszyscy 
złoczyńcy jako ścierń i spali ich 
ten dzień przyszły, tak rzecze 
Wiekuisty zastępów, i wzejdzie 
słońce dla was, którzy obawia­
cie się Imienia Mojego, słońce 
zbawienia, a uzdrowienie będzie 
pod skrzydłami jego...
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Oto posyłam wam Eljasza pro­
roka zanim jeszcze nadejdzie 
ów dzień Wiekuistego wielki 
i straszny. I nawróci On serce 
ojców do synów, a serce synów 
do ojców.

(Maleachi 3, 23—24)

Możliwość powołania do życia 
przez Talmud w sposób następujący:

Jeś l  to, co  nigdy nie istniało, 

mogło powstać (stworzenie świa­

ta), to tembardziej (może zaist­

n ieć)  to, co już istniało i żyło.

(Talmud, Synhedr. 91, 1)
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Na tern zakończymy część  pierwszą, w której zapoznaliśmy 
się ź podstawowemi zasadami religji mojżeszowej, a mianowicie: 
z nauką o Bogu, z pojęciem zapłaty Boskiej oraz z nauką 
o przyjściu Mesjasza i wskrzeszeniu zmarłych. Należy zaznaczyć, 
że te wszystkie zasady mieszczą się w „13 artykułach wiary“ 
Majmonidesa, które przytoczyliśmy na początku naszych rozwa­
żań. A m ianowicie : o poznaniu Boga mówi art. 1, 2, 3, 4 i 5 ;  
o Nauce Objawionej —  art. 6, 7, 8 i 9 ;  o zapłacie za uczynki 
ludzkie —  art. 10 i 11 ; o przybyciu Mesjasza —  art. 12» 
o zmartwychwstaniu — art. 13.
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RO ZDZIAŁ VI

Zasady ogólne. Dziesięcioro Przykazań
§ 25. Źródła obowiązKów religijnych. Religja nasza 

zawiera szereg postanowień, według których każdy Żyd powinien 
postępować w życiu. Wszystkie te normy zawarte są w Piśmie 
Św. i Talmudzie, który podaje, że Tora zawiera 613 postano­
wień, podzielonych na 248 nakazów (nffy misa) i 365 zaKazów 
(n w n  X? misa). Od czasów upadku państwa żydowskiego i zburze­
nia świątyni Jerozolimskiej, straciły moc postanowienia, doty­
czące świątyni, a także nakazy, normujące stosunki ściśle lo­
kalne. Natomiast postanowienia o charakterze religijnym i etycz­
nym dotąd obowiązują wszystkich Żydów.

Zanim przejdziemy do szczegółowego rozważania ogółu 
nakazów i zakazów religji mojżeszowej, zajmiemy się rozbiorem 
Dziesięciorga Przykazań, które zawierają najbardziej podstawo­
we obowiązki religijne i posiadają niezmiernie doniosłe znacze­
nie dla judaizmu. Dziesięcioro Przykazań nosi także nazwę 
Słów Przym ierza t. j. sojuszu między Bogiem i człowiekiem.

§ 26. Pierwsze Przykazanie. (x
Jam  Wiekuisty, Bóg Twój, który 

cię wywiódł z ziemi Egipskiej, 

z domu niewoli.

(Exodus 20, 2)

p « a  fpnKifin n t f «  

: d h 3 j  n * a a  a n s ą

('3 ,-a niif)

59

http://rcin.org.pl



Przykazanie to, przypominając wyprowadzenie Izraelitów 
z ziemi Egipskiej, umacnia w sercach naszych ufność w opiekę 
Boską. Jak ongiś Stwórca nie zapomniał o ciemiężonym i prześ­
ladowanym narodzie, lecz wywiódł go z kraju niewoli do ziemi 
Obiecanej, tak i teraz nie zapomina Bóg o nieszczęśliwych 
i ukróci ich cierpienia. Przeto każdy winien w chwili niebez- 
pieczeństwa ufać w pomoc Boską.

§ 27. Drugie PrzyKazanie.
Nie będziesz miał bogów cu­
dzych przed obliczem Mojem. 
Nie uczynisz sobie posągu ani 
żadnegu obrazu tego, co na 
niebie wysoko i co na ziemi 
nisko i co  w wodzie poniżej 
ziemi. Nie będziesz się im ko­
rzył, ani służył im, gdyż Ja  
Wiekuisty, Bóg Twój, Bóg Żar­
liwy, pomny winy ojców na sy­
nach, na wnukach i prawnukach 
tych, którzy mnie nienawidzą, 
a świadczący miłosierdzie tysią­
com gwoli tym, którzy Mnie miłują 
i przestrzegają przykazań Moich.

(tamże 20, 3—6)
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Drugie przykazanie stwierdza ideę Jedności Boga i zaka­
zuje bałwochwalstwa pod jakąkolwiekbądź postacią. Naruszenie 
tego przepisu ściągnie surowe kary. Tekst przykazania głosi, że 
Bóg m ścić się będzie nietylko na sprawcach bałwochwalstwa, 
ale także na ich pokoleniu; jednakże, wziąwszy pod uwagę dos­
konałą sprawiedliwość Boga, nie możemy przypuścić, aby miał 
On za grzechy ojców przyprawiać o cierpienia ludzi zupełnie 
niewinnych. Z tego względu wyrazy: „pomny winy ojców na sy­
nach" należy rozumieć w ten sposób, że potomkowie cierpieć 
będą za grzechy przodków swych jedynie w tym wypadku, gdy 
pójdą ich śladem. Pogląd taki wypowiada prorok w następują­
cych s ło w a c h :
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Syn nie poniesie winy ojca, 
a o jciec nie poniesie winy synaJ 
cnota sprawiedliwego na nim 
będzie, a niegodziwość niego­
dziwego na nim będzie.

(Ezechjel 18, 20)

§ 28. Trzecie i czw arte przykazanie.
Trzecie przykazanie brzmi :

Nie wzywaj Imienia Wiekuistego 
Boga twego do fałszu. Gdyż 
nie przepuści Wiekuisty temu, 
który wzywa Imię Jeg o  do fałszu.

(Exodus 20, 7)

Przykazanie to zakazuje krzywoprzysięstwa, które jest 
szkodliwe z dwuch względów: powoływanie się na Imię Boże 
dla stwierdzenia fałszu popierwsze ubliża poszanowaniu, należ­
nemu Stwórcy, a powtóre przyczynia się do szerzenia nie­
prawdy.
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Czwarte przykazanie b rz m i: 
Miej w pamięci dzień Sabatu, 
abyś go święcił. Sześć  dni pra­
cuj ? wykonuj wszelką robotę 
twoją; ale dzień siódmy Sabat, 
Wiekuistemu Bogu Twojemu 
(poświęcony jest).  W tym dniu 
nie czyń żadnej roboty, ani ty, 
ani syn, ani córka, ani sługa, 
ani służebnica twoja, ani bydło 
twoje, ani przychodzeń, który 
przebywa w bramach twoich. 
W sześć dni bowiem stworzył 
Wiekuisty niebo i ziemię, mo­
rze i wszystko, co się w nich 
znajduje, a odpoczął dnia siód­
mego. Przeto pobłogosławił 
Wiekuisty dzień siódmy i uświę- 

Cił §0. (Tam że 20, 8-11)
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O świętowaniu soboty patrz § 56.
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§ 29. Piąte przykazanie.
Czcij o jca swego i matkę swoją, 
aby przedłużyły się dni twoje 
na ziemi, dane tobie przez Boga 
Wiekuistego.

(Exodus 20, 12)
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Przykazanie to zawiera w sobie nietylko nakaz oddawania 
rodzicom należnej czci i szacunku. Z piątego przykazania wyni­
ka także obowiązek posłuszeństwa względem rodziców, żywie­
nia i utrzymywania ich i wogóle pomagania im w razie potrze l, .  
Talmud wypowiada się w tej kwestji w sposób następujący:

Uczeni o b jaśn ia li : Co się rozu­
mie pod słowem „bojaźń“* i co 
znaczy „szanow ać"? Pod sło­
wem „bojaźń“ rozumiemy: nie 
zajmować m iejsca ojca, nie sie­
dzieć na jego miejscu oraz nie 
zaprzeczać jego słowom...
Przez wyraz „szanować“ rozu­
m iem y: karmić, poić, ubierać
i przykrywać, wprowadzać i wyj 
prowadzać.
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(O ,8»? pBVrp)(Talmud, Kiduszin 31, 2)

Piąte przykazanie jest niezmierne ważne z tego względu, 
że umacnia ono spoistość rodziny, która stanowi jedną z głów­
niejszych podstaw państwa i społeczeństwa.

§ 30. Szóste i siódme przykazanie.
Szóste przykazanie brzmi: (l

Nie zabijaj. j n m f l  N ł 1?T • •
(Exodus 20, 13) (3*1’ ,3 maw)

Przykazanie to rozumieć należy w sposób najbardziej 
rozciągły. Przedewszystkiem więc pod wyrażeniem „zabijać“ 
należy rozumieć nietylko czynne i bezpośrednie pozbawienie

*) przed rodzicami.
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kogoś życia, ale także takie działanie, które w sposób pośred­
ni może doprowadzić do tego rozultatu. Tak np. pozostawienie 
kogoś bez pomocy na odludnem miejscu, pozbawienie głodnego 
pożywienia i inne podobne czyny, które mogą pośrednio spowo­
dować śm ierć człowieka, podpadają pod zakaz „nie zab i ja j”.

Siódme przykazanie brzmi: (T
Nie cudzołóż.

(Exodus 20, 14) (';“•> / o niaw)

Przykazanie to nakazuje dotrzymania wiary małżeńskiej, 
a zakazuje rozwiązłości, niewierności i wszelkiego rozluźniania 
węzłów rodzinnych.

§  31. Ósme przyKazanie.
Nie kradnij.

(tamże 20, 15)

(fl
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Przykazanie to także rozumieć należy w bardzo szerokim 
zakresie. A więc kradzieżą będzie wszelkie przyswojenie cudzej 
własności, bez względu na jej wartość, chociażby np. dany 
przedmiot kosztował grosz. Nie wolno także kraść nawet bez 
zamiaru przywłaszczenia sobie rzeczy, gdy np. zabieramy ko­
muś rzecz jedynie w celu zrobienia mu przykrości, a potem 
zwracamy przedmiot skradziony. Wreszcie nie wolno kupo­
wać rzeczy skradzionych, gdyż w ten sposób popiera się prze­
stępstwo. Złodziej bowiem kradnie ęzęstokroć tylko dlatego, że 
liczy na możność sprzedaży rzeczy nieprawnie zdobytych. 
Kradzież jest przestępstwem bez względu na osobę poszkodo­
wanego: czy nim będzie Żyd, czy nie-Żyd, dorosły, czy dziecko.

Prawo o groszu jest takie same, 
jak i o setce.

(Talmud, Synhedr. 8, 1)

Kto kradnie rzecz wartości gro­
sza i wyżej, narusza zakaz „nie 
kradnij“. Jedno i to samo (prze­
stępstwo jest  p opełn ione) : ćzy
się okrada Żyda czy nie-Żyda, 
dorosłego człowieka czy dziecko.

(Majmonides, Ja d  Chazaka 1, 1)

nDTlD p
.H « a  p 3

('« ,'n p-nmo)

ntnns mwa rrnun ^  
nwvrrx1? b v  ims? n ^ a ^ i  

n :m n  m a i  m i n  «*? 
p a  ix  ' ¿ x w 1 p a  

m  mn in« ir« ppn m  i« ?*mn
('« ,'s naw rvD?n ,nj>Tnn t>)

63

http://rcin.org.pl



Nie kradnij nawet wtedy, gdy 
chcesz tem jedynie kogoś zmar­
twić, (a potem rzecz zwrócić).

(Talmud, Bawa M ecja 61, 2)

Nie wolno kupować u złodzieja 
kradzionych rzeczy. Wielkie to 
jest przestępstwo, gdyż przez 
nie toleruje się przestępców i za­
chęca  się ich do dalszej kra­
dzieży. Albowiem gdyby złodziej 
nie znalazł kupującego.nie kradł­
by. Na ten temat powiedziano : 
kto się ze złodziejem dzieli, nie­
nawidzi siebie samego.

(Majmonides, Jad  Chazaka, 
O kradzieżach 5, 1)
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§ 32. Dziewiąte przyKazanie.

Nie dawaj przeciwko bliźniemu 
twemu świadectwa fałszywego.

(Exodus 20, 16)

Przykazanie to zabrania fałszywego świadczenia. Oczywiście 
zakaz ten odnosi się przedewszystkiem do zeznawania przed 
sądem, gdzie rozpatruje się zazwyczaj sprawy, m ające niezmier' 
nie doniosłe znaczenie dla s t r o n ; wskutek tego niezgodne 
z prawdą twierdzenia świadków lub stron mogą wyrządzić bliźnim 
niepowetowaną szkodę. Prócz tego dziewiąte przykazanie zaka­
zuje oczerniać lub obmawiać kogokolwiek w życiu prywatnem, 
powtarzać o kimś niesprawdzone pogłoski, gdyż wszystko to 
szkodzi opinji bliźniego, a przez to wyrządza mu wielką krzywdę.

Zbawcą życia jes t  świadek praw­
domówny, ale kto kłamstwa wy­
głasza —  szerzy szalbierstwo.

(Przypowieści 14, 25)

Mowa prawdy ostoi się na wie­
ki, ale na chwilę tylko język 
kłamliwy.

(Tam że 12, 19)
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Świadek fałszywy nie ujdzie bez­
karnie, a kto kłamstwa wygłasza, 
nie ocali się.

(Przypow ieści 19, 5)

Niechaj świadkowie wiedzą przed 
Kim świadczą i Kto w przysz­
łości ich za to sądzić będzie.

(Talmud, Synhedr. 6, 2)

§ 33. Dziesiąte przyhazanie.
Nie pożądaj domu bliźniego twe­
go, nie pożądaj żony bliźniego 
twego, ani sług jego ani służeb­
nicy, ani wołu, ani osła jego, 
ani niczego, co do bliźniego 
twego należy.

(Exodus 20, 17)
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Przykazanie to występuje przeciwko bardzo ważnym wa­
dom ludzkim, a mianowicie przeciwko chciwości i pożądli­
wości. Każdy powinien zadowolnić się tern, co posiada; prag­
nienie posiadania dóbr cudzych, którego legalnie zaspokoić nie 
można, doprowadza częstokroć do przestępstwa. W każdym 
bądź razie pożądanie własności bliźniego naszego narusza spo­
kój wewnętrzny oraz budzi w sercu zazdrość i nienawiść. Dla­
tego też dziesiąte przykazanie rozciąga się także na takie wy­
padki, gdy kto. pożądając cudzej własności, chce ją posiąść, 
zapłaciwszy za nią cenę właścicielowi.

Nie pożądaj cudzej własności 
nawet z zamiarem zapłacenia.

(Talmud, Bawa M ecya 5, 2)

Chciwość doprowadza do doma­
gania się, a domaganie się— do 
rabunku.

(Majmonides, Jad  Chazaka, 
O rabunku 11)

Każdy, kto domaga się sługi, 
służebnicy, domu lub innej rze-
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czy bliźniego i uprasza go
(o sprzedaż) przez przyjaciół,
a w końcu otrzymuje pożądaną
rzecz —  to jeśli nawet zapłacił
za nią hojnie, jednakże naruszył
zakaz »Nie pożądaj",

(Majmonides, Ja d  Chazaka,
O rabunku 1, 9)

§ 34. Podział nauki o obowiązKach. Po rozważeniu D e­
kalogu możemy stwierdzić, że zawiera on dwa rodzaje obowiąz­
ków : 1) względem Boga (przykazanie 1, 2, 3 i 4), II) względem 
rodziców i innych bliźnich, (przykazanie 5, 6, 7, 8, 9 i 10). Religja 
nasza ustanawia jeszcze jedną kategorję obowiązków, a mianowi­
cie  obowiązki względem siebie samego. A więc naukę o obowiąz­
kach rozłożymy na trzy następujące działy :

a) obowiązki względem Boga (DIpD1? Dl« p ) ;
b) obowiązki względem siebie samego C1DXS7‘7 Dl« p ) ;
c) obowiązki względem bliźnich (n a n ?  D l« p ) .
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RO ZD ZIA Ł VII

Obowtozid wewnętrzne uzgledem Boso
§  35. Podział obowiązków względom Boga. W roz­

dziale poprzednim przeprowadziliśmy podział wszystkich obowiąz­
ków, jakie religja nasza każdemu człowiekowi spełniać nakazuje. 
O becnie zajmiemy się pierwszą grupą tego podziału, a miano­
wicie obowiązkami względem Boga.

Wszystkie powinności, do jakich każdy wierzący jest zo­
bowiązany względem Najwyższego, dadzą się podzielić na dwie 
kategorje. Pierwsza z nich zawiera obowiązki, polegające na 
stosunku w ew nętrznym  człowieka do Boga, a w ię c : obowiąz­
ki poznania Boga, miłości ku Niemu, poszanowania Go, oraz 
ufności i wiary w Niego.

Druga kategorja zawiera obowiązki zew nętrzne względem 
Stwórcy t. j. odprawianie modlitw i obrządków oraz zachowy­
wanie świąt.

§ 36. Poznawanie Boga. Podstawą wszelkich stosunków 
jednej istoty do drugiej jest poznanie. Także człowiek, aby 
m óc sobie zdać dokładnie sprawę ze swych uczuć do Boga, 
musi przedtem Go poznać. W tym celu powinien każdy wie­
rzący studjować Pismo Sw. i księgi uczonych oraz zastanowić 
się nad otaczającym światem i własną duszą.
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Poznajmy i dążmy usilnie do 
poznania Wiekuistego.

(H ozeasz 6, 3)

Poznawaj Wiekuistego, O jca 
Twojego i służ Mu.

(K ron. I, 28, 9)

Kto ch ce  się chełpić, niech się 
chełpi tern, t e  Mnie rozumie 
i zna.

(Jerem jasz 9, 23)
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§  37. Umiłowanie Boga. Poznawszy Boga i Jeg o  dosko­
nałe przymioty, każdy cnotliwy człowiek żywić będzie ku Niemu 
uczucie nieograniczonej miłości. Umiłowanie Stwórcy jest naj­
lepszym dowodem wartości danego człowieka, gdyż tylko ci mo­
gą prawdziwie kochać Wszechmocnego, którzy są bezwzględnie 
uczciwi i czyści we wszystkich swych myślach i czynach. Miłość 
nasza do Boga wyrażać się powinna w naśladowaniu Jego spra­
wiedliwości i Dobrotliwości.

Abyś miłował Wiekuistego, Boga 
twojego całem  sercem  twojem, 
całą duszą twoją i całą m ocą 
twoją.

(Deuteron. 6, 5)

Jakem  umiłował Naykę Twoją, 
cały dzień ona myślą moją.

(Psalmy 119, 97)

• v  7 2  t ;  •• t  j “  t  j

('n /i c-ui)

r̂nin ■’nąnłrna 
irn

• T  • • -  T

( t* x  p  n ’ ? n n )

Majmonides w następujący sposób przedstawia powstanie 
i rozwój uczucia tej miłości w duszy lu d zkie j :

Jakim sposobem może człowiek 
przeniknąć się miłością ku Bogu 
i poszanowaniem Go ? Kiedy 
człowiek uważnie obserwuje dzia­
łalność Boską oraz Jego cudow-

7 ‘TTn i r n  - jn tn t  innnK1? 
? m i m  D*n<n jmiw nswn mmai rtpy&a
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ną i wielką twórczość i przeko­
nywa się o Jego bezgranicznej 
mądrości —  wtedy to bezwątpie- 
nia człowiek pokocha Boga i sła­
wić Go będzie i przejmie go 
(człowieka) silne życzenie poz­
nawania Wiekuistego Boga, jak 
rzecze Dawid: * Pragnie dusza 
moja Boga, Boga Żywego“. 
I jeśli człowiek zgłębi te roz­
myślania, to przejęty zostanie 
lękiem i zrozumie, że jest isto­
tą słabą, małą, ciemną, o umyś­
le ograniczonym w porównaniu 
z Najdoskonalszym w rozumie 
Swym, jako rzecze Dawid: „Kie­
dy spojrzę na niebiosa Twoje, 
na twórczość palców Twoich... 
to czemże jest człowiek, że 
o nim pamiętasz“?

(Majmonides, O zasadach Praw a 2)
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§ 38. Poszanowanie Boga. Miłość, jaką każdy człowiek 
powinien żywić względem Boga, jest uczuciem, powstającem sa­
morzutnie i odruchowo w sercu człowieka, który poznał ojcow­
ską Opatrzność Stwórcy. Po dokładnem zaś uświadomieniu 
i rozważeniu ca łe j  Istoty Boskiej,  każdy wierzący obdarzać 
pocznie Wiekuistego nietylko miłością, ale i szacunkiem, 
lako wyrazem uznania Wielkości Stwórcy, wobec Którego 
człowiek, choćby najbardziej uczony i światły jest nicością. 
Księgi nasze wiele mówią o poszanowaniu Boga, używając przy- 
tem wyrazu „bojaźń B o ża”.

Obawiaj się Wiekuistego i stroń 
od złego.

(Przypow ieści 3, 7)

Bojaźń Wiekuistego jest źródłem 
życia, pozwala uniknąć sideł 
śmierci.

(tamże 14, 27) (T*3 i"1'"’
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Człowiek uczony, ale nie prze­
niknięty bojaźnią Boga, podob­
ny jest do rządcy domu, które­
mu wręczono klucze pokojów 
wewnętrznych, a kluczy poko­
jów zewnętrznych nie dano. 
Przez jakie drzwi wejdzie on 
do domu ?

(Talm ud, Sabat 31, 2) ('3
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Konsekwencją umiłowania Boga i poszanowania Go jest 
forliwe wypełnianie wszystkich Jego  przykazań.

A teraz, Izraelu, czegóż Wieku­
isty, Bóg Twój żąda od c ie b ie ?  
Wszak tylko, abyś obawiał się 
Wiekuistego, Boga Twojego, abyś 
postępował po wszystkich dro­
gach Jego, abyś Go miłował 
i służył Wiekuistemu, Bogu Tw e­
mu całem sercem  twojem i ca ­
łą duszą twoją.

(Deuteron. 10, 12)
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§ 39. Ufność w  Boga. Przy rozważaniu wszystkich cech 
Wiekuistego pojawia się w sercu człowieka jeszcze jedno 
niezmiernie ważne uczucie, a mianowicie ufność w Boga. 1 rze. 
czywrócie: Wszechwiedza Boga umacnia w nas przekonanie, że 
wie On o wszystkich naszych potrzebach i dolegliwościach; po­
jęcie W szechobecności Stwórcy poucza nas, że On zawsze 
i wszędzie przebywa, widzi nas i słyszy, gdy do Niego wzywa" 
my; W szechm oc Boga przekonywa nas, że wszystko jest dla 
Niego możliwe i niema rzeczy, którejby On uczynić nie potra­
fili Dobroć Boga wpaja w nas wiarę, że świadczyć On nam bę­
dzie swą łaskę; wreszcie Wszechmądrość Stwórcy pozwala nam 
ufać, że obierze On najlepszą drogę dla osiągnięcia naszego 
dobra.

Uczucie ufności w Boga ugruntowane jest na przekonaniu, 
ze Stwórca w nieszczęściu przyjdzie nam z pomocą, a w chwi-
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li szczęśliwej będzie czuwał nad tem, by rychło nie przemi­
nęła. Jednakże wiara w pomoc Boską nie zwalnia nas od wy­
konywania naszych obowiązków. Nie wolno opuszczać rąk i, nic 
nie robiąc, czekać, aż Stwórca przyjdzie z pomocą. Przeciw nie— 
każdy powinien wypełniać wszystko, co do niego należy i wte­
dy dopiero może wierzyć, że Bóg o nim nie zapomni i pospie­
szy z wybawieniem w chwili klęski i niebezpieczeństwa.

Nawet, gdy ostry miecz dotyka 
gardła człowieka, nie powinien 
on wyrzekać się modlitw, jak 
powiedziano: (Hiob 13, 15) „On 
mi grozi śmiercią, a ja Mu ufam.

(Talmud, Berachot 10, 1)

A ufającego Bogu, łaską On 
otacza.

(Psalmy 32, 10)

Porucz Bogu brzemię twoje, 
a On podźwignie cię.

(Tamże 55, 23)

Szczęsny mąż, który uczynił B o ­
ga nadzieją swoją.
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Oczy wszystkich wyglądają Cię, 

a Ty dajesz im pożywienie we 

właściwym czasie.

(Tamże 145, 15)

Ufaj Mu na wszelki czas, naro­
dzie, wylewaj przed Nim serce 
twoje, Pan — ucieczką naszą —  
Sela.

(Tamże 62, 9)
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I wołali do Boga w niedoli swej, 

z utrapień wybawił ich. 1 zesłał 

słowo swoje i wyleczył ich, i oca­

lił ich od zguby. Niech sławią 

Boga za łaskę Jeg o  i za cuda 

Je g o  względem ludzi.

(Psalmy 107, 13, 2 0 —21)

on? nan
v  t   t ; v

orrrrtprająą 
DK9T1 inin

•• -  •• t  ; • ;  t  :  -  •

Tron ” ? n i ’» : ortfrrntf ą

t t  • • :  • t  :  ;  • j

(K"o-'D y  ,i"p o n̂n)

http://rcin.org.pl



RO ZD ZIA Ł VIII

Obowiązki zewnętrzne względem Boga
MODLITWY i OBRZĘDY

§ 40. Istota i podział modlitw. Do obowiązków zewnę­
trznych względem Boga zaliczam y: odprawianie modlitw, wyko­
nywanie obrzędów religijnych oraz obserwowanie świąt.

Obecnie zajmiemy się pierwszą kategorją tych obowiąz­
ków.

Poznawszy Opatrzność Stwórcy, Jeg o  dobroć i sprawied­
liwość, uczuwamy potrzebę wysławiania Boga, oraz dziękowania 
Mu za Jeg o  łaski, któremi obdarza nos w czasie pomyślnym» 
a w chwili nieszczęścia pragniemy zwrócić się do Niego z b ła ­
ganiem o wybawienie. Środkiem zwrócenia się do Boga są 
modlitwy, które stanowią zewnętrzny wyraz tego głębokiego 
wewnętrznego stosunku, jaki względem Stwórcy wytwarza się 
w sercu każdego wierzącego.

Bóg wysłuchuje modlitw wszystkich bez wyjątku; ktokol­
wiek zwraca się do Niego z błaganiem, zostaje wysłuchany* 
Religja mojżeszowa nie uznaje różnicy między Żydem, a nie- 
Ż ydem : według ksiąg naszych nawet modlitwa poganina nie
będzie odtrącona przez Stwórcę. Salomon przy poświęceniu 
świątyni tak zwrócił się do B o g a :
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Nawet i cudzoziemca, który do 
ludu Twojego Izraelskiego nie 
należy, jeśliby przybył z dalekiej 
ziemi gwoli Imieniu Twżojemu... 
a jeśliby przybył, a pomodlił się 
w przybytku tym, chcie j tedy 
wysłuchać z nieba, m iejsca sie 
dziby Twojej i spełnij wszystko, 
o co zawoła ów cudzoziemiec, 
aby poznały wszystkie ludy zie­
mi Imię Twoje, aby Ciebie rów­
nież się obawiały, jak lud Twój 
Izraelski.

(K sięga Królów I, 8, 41-43)
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Stosownie do treści modlitw dzielimy je n a :  1) wysławia­
jące ,  2) dziękczynne i 3) błagalne.

§ 41. Modlitwy w ysław iające i dziękczynne. Modlitwy 
w ysław iające dają wyraz uwielbieniu, jakie żywimy względem 
Stwórcy i Jeg o  przymiotów. Modlitwy te odzwierciadlają także 
podziw, który budzi się w nas na widok doskonałych tworów 
Boskich.

Chwalcie Pana, bo dobry, śpie­
wajcie Panu naszemu, bo miły, 
przystoi Mu chwała.

(Psalmy 147, 1)
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Uwielbiaj, duszo moja, Boga. 
Boże, Panie mój, Tyś wielki 
bardzo! m ajestatem i wspania­
łością przyodziałeś się.

(Psalmy 104, 1)
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Modlitwy dziękczynne wyrażają wdzięczność dla Stwórcy 
za okazane nam dobrodziejstwa. Modlitwy takie powinniśmy za­
nosić do Boga nietylko wtedy, gdy okazał On nam jakąś łaskę, 
ale także wtedy, gdy prześladuje nas nieszczęście. Częstokroć 
bowiem cierniste są drogi, któremi Bóg prowadzi nas ku po­
myślności.
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Dziękujcie Bogu, bo dobry, bo 
na wieki łaska Jego.

(Psalm y 107, 1)
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Następujące wyjątki z Pisma Świętego i Talmudu mówią 
O wyrażaniu wdzięczności Bogu nawet w chwili nieszczęścia.

Bóg dał, Bóg wziął —  niechaj 
będzie Imię Wiekuistego błogo­
sławione.

(Hiob 1, 21)

Człowiek powinien dziękować 
Bogu za zło tak samo, jak dzię­
kuje Mu za dobro.

(Talmud, Berachot 54, 1)

Wszystko, co Najlitościwszy czy­
ni, czyni On dla dobra.

(Tam że 60, 2)
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§ 42. Modlitwy błagalne. Modlitwy błagalne wyrażają 
prośby o wybawienie nas z niedoli lub o wyświadczenie nam 
łaski przez Wiekuistego.

A wezwij Mię w dzień niedoli, 
ocalę cię, a ty Mnie uczcisz.

(Psalm y 50, 15)

Ogarnęły mnie bóle śmierci, 
a m ęczarnie grobu nawiedziły 
mnie, ucisk i smutek dościgły 
mnie. Ale w Imię Boga woła­
łem : Racz, Boże, ocal duszę
moją. Litościwy Bóg i sprawied­
liwy i Pan nasz miłosierny.

(T am że 116, 3-5)
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Bóg wysłuchuje modłów ludzkich i zadość im czyni. 
Stw itrdzają  to następujące wyjątki z Pisma Ś w . :
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I pomodlił się Abraham do B o ­
ga i uzdrowił Bóg Abimelecha.

(Genesis 20, 17)

I pomodlił się Mojżesz do Wie­
kuistego i zgasł ogień.

(Numeri 11, 2) ('3 *oica)

on-DK ?Vditi
• v ; t  v  t  t  ; -

Q, n ? ę  k s t i

(t“’ ,'3 iT>®S*l3)

”-s?x nizto
t ;  v  v

Wszelako wysłuchał Pan, baczył 
na głos modlitwy mojej. B łogo­
sławiony Pan, Który nie odrzu­
cił modlitwy mojej, a nie usu­
nął łaski Swojej ode mnie.

(Psalmy 66, 19, 20)

I rzekł doń*) Wiekuisty: Słysza­
łem  modły i błagania twoje.

(K sięga Królów I, 9, 3)

w'pn 0’rtfNt vw  |dk 
□•»n1? «  ^*13 

Torrtf1-?• t • ; • ••
rm n  nom

(/D-łj-'> ,1- d a^nn)

• :  -  t  t  •• t ::̂ n3nirri*n n̂Vori
('J ,'D 'K D’35n)

Prorokowi Jezajaszowi Bóg nakazał:

T M  *in *w rr?K  m & K i  s w•: t • • • v t •- t :
* m  ■>n7x ”  - l& ł r r i s

• t  •• v :  t ;  -  t  • -n̂Vs>rrnN* TO&tf *pni*
('n ,'D ,'a nr)

W róć i oświadcz Chizkjaszowi, 
księciu ludu Mojego: „Tak rze­
cze Wiekuisty, Bóg Dawida, pra­
o jca  twojego : Usłyszałem mod­
litwę twoją, ujrzałem łzę  twoją“.

(Tamże II, 20, 5)

§ 43. TeKsty modlitw. Gdy przodkowie nasi mieszkali 
w Palestynie, nie było jeszcze gotowych tekstów modlitw i do 
Boga każdy się zwracał, używając słów własnych. W czasie nie­
woli babilońskiej zapomnieli przodkowie nasi swojej mowy 
i modły do Stwórcy zanosili w dialekcie, utworzonym z różnych 
języków, na co już Nechemjasz zwrócił uwagę. Ponieważ jed ­
nak taka mowa mieszana nie odpowiada godności modlitwy> 
więc Ezra i jego uczniowie ułożyli niektóre gotowe teksty, 
używane jeszcze dotychczas. Uczeni nasi włączyli do obo-

mowa o Salomonie.
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wiązkowych modlitw psalmy Dawida, stanowiące piękny wyraz 
poetycznego uwielbienia wielkości i doskonałości Bożej. O bec­
nie już modlimy się tylko według gotowych tekstów, które uło­
żone zostały przez szereg rabinów i uczonych.

§ 44. Czas dla odprawiania modłów. Aby odprawianie 
obowiązków względem Stwórcy nie było zakłócone przez co ­
dzienne nasze za jęc ia— ustanowiono specjalne terminy dla zma­
wiania modlitw, a mianowicie: rano, południe i wieczór. Mówią 
o tern następujące wersety Pisma Ś w . :

Wieczorem, rano i w południe 
modlę się i zawodzę, a On głos 
mój usłyszy.

(Psalmy 55, 18)

Trzy razy dziennie on, (Daniel) 

padał na kolana, modlił się 

i dziękował Bogu, jak to oddaw- 

na było jego zwyczajem.

(Daniel 6, 11)

nrrfPK onnm npm
r  • t  • ” t ; t  ;  1 v  t  v v

:^ ip  yątfn nprwi
(n"’ ,n'a o^nn)

| kh traTą nnbn pian 
Kin-H Pnp-Ps nnPs Dii?

T - ;  • ;  T •• t  v :  TTJ:nrr n»7ir]? ins?
(«-’ ,'i ?K’sn)

W dnie powszednie zmawiać należy modlitwy z rana, 
w południe i wieczorem, a więc trzy razy. Prócz tego jest 
jeszcze specjalna modlitwa dodatkowa „Musaf” wygłasza­
na w soboty, święta i w „Rosz-Chodesz“, czyli pierwsze dwa 
dni każdego m iesiąca ;  tak więc w tych wypadkach należy się 
modlić cztery razy. Pozatem istnieje jeszcze t. zw. modlitwa 
finalna „Neila” (n^ira)* którą zmawia się raz do roku, 
a mianowicie w Dniu Odpustu (T1D3 DY*); skutkiem tego w dniu 
tym modły są odprawiane pieć razy.

W pierwszych dniach każdego miesiąca oraz w święta do 
modlitwy porannej dodawane są specjalne psalmy wielbiące, 
które są także odczytywane podczas dwóch początkowych wie­
czorów święta „P esach ” (OOB). Tak się przedstawiają modlitwy 
stałe, odmawiane regularnie, w terminach zgóry przewidzianych. 
Oprócz nich istnieje jeszcze cały szereg t. zw. błogosławieństw, 
wygłaszanych przy okazji różnych okoliczności, a mianowicie:
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1) podczas wykonywania rozmaitych obrzędów religijnych 
(rpütttn P'D'in), jako podziękowanie Bogu zato, ż e : „oświecił nas 
swojemi przykazaniami” ( f ’niXöa l3ttHp *WN), które prowadzą do 
naszego dobra. Do obrzędów takich zaliczamy: poświęcenie dni 
sobotnich i świątecznych (WVr’p), zapalanie przez kobiety świec 
sobotnich i świątecznych ("un rDńl), wdziewanie „Cycys”
i t. d.

2) podczas korzystania z darów bożych (pnJH r ó l l ) ,  tu 
należą modlitwy przed i po jedzeniu (]Han ro^O), przed ubra­
niem nowej odzieży i t. d.

3) w czasie zdarzeń wyjątkowych np. przy spotkaniu m ę­
drców, osoby panującej, w czasie groźnych zjawisk natury, przy 
ocaleniu od nieszczęścia (<?a,un DD*!!) i t. d. Wszystkie modlit­
wy należące do tej kategorji noszą nazw ę: (mKTinn rvO“u).

§ 45. M ie js ce  odprawiania modłów. Zasadniczo wszę­
dzie, gdzie człowiek się znajduje, może zmówić modlitwę, 
i prośby jego będą wysłuchane.

W każdem miejscu, w którem 
oznajmię Imię Moje, przyjdę do 
ciebie  i pobłogosławię Cię.

(Exodus 20, 24)

Jednakże już od czasów najdawniejszych przeznaczono 
specjalne m iejsca dla bardziej uroczystych nabożeństw. Z po­
czątku były to tylko ołtarze wznoszone tam, gdzie ukazywały 
się cudowne zjawiska, lub gdzie doznano szczególnych objawów 
Opatrzności Boskiej. Po wyjściu Żydów z Egiptu Bóg nakazał 
Mojżeszowi wybudować dla odprawiania modłów specjalny przy­
bytek w kształcie namiotu ruchomego, który mógł być przeno­
szony z miejsca na miejsce. Pierwszą świątynię wzniósł król 
Salomon, a druga została wybudowana po powrocie Żydów 
z niewoli babilońskiej. Świątynie te były głównem miejscem 
ogólnego nabożeństwa, odprawianego w określonych terminach. 
W czasach obecnych synagogi spełniają rolę świątyń. Nabożeń­
stwo ogólne może się odbyć conajmniej przy udziale dziesięciu 
mężczyzn (]MO).

Wspólne nabożeństwo ma tę wyższość nad modlitwą, 
zmówioną pojedyńczo, że uwydatnia ono łączność pomiędzy 
ludźmi, która zawsze istnieć powinna w myśl nakazów Stwórcy.

TIK T3TK ntfK D1 p ö n " 7 D l  

t'fnrnni xinx
(-td /3 nia v)
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W Psalmach znajdujemy następujące zdanie o ogólnem 
nabożeństwie:

Wysławiać Cię będę w zborze 
wielkim, wśród ludu licznego 
chwalić Cię będę.

(Psalmy 35, 18)

3*1 ?npT2 p*TlK 

Drą
Cn"1 o n̂n)

§ 46. Sposób zm aw iania modlitw. Zagadnieniem spo­
sobu zmawiania modlitw zajmowano się oddawna i ustalono 
jednomyślną opinję, że tylko te modlitwy odpowiadają swemu 
przeznaczeniu, które są wygłaszane z przekonaniem, z wniknię­
ciem w ich sens i z uczuciem poszanowania Boga.

Bliski jest Bóg wszystkim, któ­
rzy Go wżywają, każdemu, kto 
wzywa Go szczerze,

(Tamże 145, 18)

Ponieważ przybliża się (do Mnie) 
lud ten, który ustami swojemi 
i wargami swojemi Mnie czci, 
ale serce swoje oddala ode Mnie, 
a bojaźń jego przede Mną jest 
przepisem ludzkim wyuczonym, 
pocznę sobie przeto nadal osob­
liwie z ludem tym, osobliwie i nad­
zwyczajnie,— że przepadnie mą­
drość mędrców jego, a roztrop­
ność roztropnych jego zniknie.

(Jezajasz 29, 13)

W  Vmp>“ ? 3 ?  ”  ni-lp
; t  y  t • t ;  ' t

:n D X 3  i r iK ip ’

(rr* ,rr»p ot?)

VDa mn nvn tfw ’3 w• • M- T T • ' --
pnp ispi w ą s  rnsipii 

on«T ’nni 
p? msa

t  t t * . :  • r ” :  -  :  •

“Dyn~nK poi1» *33n
n*T3Kl «“7D1 *̂73(1 HTH

t ; r ; v vt •• : - v "
nrm vaan nasn

Uczeni nasi doszli nawet do wniosku, że krótkie modlitwy, 
wypowiadane z uczuciem i poszanowaniem Stwórcy, większe 
mają znaczenie od najbardziej nawet długich modłów, odpra­
wianych bez stosownego nastroju.

Lepiej się modlić mało i uważ­
nie, niż dużo i nieuważnie.

(T ur O rach Chaim)

¡131133 n^imnn t w a  3*id .nm3 rmnna
(D”n mis no)

81

http://rcin.org.pl



Nie wypada przystąpić do mod­
litw ani pod wpływem smutku, 
ani pod wpływem lenistwa, a n i -  
śmiechu, a n i— gadulstwa, ani — 
lekceważenia, ani—rozmów pus­
tych, ale tylko pod wpływem 
zapału pobożności.

(Talmud, B erachot 31, 1)

Człowiek powinien siebie wyba­
dać. Jeżeli może w danej chwi- 
li modlić się szczerze —  niechaj 
się modli, jeżeli nie —  niechaj 
się lepiej nie modli-

(Tam że 30, 2)

Obrzęd ten (modlitwy) odprawia 
się w ten sp o s ó b : człowiek po­
winien modlić się codziennie ; 
najpierw wysławiać Boga, nastę­
pnie prosić pokornie o zaspoko­
jenie swych potrzeb, a wreszcie 
zasyłać Wiekuistemu modlitwę 
chwalebną za dobro, które mu On
wyświadczył.

(Majmonides, Jad H achazaka, 
o modlitw. 2)

W modlitwie codziennej człowiek 
powinien zmówić wszystkie 19*) 
błogosławieństw po kolei, ale 
tylko wtedy, kiedy jest spokojny 
i może czytać je swobodnie 
i prawidłowo. Jeże l i  jednak jest 
on bardzo zajęty, albo trudno 
mu się modlić, to winien zmówić

p r o  p  
■pa am rosy  “pna k? 

p w  Tina irtfsy 
nrpp “lina 

mi ro p  pina 
on jT  -pns ^  

.rma w nnat? “pna
j ('« mam)
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('3 n  nsp

:xin p  it rma nvn 
p n n o  0 7 x  x rp p  
dv

r ro p n  i r m  •rosi 
?xity *p m xi 

nt^pnn on1? *p x  Kintr 
jm: p  nnxi runnm 

m im  mty 
.i? sraffiw mion ?y

('a n?Dn '?n ,n»rp ,o’ aaa)

ov “733^ n?sn 
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•mon ?37 v?x mona 
om a« o n n  non 
mioo ro 7  «satya 
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*) Początkowo modlitwa ta  zawierała tylko 18 wysławiań i dlatego  
nazywa się „Modlitwą 18 błogosław ieństw “. 19-te błogosławieństwo dodane 
zostało  później.
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.anaan vr  « r i
('a ,'3 n?sn ni35n ,o"3n*i)

tylko pierwsze trzy błogosławień­
stwa, jedno krótkie, odpowiada­
jące trzynastu środkowym, a za­
kończyć trzema ostatniemi; tern 
zupełnie spełni swój obowiązek.

(Majmonides, Jad  H achazaka, 
o modlitw. 2, 2)

Jak powiedzieliśmy wyżej, wartość modlitwy zależy jedynie 
od przekonania i uczucia, z jakim jest ona wygłaszana,’ dlatego 
też uczeni nasi dozwalają się modlić nietylko po hebrajsku, ale 
także w każdej innej mowie. Pomimo to jednak Żydzi wszędzie 
się modlą utartym zwyczajem w języku hebrajskim, który nosi 
nazwę języHa świętego (ttnp n  p«?1?).

Zaznaczyć jeszcze należy, że, gdy w modlitwie zwracamy 
się do Boga z prośbą o okazanie łaski, to używamy przeważnie 
liczby mnogiej. Np.

Wylecz nas, Wiekuisty, a wyle­
czeni będziemy, pomóż nam, 
a wspomożeni będziemy, boś 
chwałą naszą T y ;  i ześlij wyz­
drowienie zupełne na wszystkie 
plagi nasze.

(Modl. 18 błogosławieństw) (mws mm® n?an)

W taki sposób zaznaczamy, że nie kierujemy się egoistycz- 
nemi pobudkami, lecz pragniemy, aby uproszona łaska Stwórcy 
spłynęła na wszystkich naszych bliźnich. Talmud o tern wyraża 
się w sposób następ u jący :

wtfta «snai ” msn.. . .. T... T. **T ;nrm urfonn ’3 rwtfw
T T  •• T '  : * T •• T* :nwsn

t ; t : •• t  ;

Kto się modli za bliźniego, ten 
prędzej bywa wysłuchany.

(Talmud, Baba Kama 92, 1)

•ran D*>&m trpnisn 93 
.n9nn nm xin

('« ,3"2 «np «33)

§ 47. Modlitwa 18 tu  błogosławieństw. W paragrafach 
poprzednich omówiliśmy kwestje, dotyczące wszystkich modlitw 
wogóle.

Obecnie przejdziemy do omawiania poszczególnych mod­
litw. Na pierwszem miejscu zajmiemy się modlitwą ,,18 błogo­
sławieństw”*) (mtzw miar). Modlitwa ta zmawiana jest w dnie

*) patrz odsyłacz na str. 82
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powszednie, soboty i święta. Dzieli się ona na 3 c z ę ś c i ; do 
pierwszej należą trzy początkowe błogosławieństwa, przypomi­
na jące nam o przymiotach Boga i o stworzeniu św iata ; część 
druga zawiera trzynaście środkowych wysławiań, które wyrażają 
nasze prośby o zaspokojenie potrzeb materjalnych i duchowych; 
do trzeciej części należą trzy ostatnie błogosławieństwa, wy­
chw alające Stwórcę i zawierające prośbę o zesłanie nam łaski 
Jeg o  i o umocnienie pomyślności wszystkich tworów Bożych. 
W soboty i święta przepuszcza się część  środkową „18-tu b ło ­
gosławieństw” wzamian czego odczytuje się modlitwę specjalną, 
odpowiadającą danemu świętu.

§  48. „Szema“ (sr»t2ż Dwa razy dziennie, rano
i wieczorem*) powinniśmy odczytywać trzy rozdziały z Pięcioksięgu 
Mojżesza: „S ze m a” (yaw) — Deuter. 6, 4, „Whaja” (n, m) — Ibid. 
M, 13 i „W ajom er” — Numeri, 15, 38« Zwyczaj ten
nazywa się „czytaniem Szem a”. Powyżej wymienione trzy roz­
działy zawierają 7 przykazań, które nakazują :

1) uznać istnienie Jedynego B o g a :  (D’’»V n5np)

Słuchaj Izraelu, Wiekuisty Bóg 
nasz, Wiekuisty jest Jedyny.

•• vj t; •• t: • - :

(D eutern. 6, 4 ) ( 'i  ,'l n,n 3l)

2 )  obdarzać Stw órcę szczerą i gorącą miłością oraz być 
gotowym do poniesienia dla Niego choćby najcięższej ofiary :

I będziesz kochał Wiekuistego, 
Boga twojego, całem sercem 
twojem, całą duszą twoją i całą 
siłą twoją.

(Tamże 6, 5)

”  m  n s n K i
* v  v j  t ;  •• t  :  — t  •

('a ,'1 o»)

3) zajmować się nauką słowa Bożego i umacniać ją w umys­
łach  dzieci naszych :

I niechaj będą słowa te, które D nSTH  m i
przekazuję ci dziś, w sercu two­
jem. I wpajaj je  dzieciom twoim : Dvn ’ m

przed modlitwą 18 wystawień.
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1 będziesz mawiał o nich, sie­

dząc w domu twoim, chodząc 

drogą, kładąc się i wstając.

(Deutern. 6, 6—7)

□a n -n ar; ipąa? 
*jrpąa ^ a ^ a  

*jąątyą*i

('t—'i ,n onm)

4) nosić „Tefilim” (psn), „Totafot” (naoB), jako znak 
pamięci o przykazaniach B o sk ic h :

I przywiąż je jako znak na rękę 
twoją i niechaj będą opaską nad 
oczami twojemi.

(Tam że 6, 8)

*|T-?y rńx? drn tfp  
: * p r y  p a  risętop r m

('n /i d»)

5) przybijać „mezuzos” (nuta), które też stanowią symbol 
pamięci o przykazaniach Boskich.

i napiszesz je na oddrzwiach 
domu twego i na bramach two­
ich.

(Tamże 6, 9)

6) nosić „Cicis” (riSPS). 
Powiedz synom Izraela, poleć 
'm, aby zrobili sobie strzępki 
na krajach szat swoich Vi-e 
wszystkich pokoleniach swoich ; 
a nadawali na te strzępki naroż­
ne nici z błękitu. A niechaj bę­
dzie to dla was strzępkiem, 
abyście, spoglądając nań, wspo­
minali o wszystkich przykazaniach 
Wiekuistego i spełniali je, a nie 
unosili się za sercem  waszem 
i za oczami waszemi, za któremi 
się uganiacie. Abyście pamiętali 
i spełniali wszystkie przykazania 
Moje i byli święci przed Bogiem 
Waszym.

(Numeri 15, 37-40)
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7) wspominać o wyjściu Żydów z ziemi Egipskiej. Ten 
siódmy nakaz posiada szczególne znaczenie z tego względu, że 
wyprowadzenie przodków naszych z niewoli łączy się z innemi 
dobrodziejstwami Boskiemi, a m ianowicie : a) z objawieniem
Boskiem na górze Synaj, gdzie nadane zostały Izraelitom przy­
kazania dla dobra całego rodu ludzkiego, b) z wprowadzeniem 
Żydów do Ziemi Świętej, gdzie stali się oni narodem wolnym 
i szczęśliwym.

Przed czytaniem „S ze m a” i po niem zmawia się szereg 
modlitw porannych i wieczornych. Prócz tego rano przed wy­
głoszeniem „S z e m a ” odczytywane są niektóre psalmy Dawida.

§ 49. Ogólne nabożeństwo. Ogólnem nazywamy takie 
nabożeństwo, w którem bierze udział nie mniej niż 10-ciu męż­
czyzn, liczących powyżej trzynastu lat życia (mSO m *) .  Przy 
ogólnem nabożeństwie zachowywane są następujące obrządki.

Modlący są zwróceni w tę stonę świata, po której znajduje 
się Jerozolim a; tak czynił prorok Daniel, przebywając w B a­
bilonii. A więc Żydzi, zamieszkujący Europę, modlą się, zwró­
ceni twarzą na wschód.

Przy modlitwie 18-tu błogosławieństw wszyscy obowiązani 
są wstać. W soboty, dnie świąteczne, a także w poniedziałki 
i czwartki odczytywane są niektóre rozdziały z Tory (minn rwmp), 
a prócz tego w soboty i święta czyta się kilka działów z ksiąg 
proroków (rTlDSn). Obrzęd czytania Tory ustanowiony był przez 
Ezrę.

Jednym z bardzo ważnych obrzędów ogólnego nabożeń­
stwa jest błogosławienie narodu przez Kohenów (kapłanów) 
(OMrD Win); nazwę tę noszą Żydzi, pochodzący z rodu arcykapła­
na Aarona, brata Mojżesza. Koheni u d z i e l a j ą  błogosławieństwa 
w święta, stojąc przy Arce Przymierza (V ;pn j l is ) ,  z twarzą zwró­
coną do modlących się i z rękami podniesionemi do góry, przy- 
czem wypowiadają następujące słowa, zawarte w Piśmie Świętem:

*)  wiek trzynastu lat stanowi dla chłopców czas pełnoletności 
w znaczeniu religijnem, gdyż wtedy następuje przejście od lat dziecinnych 
do młodzieńczych; w czasie tym człowiek zaczyna rozumieć obowiązki swoje 
względem Boga i bliźnich. Dla dziewcząt pełnoletność zaczyna się od 12 
Jat.
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i oświadczył Wiekuisty Mojże­
szowi i rzek ł:  „Powiedz Aaro­
nowi i synom jego te s ło w a : 
Tak błogosławić m acie synów 
Izraela, powiedźcie do nich: „nie­
chaj błogosławi cię Wiekuisty 
a strzeże cię. Niechaj przyświe­
ca Wiekuisty Obliczem Swojem 
tobie, a miłościwy ci będzie. 
Niechaj zwróci Wiekuisty Oblicze 
Swoje ku tobie, a da ci pokój. 
I tak niechaj złożą Imię Moje 
na synów Izraela, a J a  ich bło­
gosławić b ęd ę”.

(Numeri 6, 22—27)

V32''7K1 p n « ' -? «  n r r  

’jstik  13*1311 nh i&k?
V  t  t  •• t ; •

i p i Ę t p i  ”  

p ą n p  | ”  *i k *

| v  . .  T T T J T  •

: d w  ii?  Dfcn
T » • ** T.{

103*13« ’ JK1 ? ł n i P ’
•• : t  ■; •• t  ; •

(ra—a"3 /i *m«a)

§ 50. 0  obrzędach. Religja nasza wkłada na swych wyz­
nawców obowiązek odprawiania szeregu obrzędów.

Zanim przejdziemy do rozważania niektórych najważniej­
szych obrzędów, musimy stwierdzić, że dzielą się one na dwie 
grupy. Do pierwszej należą obrzędy, m ające na celu przypomi­
nać nam przymierze zawarte z Bogiem; tu należą obrzędy „Te- 
filim”, „Mezuza”, „C ięis” , Obrzezanie i t. p.

Do drugiej grupy należą obrzędy, wykonywane przy wybo­
rze pokarmów i przygotowywaniu ich oraz przy utrzymywaniu 
ciała w czystości (umywanie rąk przed jedzeniem i po jedzeni«, 
a także po wstaniu ze snu).

§ 51. Obrzezanie. Je s t  to jeden z najważniejszych obrzę­
dów, datujący się od czasów Abrahama. Obrzezanie ustano­
wione zostało jako dowód zawarcia przymierza Izraela z Bogiem 
i zostaje wykonywane na dzieciach płci męskiej w 8 dni po 
urodzeniu. Pism o Święte mówi o obrzezaniu w sposób nastę­
pujący :

I rzekł Bóg do Abrahama: I oto J D m S K "1? «  ta*»!!?« *1/2X>1 
przymierze Moje, które zacho- *ltfK ^ " 1 3  P«T
wywać będziecie , między Mną : : ' v
a wami i potomstwem waszem. ’ I ™ .  1’ ?.’ B ? » ?  T *
Obrzezana ma być u was wszel- ;*13T~?3 0 3 1? ^¡SIl p i n «

T T  T V T * * V - ;  —
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ODn^s; nfra nx an'pain 
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ka płeć męska. I obrzeżcie c ia­
ło napletka waszego, będzie to 
znakiem przymierza między Mną, 
a wami. A w wieku ośmiu dni 
obrzezana ma być u was wszel­
ka płeć męska w pokoleniach 
waszych.

(Genezis 17, 9—12)

W dniu dopełnienia obrzezania przyjęto także nadawać 
imię nowonarodzonemu i w specjalnej modlitwie prosić dla 
niego o błogosławieństwo Boże na dalszą drogę życia. Nowo­
rodki płci żeńskiej otrzymują imiona w najbliższą sobotę po 
urodzeniu; obrzęd ten odprawiany jest w synagodze podczas 
czytania Tory.

§52 . „Cicis”, „Tefilim“ i „Mezuza“. „Cicis*)“ są to kiście 
z nici, umocowane według określonych prawideł do brzegów spec­
jalnych czworokątnych szat (rp?3). Noszenie tych „strzępków“ 
(wyłącznie przez mężczyzn) powinno nam przypominać przykaza­
nia Boskie i pobudzać do ich spełniania.

„Tefilim” składa się z dwóch czarnych sześcianków, z któ­
rych jeden ubiera się na głowę a drugi na rękę lewą
( “P ?tP) t. zn. naprzeciwko serca. Oba sześcianki zawierają c z te '  
ry rozdziały Tory, napisane na pergaminie (yöP —  Deutern 6, 
4 — 9; nvn —  Ibidem 11, 13— 21 ; itnp —  Exodus, 13, 1— 10 ; 
"[«rS'’ 'D rpm — Ibidem 11— 16). Do sześcianów tych przymoco­
wane są rzemienie (mSPX*l). „Tefilim “ posiadają znaczenie sym­
boliczne: mają one wskazywać, że poświęcamy Bogu zarówno 
rozum jak i serce. Mężczyźni powyżej lat 13 ubierają „Tefilim “ 
przy modlitwach codziennych porannych z wyjątkiem sobót, 
świąt i postu 9-go Aba.

Obrzęd ten ma uzasadnienie w następujących słowach 
Pisma Ś w ię te g o :

I niechaj ci to będzie znakiem 
na ramieniu twojem i pamiątką

* I T ” ? y  n i x ?  n v n

*) strzępki
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między oczami twemi, aby Nau-

ka Wiekuistego była w ustach :iPD 3 ”  m l f l  rprifl
twoich. • : T: “ v ! •

(Exodus 13, 9) ('o ,J"ł ni»®)

„Mezuza” (n?Tö) jest to zwitek pergaminu, zawierający 
pierwsze dwa rozdziały modlitwy „Szem a”; winien być przy­
mocowany do drzwi lokalu, gdzie mieszkają Żydzi. „Mezu­
za” przypomina nam, że przy wejściu i wyjściu z domu powin­
niśmy pamiętać o Bogu i Jego przykazaniach.

§ 53. 0  obrzędach i przepisach co do spożywania
poifarmów. Pismo Święte i Talmud nakazują w kwestjach, ty­
czących się używania i przygotowywania pokarmów ze zwierząt, 
przestrzegać pewnych przepisów i obrzędów, które posiadają 
znaczenie nietylko religijne, ale i higjeniczne. Zwierzęta, jeżeli 
chodzi o ich jadalność, dzielą się na czyste i nie­
czyste (tTNaa). Tylko pierwsze można spożywać. Pismo Św ię­
te ustala pewne kryterja, decydujące o zaliczeniu danego zwie­
rzęcia do jednej z tych dwóch kategoryj. Tak np. z czworonoż­
nych tylko przeżuw ające o rozdwojonych Kopytach nadają 
się do jed zenia ;  jeżeli zaś zwierzę posiada tylko jeden z tych 
przymiotów— jest nieczyste, np. zając, wielbłąd, Świnia i t. p.

Z ryb można spożywać tylko takie, które posiadają łuskę 
i płetwy.

Z ptaków tylko niedrapieżne nadają się do jedzenia.
Zwierzęta czyste, jakkolwiek zasadniczo dopuszczone ja ­

ko pokarm, tylko wtedy można spożywać, gdy są uśmiercone 
według określonych przepisów (no^nw) w przeciwnym razie uwa' 
ża się je za padlinę (n*?aj) i jeść  ich nie można.

Taksamo nie należy spożywać mięsa ze zwierząt chorych 
lub rozszarpanych przez drapieżców (nSTJ).

Surowo wzbronione jest używanie krwi do jedzenia pod 
jakąkolwiek bądź postacią; przed przygotowaniem pokarmu mięs­
nego należy zen dokładnie usunąć krew za pomocą solenia.

Nie volno mieszać pokarmów mięsnych i mlecznych ("lira
a?na).

Powyżej wymieniliśmy kilka najważniejszych przepisów i ob­
rzędów, których jest bardzo wiele w Biblji i Talmud i
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R O Z D Z I A Ł  I X

B D o t M  zewnętrzne wzsiędem Bosa
ŚWIĘTA i POSTY

§ 54. Znaczenie oraz podział św iąt i postów. Oprócz 
modlitw i obrzędów do obowiązków zewnętrznych względem 
Boga należy zachowywanie świąt i postów.

W dnie świąteczne i w czasie postu każdy winien zanie­
chać za jęć codziennych i poświęcić się modlitwie oraz rozwa­
żaniu spraw duchowych.

Podział świąt ustanowionych przez Księgi Mojżesza da się 
uwidocznić na następującej tablicy:

Ś W I Ę T A

Sobota Nów Święta rocznenap tznnn d-oiu uw

Nowy Rok Dzień Odpustu Pesach Święto Tygodni Święto Namiotów nipn pm Tisa ar noo msrop iroo
Święta roczne noszą także nazwę „uroczystych zebrań“ 

(Pip ’Nipa), ponieważ w okresie ich trwania za czasów istnie­
nia pierwszej i drugiej świątyni. Żydzi z całej Palestyny pieb 
grzymowali do Jerozolimy w celu odprawiania wspólnych mod- 
łów i zaznaczenia jedności, panującej w narodzie.

90

http://rcin.org.pl



Prócz świąt powyżej wymienionych, posiadających swe 
źródła w księgach Mojżesza, obserwujemy jeszcze święta, które 
ustanowione zostały na pamiątkę zdarzeń, jakie nastąpiły po 
zburzeniu pierwszej świątyni. Takiemi świętami są Chanuka 
(HDin) i Purim ( d^IB ). Rozróżniamy także następujące posty 
roczne: Post 17-go Tamuza, Post 9-go Aba, Post Gedalji, Post 
10-go Tebata  i Post Estery.

§ 55. Zasady Kalendarza żydowsKiego. Ponieważ ter­
miny świąt ustala się według kalendarza żydowskiego, więc po­
damy tu jego najważniejsze zasady.

Rok według nauki judaistycznej dzieli się na 12 miesięcy 
księżycowych. W czasach biblijnych, przed zburzeniem pierw­
szej świątyni początek roku przypadał w miesiącu, w którym 
Żydzi wyszli z Egiptu i który dlatego nazwany został miesiącem 
pierwszym, albo m iesiącem  kłosów (ponieważ wtedy kłosy jęcz­
mienia dojrzewały). Następne miesiące oznaczano liczbami ko- 
lejnemi i nazywano je : drugi, trzeci i t. d. Od czasów drugiej 
świątyni zmieniono zasady kalendarza: pierwszym miesiącem 
roku był wtedy siódmy miesiąc biblijny, a wszystkie otrzymały 
następujące nazwy: Nisan Ijar (T^K), Sywan (po),  Tamuz:
(Tl»n), Ab (a«), Elul Tiszri (nffn), Cheszwan (ppn), Kis-
lew 0?OD), Tebet (ńio), Szebat (tnw) i Adar ("HK).

Z powodu zmiany kalendarza, święto „Rozpamiętywania“ czy­
li „Głosu Surmowego” (iWnn Ol’), które przypadało w siódmym 
miesiącu biblijnym, zostało nazwane Nowym Rokiem (H3W WK1).

Kalendarz żydowski ułożony jest według zmian księżyca; 
miesiącem nazywa się czas od chwili ukazania się pierwszej 
fazy księżyca aż do następnej takiej samej chwili.

W tym okresie czasu księżyc dokonywa obrotu naokoło 
ziemi w 29 dni i 12793/ 1080 godzin. Ponieważ jednakże mie­
siące powinny się składać z całkowitych dni, Rabbi Hilel II 
i jego współcześni ustanowili, że połowa miesięcy zawie­
rać będzie po 30 dni, a druga połowa po 29 j przyczem po 
każdym miesiącu pełnym (30-dniowym) następuje niepełny (29- 
cio dniowy).

Przy tym systemie jednak rok kalendarzowy jest mniejszy 
od roku liczonego ściśle według faz księżyca. Aby uniknąć tej
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nierówności przyjęto od czasu do czasu dodawać do roku je­
den dzień, lub też odejmować jeden dzień. Tych zmian doko­
nywa się tylko na miesiącach Cheszwan i Kislew, które w razie 
dodawania są pełne, a wrazie odejmowania —  niepełne.

Skutkiem tego istnieją trzy rodzaje lat :
1) RoK zwyKły (m nD  filP), (kiedy się nic nie odejmuje 

i nie dodaje), składający się z sześciu miesięcy pełnych i sześciu 
niepełnych i zawierający 354 dni.

2)  RoK pełny (nD^p H3P), (kiedy dodaje się jeden dzień), 
składający się z siedmiu miesięcy pełnych i pięciu niepełnych 
i zawierający 355 dni.

3) RoK mniejszy (mon n:P), (kiedy się odejmuje jeden 
dzień), składający się z 7-iu miesięcy niepełnych i pięciu peł­
nych i zawierający 353 dni.

Pierwszy dzień każdego miesiąca jest półświętem, według 
którego oblicza się terminy świąt. Ustalanie pierwszego dnia 
każdego miesiąca odbywało się w starożytności nietylko na 
podstawie obliczeń kalendarzowych. Nie poprzestając na nich, 
Synhedrjon wyznaczał specjalnych ludzi dla obserwacji nowiu, 
którzy, spostrzegając wschodzący księżyc, zapalali na podwyższe­
niach stosy drzew; rozsyłano także gońców w celu oznajmienia 
ludowi o nadchodzącym początku miesiąca.

Po zniesieniu Synhedrjonu określanie nowiu odbywało się 
tylko według obliczeń astronomicznych; wtedy ustanowiono, że, 
poczynając od miesiąca Nisan, nieparzyste miesiące będą pełne, 
a parzyste— niepełne. W znaczeniu nieKalendarzowem lecz 
rytualnem dolicza się do każdego niepełnego miesiąca dwa dni 
innych miesięcy (znn Pm), a mianowicie: ostatni dzień ubiegłego 
i pierwszy dzień następnego miesiąca. Do pełnego miesiąca zaś 
dolicza się tylko dzień następnego m iesiąca (z wyjątkiem mie­
siąca Tiszri, do kt. dolicza się dwa dni). Święta, których ter­
miny ustalone są przez Torę według miesięcy księżycowych, 
muszą także przypadać w określonym czasie roku słonecznego, 
np. Pesach , która rozpoczyna się 15-go Nisana, świętowana jest 
na początku wiosny*), Święto Tygodni, ustalone w miesiącu Sy-

*) pory roku liczą się według systemu słonecznego.
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wan przypada w środku wiosny i t. d. Jednakże rok słoneczny 
posiada 365 dni, 5 godzin i około 49 minut, a więc jest o 11 
dni dłuższy od roku księżycowego i w ten sposób wytwarza się 
różnica między kalendarzem żydowskim a systemem słonecz­
nym. Aby jej uniknąć, RaŁj^JiiLel II ustanowił, że do pewnych 
lat kalendarza żydowskiego dodaje się po jednym miesiącu, 
który bywa umieszczany między Adarem i Nisanem i dlatego 
nosi nazwę Adara Ii-go. Taki rok trzynastomiesięczny nazywa 
się przestępnym i przypada siedem razy w każdym 19-to letnim 
okresie*), a mianowicie : w trzecim roku takiego okresu, w 6- 
tym, 8-ym, 11-ym, 14-ym, 17-ym i 19-ym. Jeże l i  przeto podzie­
limy cyfrę danego roku żydowskiego np. 5665  przez 19, to ilo­
raz 298 wykaże, ile od stworzenia świata (t. zn. od początku 
ery żyd.) upłynęło 19-to letnich okresów, a reszta 2 oznaczy, 
że dany rok jest nieprzestępny.

Według naszego kalendarza od początku świata do ery chrze* 
ścijańskiej upłynęło 3760  lat. Ponieważ zaś kalendarz żydowski 
liczy czas od stworzenia świata, więc jeżeli od jakiejkolwiek liczby 
roku żydowskiego odejmiemy 3760 (albo 3761), to otrzymamy od­
powiedni rok ery chrześcijańskiej (np. 5685— 3 7 6 0 = 1 9 2 5 )  ; i na- 
odwrót —  jeżeli chcemy według liczby roku chrześcijańskiego 
określić rok żydowski, to musimy dodać do niej 3760. (Np. 
1 9 2 5 + 3 7 6 0 = 5 6 8 5 ) .

Mówiliśmy już wyżej, że za czasów Synhedrjonu nów**) był 
ustalany na podstawie bezpośredniej obserwacji, o której wyni­
kach zawiadamiano gminy żydowskie za pomocą palenia stosów, 
a także przez wysyłanie gońców, W dalekich jednak miejscowoś­
ciach Palestyny, gdzie gońcy przybywali zbyt późno, mogły powstać 
omyłki co do daty świąt. W celu więc ustalenia jednego term i­
nu świąt dla wszystkich gmin żydowskich, ustanowiono, że waż­
niejsze uroczystości będą obchodzone przez dwa dni zamiast 
jednego***) ;  te dwa dni noszą nazwę „dwuch dni świątecznych 
wygnania“ (m?J CpniD CP2T ’2P).

*) licząc od początku ery żyd.
**) a wiemy, że na podstawie nowiu obliczano terminy wszystkich

świąt.
***) a do świąt, liczących większą ilość dni, dodaje się jeden dzień.
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Zwyczaj ten pozostał dotychczas wśród Żydów, mieszkają­
cych poza Palestyną, i stosowany jest  do świąt: Pesach, (nos) 
Święta Tygodni (msnaw) i Święta Namiotów (mSD).

Natomiast Święto Rozpamiętywania czyli Nowego Roku 
nawet w Palestynie za czasów *&ynhedrjonu obchodzone było 
przez dwa dni ze względu na niezmierną doniosłość tej uro­
czystości ; w ten sposób najmniejsza nawet możliwość omyłki 
była wykluczona.

§ 56. Istota i znaczenie święta Soboty. Sobota (w do- 
słownem tłumaczeniu „spokój“ naw), jest dniem zupełnego od­
poczynku. Przez sześć dni Bóg stworzył świat, a dnia siódme­
go zaniechał wszelkiej pracy; z tego też powodu przeznaczył 
On sobotę na czas zupełnego wytchnienia i spokoju. Świętowa­
nie rozpoczyna się już w piątek wieczorem, ponieważ według 
żydowskiego kalendarza dobę stanowi dzień i noc poprzednia, 
a nie następna.

I uczynione było niebo i ziemia 

i wszystek zastęp ich. I skoń­

czył Bóg dnia siódmego dzieło 

swoje, które uczynił i odpoczął 
dnia siódmego po całem  dziele 

swojem, które uczynił. I pobło­

gosławił Bóg dzień siódmy i po­

święcił go, albowiem w nim za­

przestał czynić wszystkie dzieła 

swoje, które stworzył.

-Hoi p«m nw n
T  : ■ V T  T • • -  T  -  :  r

t=tf*3 d w k  s?y'\— • v: - t t :
nftw ’» y w n

t t  v ; -  : • • ; "
p  Di53 ńatfn

’ r n t fn  D i’ ” h n * t r rp a  
■?3a r w  13 ’3T . -  T * *• "J“

(Genezis 2, 1 - 3 )  ('5 /a  rr>»:na)

Święto sobotnie posiada niezmiernie ważne znaczenie. Prze- 
dewszystkiem odpoczynek jednodniowy w tygodniu jest niezbęd­
ny dla nabrania sił do dalszej pracy, dla zastanowienia się nad 
samym sobą i swem postępowaniem oraz dla wniknięcia w spra­
wy rodzinne. Wszystko to nie daje się osiągnąć w dniu powszed­
nim, przeznaczonym na pracę. Pozatem święcenie soboty daje 
możność rozmyślania o Bogu i religji, oraz zanoszenia modłów, 
co niewątpliwie pociąga za sobą duchowe udoskonalenie czło­
wieka.

94

http://rcin.org.pl



Talmud w sposób następujący wyraża się o doniosłości 
święcenia dnia sobotniego :

Prześwięty, pochwalony niechaj 
będzie, rzekł do Mojżesza : P o ­
siadam dobry podarunek w skarb­
cach swoich, Sobota  mu na 
im ię ;  zdecydowałem oddać go 
Izraelowi; idź i oświadcz im 
o tern*

(Talmud, Szabat 10, 2)

Kin ^ m  t t m p n  i ?  n a »
: ntvtö* 

bp n iw  njriD 
*m  ran  

natr? m t y i  
Ą m w b  h j a ?  u r a a  t ik i  

. D y m n i  - p
i/n /» rut?)

Odpoczynek sobotni szczególnie cenny winien być dla Ży­
dów przez pamięć niewoli egipskiej, kiedy to przodkowie nasi, 
nękani nieprzerwaną nadludzką pracą, łaknęli choćby jednego 
dnia wytchnienia. O tern mówi następujący werset Pisma Świę­
tego :

A pamiętaj, żeś niewolnikiem 
był w ziemi Egipskiej i wywiódł 
cię Wiekuisty Bóg twój ręką 
przemożną i ramieniem wyciąg" 
niętem, a przeto przykazał ej 
Wiekuisty Bóg twój obchodzić 
dzień sobotni.

(Deutern. 5, 15)

r ik i  | n m y m  r m ii1 w : t • t v v • t t;
Dtyą i j W K  ”  sjKSin  a m ą  

-?ir r n tw  s h n i  n p m  r a
t  ;  ;  • t t “ ;  t ;

nitzw? ipn?« ”  1?
: i W n  d t - j i k

T --------

(fu /n ö’IM)

Świętowanie Soboty nietylko przypomina nam o Opatrz­
ności Boskiej, wiecznie czuwającej nad nami, lecz także utwier­
dza w nas wiarę w stworzenie świata przez Boga.

A więc przestrzegajcie dnia so­
botniego, gdyż jest  on dla was 
świętym. Między Mną a synami 
Izraela znak to na wieki, że 
w sześć dni stworzył Wiekuisty 
niebo i ziemię, a dnia siódmego 
odpoczął i wytchnął.

(Exodus 31, 14, 174

t f ip  *3 rn tyrrriK  o rn ą ty i  

* ia  T r a  :D 3 ?

n j w  Kin nlK Jynto] 
*riK ”  ntyy a m  n w r a

... T :  T T  . T  V  ••

□Tai D w n

m i y  ’sraffn
-  T  —  — T  • • ;  —
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Odpoczynek sobotni przeznaczony jest nietylko dla każ­
dego Żyda i jego rodziny. W dzień Sabatu odpoczywać winni» 
jak głoszą słowa czwartego przykazania, także słudzy, służebni­
ce, ,,przybysz, który w bramy twoje wkroczył”, a nawet bydło 
robocze. Ten przepis czwartego przykazania świadczy o głębo­
kiej idei równości oraz wyrozumiałości dla zwierząt, jaką prze­
niknięty jest Dekalog.

§ 57. JaK należy świętować Sobotę. Sobotę  należy 
uczcić zupełnym wypoczynkiem; religja nasza surowo zabrania 
wykonywać w dniu tym jakąkolwiek pracę.

Pozatem w Sobotę należy zmówić specjalne modlitwy, 
a mianowicie: w piątek wieczorem modlitwę „tPlTj?*, a przy koń­
cu święta modlitwę

W dniu sobotnim należy dać wyraz swemu zadowoleniu 
z odpoczynku, a więc zaleca się używać odświętnej- odzieży, 
lepszego pożywienia (o ile oczywiście pozwalają środki mater- 
jalne), a także wskazane jest przyozdobić mieszkanie.

Jeż e l i  wstrzymasz dla Sabatu 
nogę swoją —  abyś nie załatwiał 
spraw twoich w dzień święty 
M ó j ; jeżeli nazwiesz S abat roz­
koszą, a (dzień) poświęcony 
przez Wiekuistego (nazwiesz) 
szanowanym, jeżeli uszanujesz 
go— abyś nie uskuteczniał czyn­
ności twoich, nie załatwiał spraw 
twoich, ani miotał słów; wtedy 
rozkoszować się będziesz w W ie­
kuistym.

(Jezajasz 58, 13-14)

§ 58. W yjątKi od zaKazu pracy w Sobotę. Zakaz pra­
cy w Sobotę  nie jest bezwzględny. Często trafiają się sytuacje, 
w których człowiek musi koniecznie wykonać pewną pracę dla 
uratowania czyjegoś życia, zdrowia lub mienia. Tak np. pielęg­
nowanie chorego, gaszenie pożaru lub obrona ojczyzny w czasie 
wojny wymagają podjęcia szeregu czynności, których zaniecha­
nie albo też przerwanie w dzień sobotni może ściągnąć poważ-

sj%n naąto w 'rrD K  

i j s s n  n i i w  

’W'*7p o v ą  

m  r a t f ?  n m p ń
r  — -  T  t ' t  i

sprrrr nifcOT ttn ą ? !  

n m  13*71
t t  *• “ :

Msmn m
t ;  -  -------;  • t

O**»-*** ,n"2 irw*)
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ne niebezpieczeństwo. A odpoczynek Sabatu dany był ludziom 
dla ich dobra, nie może więc w żadnym wypadku stać się dla 
nich przyczyną nieszczęścia. Z tych względów Talmud uznaje,
że wolno pracować w Sobotę, jeżeli zaniechanie tej pracy mog­
łoby spowodować szkodę dla czyjegoś życia lub zdrowia.

O calenie życia uchyla świętość j Him nii?D
sobotnią. ! Í1N

(Talmud, Jurna 85, 2) ¡ ( ' 3  , n “ D N » T > )

Rabbi Jonatan, syn Józefa, po­
wiada: Sobota je : t  święta dla
w a s ; została o d d a n a  do wasze­
go rozporządzenia, a nie wy do 
jej rozporządzenia.

(tamże)

Uchyla się świętość sobotnią 
podczas niebezpieczeństwa dla 
życia, tak samo jak uchyla się 
inne przykazania. Otóż dla nie­
bezpiecznie chorego czyni się 
w Sobotę  wszystko, co jest po­
trzebne według przepisu lekarza
doświadczonego.

(Majmonides, Jad  H achazaka, 
O Sobocie 2, 1)

n a w  * p i ’  p  ’ n  
— "d d ? K’ n tr rp

DDT3 miOE
.n rn  onioa anx k î

( d p  , d p ;

m p  x’n m m  
nJDo 

.mxan Va 
,ri3DD is tsnw m in  “p ’s ?  

nntyn i n x  i6? p r o  
. p i s  s a n  ’ s r ? y

( ' s  , ' a  m r  ' ? n  , d " 3 M

O tern, że w niektórych wypadkach praca w Sobotę  jest 
dopuszczalna, mówi już Pismo Ś w ię te :

S łu ch a jc ie  tedy ustaw i praw 

Moich, które spełniając, cz ło ­

wiek żvie dzięki nim.

(Leviticus 18, 5)

*n¡?irn» an an ^ i 

nipy’ ntpk ’ü5íp'»~nKi 

:cna ’ru tm n  Dnfc
V T - r  T  T T  T

('n ,rr» mjm)

Otóż z wyrazów „człowiek żyje dzięki nim” uczeni nasi 
wywnioskowali, że przykazania sobotnie tylko wtedy mają swą 
moc, gdy życiu ludzkiemu nie zagraża niebezpieczeństwo, po­
nieważ, jak głoszą przytoczone słowa, żyć należy dzięki przy­
kazaniom, a nie umierać przez nie.
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Rzekł R_bbi Jehuda, powołując ! iTTirP ’ l “!
się na S a m u e la : „Należy żyć* i "lftX
ptzez przykazania, a nie umierać j "DHH "’lii,,
przez nie. .Q m  K1?!

(Talmud, Jum a 85, 2) | ('3 fri"B Sir1)

p i r n n  p “w &  
" ido n o 1?1? 

.i y i m i »
:» - i p  n a »  

p o n  » i s a Ą ,  
/ ' t i  " im  
"iio» p s n  

.pnia d w

W szczególności należy zaznaczyć, że w Sobotę wolno zaj* 
mowńć się sprawami nauki, jak twierdzi Talmud :

Wolno w soboty umawiać się 
o nauczanie dzieci pisania, czy­
tania i rzemiosła. Powiedziano 
bowiem w B i b l j i : powstrzymuj­
cie się w Sobotę  od za jęć  wa­
szych i od zawierania umów.
Ale od waszych czynów powin­
niście się powstrzymać, a nie od 
czynów Bożych.

(Talmud, Szabat 150, 1) j ('£ J"?  rai?)

§ 59, Soboty, posiadając*» specjalne znaczenie. Osiem 
sobót w roku posiada specjalne znaczenie i nazwy, a mianowi­
cie :

1) „ S z ł ia l im ” (D pw ), kiedy się czyta o spisie ludności 
i o wyjściu Żydów z Egiptu.

2) „Zachor” (TDi), Sobota przed Purymem ; na pamiątkę 
zwycięstwa Żydów nad Amalekitami odczytuje się z Pisma Św. 
rozdział, opowiadający o tern zdarzeniu.

3) „ P a r a ” (nis),  kiedy się czyta rozdział o oczyszczeniu 
nieczystych.

4) „Hachodesz” (aninn), kiedy odczytuje się rozdział z P is­
ma Sw. na pamiątkę wprowadzenia przez Mojżesza kalendarza 
świąt Pesach.

5) WielKa Sobota przed świętem Pesach  (vnsn naw).
6) Sobota przed 9-ym Aba (pin naw).
7) Sobota po 9*ym Aba (mn2 naw).
6) S o b o ta  przed Dniem Udpusiu (naiwn naw).
§ 60. Święto Nowiu (Bnin WR*1). Pierwszy dzień każdego 

miesiąca jest półświętem, w którego czasie należy zmawiać spec­
jalne modlitwy, pracować jednak wolno. W czasach istnienia

98

http://rcin.org.pl



świątyni Jerozolim skiej nabożeństwo w dniu tyin odbywało się 
uroczyście przy dźwiękach muzyki.

I na nowiu m iesięcy waszych 
uderzać macie w trąby przeciąg­
le przy całopaleniach waszych 
i przy ofiarach waszych całkowi­
tych, a będzie to wam wspom­
nieniem przed Bogiem waszym.
Jam  Wiekuisty Bóg wasz.

(Numeri 10, 10)

nrwpm nstpin •wmmv : 1 -  ; v  ; t •• t:
?sn nnssną

v. t  t  : v  •• : -  •• : •

D 3, n!?K

§ 61. O lw ię ta c h  ro c z n y c h  w ogólności. Święta roczne 
ustanowione są naogół na pamiątkę dni, w których Stwórca okazał 
Żydom specjalne dowody miłości i cpieki. Pozatem za czasów 
przebywania Żydów w Palestynie święta roczne miały szczegól­
ne znaczenie dla stosunków rolniczych: święto Pesach przypa­
dało w czasie zbioru jęczmienia i dlatego nazywało się świę­
tem wiosny an ) ; Święto Tygodni obchodzono w czasie
żniwa pszenicy i dlatego nazywano je „Świętem Dojrzewania” 
( c m s in  an), Święto Szałasów wypadało na jesieni po winobra­
niu i zbiorze innych owoców i przeto nazywało się „Świętem 
Zbioru Owoców” («pOKit an). W czasie tych świąt odbywały się 
pielgrzymki z całego kraju do świątyni Jerozolim skiej,  gdzie 
dziękowano Bogu za opiekę nad owocami pracy ludzkiej.

Obecnie w czasie świąt rocznych należy zmawiać specjal­
ne modlitwy i przepędzać czas w radości i weselu, nie wolno 
natomiast wykonywać żadnej pracy, z wyjątkiem przygotowywa­
nia pokarmów.

I będziesz się weselił w święto 
twoje ty i syn twój i córka two­
ja, sługa twój i służebnica two­
ja, Lewita, cudzoziemiec, sierota 
i wdowa, którzy przebywają w bra­
mach twoich. (Deutern. 16, 14)

Żadna robota w tym czasie 
(świąt) wykonywana nie będzie, 
jedynie to, co służy na pokarm

inte n irrm  nani
v  t t  ;  ■ t j  t ~  :  •• -  •

(T“ł ,t“B D'13l)

□nn n t p r " ł t ?
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dla każdego, przyrządzone być 
może u was.

(Exodus 12, 16)

jod? n&sp Yrn? wrr

(T“«3 ,2*’ ni»p)

ŚWIĘTA HISTORYCZNE
§ 62. P e s a c h * )  (nos). Pesach świętujemy na pamiątkę 

wyzwolenia Żydów z niewoli egipskiej oraz na pamiątkę oczysz­
czenia ich z przesądów i bałwochwalstwa, skutkiem czego przod­
kowie nasi stali się godni Objawienia Boskiego, które im udzie­
lone zostało podczas wędrówki na pustyni. Święto Pesach  roz­
poczyna się wieczorem 14-go Nisana i trwa do wieczora dnia 
22-go tegoż miesiąca.

Miesiąca pierwszego**), dnia czter­
nastego tegoż miesiąca, ku wie­
czorowi— Pesaćh ku czci Wiekuis­
tego. A piętnastego tegoż mie­
s iąca—święto Przaśników ku czci 
Wiekuistego. Przez siedem dni 
przaśniki jadać będziecie.

(Leviticus 23, 5, 6)

P esach świętuje się w następujący sp o só b :
Już na parę dni przed rozpoczęciem świąt Żydzi oczysz­

czają swe mieszkania z wszelkiego kiszonego ciasta. W 13-tym 
dniu miesiąca Nisan głowa rodziny odbywa przegląd całego 
gospodarstwa i zbiera wszystkie pozostałe okruchy kiszonego) 
które podlegają spaleniu. Od południa 14-go Nisana aż do koń­
ca świąt zamiast zwykłego pieczywa spożywa się przaśniki t. j. 
placki z wody i mąki. Zwyczaj ten zachowuje się na pamiątkę 
tego, że Żydzi, opuszczając ziemię Egipską, nie zdążyli przyszy­
kować na drogę kiszonego chleba i zmuszeni byli żywić się 
przaśnikami.

nfry rw nxa w an n  ins
T T  T T : ~  : * *T  V *

nos dm y n  r a
TJ— -  V *T * -  T  1 •• V  “

□i'» ntry ntfanan
V  — T  T  T  * T

nsntf nteąn m  ntn

• T

('i /n

Przez siedem dni jeść  macie 
przaśniki, wszakże dnia już

*) wyraz .P e s a c h “ utworzono od hebrajskiego czasownika non, który 
ozn acza : omijać, na pam iątkę tego, że Bóg, karząc pierworodnych Egipcjan  
śm iercią, omijał domy Izraelitów.

**) Nisan uważa się za pierwszy t. zn. najważniejszy m iesiąc w roku, 
jakkolwiek pierwszym m iesiącem kalendarzowym jest I iszri.
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pierwszego uprzątnijcie kiszone QV3 “JN

z domów waszych. * DD’ DSÖ nXtP UVStTflv v t • : » : -
(Exodus 12, 15) (i“i} ,3 '*  rinip)

W ciągu pierwszych dwóch wieczorów Pesachu*) odbywa się 
uroczysta wieczerza, podczas której głowa domu odczytuje swej 
rodzinie historję wyzwolenia Żydów z Egiptu (m in  “HO) oraz 
pieśni pochwalne na cześć  Wiekuistego (??n). P rócz  tego w cza­
sie wieczerzy spożywa się nieco gorzkich owoców (*11*10) na pa­
miątkę gorzkiego życia przodków naszych w Egipcie:

Pam ięta jcie o dniu tym, w któ­
rym wyszliście z Egiptu, z domu 
niewoli, bo przemożną dłonią 
wywiódł was Wiekuisty stam­
t ą d —a nie spożywajcie kiszone­
go.

(Tam że 13, 3)

I ozwiesz się i powiesz przed 
Wiekuistym, Bogiem twoim : 
Aramejczyk prześladował o jca  
mego, który osiadł w Egipcie 
i zamieszkał tam z garstką 
małą i stał się tam narodem 
wielkim, * potężnym i licznym ; 
lecz krzywdzili nas Egipcjanie 
i gnębili nas i nakładali na nas 
roboty ciężk ie ;  i wołaliśmy do 
Wiekuistego, Boga ojców naszych 
i usłyszał Wiekuisty głos nasz 
i wejrzał na niedolę naszą i na 
trudy nasze i na ucisk nasz i wy­
wiódł nas Wiekuisty z Egiptu rę ­
ką potężną i ramieniem podnie- 
sionem i postrachem wielkim 
i znamionami cudownemi.

(Deutern. 26, 5—8)
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") a w Palestynie tylko pierwszego wieczoru
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I powiesz synowi twemu dnia 
onego te słowa: „to dla tego, co 
uczynił mi Wiekuisty, gdym wy­
chodził z Egiptu“.

(Exodus 13, 8)

Kinn DVą r m n i  

•” nipy nr
- J .  T  T v

: D * n x a a  ’ D K 2 3
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('n X y w»®}

Pierwszy, drugi, siódmy i ósmy dzień Pesachu winny być 
uczczone powszechnem nabożeństwem i powstrzymaniem się 
od pracy. Cztery dni środkowe natomiast nazywają się „wolnemi 
świętam i“ Oman ‘iin), w czasie których można pracować, jeżeli 
zachodzi konieczna i nieodzowna potrzeba.

A dnia pierwszego zgromadzenie 
uroczyste i dnia siódmego zgro­
madzenie uroczyste będzie u was; 
żadnej roboty wykonywać nie 
będziecie ;  jedynie to, co służy 
na pokarm dla każdego, przy­
rządzone być może u was.

(Tam że 12, 16)

p t f i n n  a l * n i  

tp np-K npą ’ y w n  nvr\ 
n3K?/3-73 D3? r r n *

T  T • T V T  V  : •

?3K* ntPK *1« o n a  nfrsp
•• T » »  V * "  V T V  T * *

nts^sr’  K in  t f s r ? 3 ?  

:D3?
(t“b ,3“’ nr) vr

W drugim dniu Pesachu i. j. 16-go Nisana za czasów prze­
bywania Żydów w Palestynie przynoszono do świątyni ofiary, 
składające się z pierwszego snopu dopiero co zżętego jęczm ie­
nia; ofiara ta nazywała się „O m er“ (“lOiy —  to zn. miara przy­
noszenia) i sta owiła wyraz wdzięczności dla Stwórcy za oka­
zane łaski i dobrodziejstwa. Tylko po złożeniu „Omeru“ można 
było spożywać chleb  nowego plonu.

Po upływie 49 dni od chwili ofiarowania snopu jęczmien­
nego składana była w świątyni nowa ofiara w postaci mąki z no­
wego zbioru pszenicy; obrząd ten miał tak samo symbolizować 
wdzięczność dla Stwórcy ze. dobry urodzaj.

Na pamiątkę tych zwyczajów w ciągu owych 49 dni każ­
dego wieczoru kantor w synagodze ogłasza, że tyle a tyle cza­
su upłynęło od Omeru. Obrząd ten nazywa się „Sefirat Hao- 
mer (“issn nTBO).

§ 63. Święto Tygodni (msrawn an). Święto Tygodni za­
czyna się w szóstym dniu miesiąca Sywan i trwa przez dwa 
dni.
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6 - ty Sywana wypada w pięćdziesiątym dniu po O m erze ; 
jak już wspomnieliśmy w dniu Omeru składano ofiarę, której 
ce lem  było wyrażenie wdzięczności dla Boga oraz uczczenie 
początku żniwa pszenicy. Dlatego też Święto Tygodni nosi nazwę 
Święta Żniwa (TSpn an) lub Plonu (cmDnn :n). Prócz tego Świę­
to Tygodni posiada dla nas także znaczenie z tego względu, że 
ustanowiono je w rocznicę nadania Tory na górze Synaj (]na ]DT 

urmn).

I liczyć sobie będziecie od na­
stępnego dnia po święcie! od te­
go dnia, w którym przynieśliście 
snop przedstawienia —  siedem

n a tfn  r n r  a ą  c r n s t n

“i t t s r r w  Di ą

n b ’a n  n i r a t f  n a u n n

pełnych tygodni być powinno, i" m nfótt 1ST 1 rn^iTH
Aż do dnia następnego po siód­
mym tygodniu odliczycie 50 dni, 
a wtedy złożycie nową ofiarę 
Wiekuistemu.

(Leviticus 23, 15, 16)

Di*» n ^ ' a n  n ą o n  rpsp ątfn  

n u n n  n naa  om np>rn
t ; -  t  t - ;  t  : • V  :  -  :  * |

(T'tJ / T B  ,1 "3  K - l p ’ D

§ 64. Święto N am io tó w  (mson ;n). Święto Namiotów 
rozpoczyna się 15-go Tiszri i trwa 9 dni. Dzień I-szy, ll-gi, 
VIII-my i IX-ty stanowią święta uroczyste (ttnp ’Nipa), zaś środ­
kowe 5 dni są tylko półświąteczne (7»i»n în). Do właściwego 
Święta Namiotów z tych dziewięciu dni należy tylko siedem, 
pr/yczem dzień siódmy nosi nazwę „Hoszana R aba“ (n3~i NJńlWin). 
Prorocy żydowscy ustanowili zwyczaj przynoszenia w dniu tym 
do świątyni gałązek wierzby (rQ“)S), pozatem w Hoszana Raba 
zmawia się szereg modlitw, zaczynających i kończących się 
słowem Hoszana (t. zn. pomagaj), w których wyrażona jest proś' 
ba o d eszcz ; modlitwy te wygłaszane są także w czasie innych 
dni Święta Namiotów, ale w zmniejszonej liczbie i w sposób 
mniej uroczysty.

Święto Namiotów ustanowione zostało na pamiątkę prze­
bywania Żydów na pustyni w czasie wędrówki do Ziemi Świętej, 
kiedy cała  ludność zmuszona była mieszkać w namiotach. 
Jeszcze  i teraz wszyscy dorośli mężczyźni, z wyjątkiem starców, 
chorych i tych, którymby to mogło zaszkodzić*), spędzają oma-

i:) patrz Szulchan Aruch, Praw a o Namiotach.
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wiane święta w specjalnie wybudowanych małych namiotach.
Każdego dnia Święta Namiotów wygłasza się specjalną 

modlitwę dziękczynną, przyczem trzyma się w rękach „owoc 
kształtnego drzewa“ (t. j. rajskie jabłko) oraz wiązankę,
składającą się z gałęzi palmowych (3'?T?), mirtu (oin) i rzecznej 
wierzby (łli3iy).

Święto Namiotów uchodzi za najweselszą uroczystość i dla­
tego nazywane jest poprostu „Św iętem “ (in) lub „Czasem Na­
szej Radości Pnnnaw ]»t).

O Św ięcie  Namiotów mówi Pismo Św- w sposób następu­
jący :

Od 15-go dnia tegoż miesiąca 

siódmego —  Święto Namiotów.
ntfana

— T T  T •

: n i a s n  an n n  n
(‘I*? ,1*3 iHpn)

j d ’ » ’ nynttf in f fn  n ia o a
• t  "  : • • •• ”

oyńii m*? 
’p p n x  *>nnpn n ia o a  *»ą 

px?p onix •wsinn ^xnp  
’ j a n i a

(Leviticus 23, 34)

W namiotach mieszkać będzie­
cie siedem dni, aby wiedziały 
pokolenia wasze, że w namio­
tach osadziłem synów Izraela, 
gdym wywiódł ich z ziemi Egip­
skiej.

(Tamże 23, 42—43)

I weźmiecie sobie dnia pierwsze­

go owoc drzewa kształtnego, pąki 

palmowe, gałązki drzewa rozło­

żystego i wierzby rzecznej i we­

selcie  się przed Wiekuistym B o ­

giem waszym przez siedem dni.

(Tamże 23, 40)

Święto Namiotów przypada w 
i zbiorów i dlatego nosi także nazwę »Święta Zbioru Owoców" 
(«poKii :n).

Wszakże piętnastego dnia miesią­
ca siódmego, gdy zbierzecie plon 
ziemi, obchodzić macie uroczys­
tość ku czci Wiekuistego przez

(s*n-3"a ,a"3 ds?) * T : *

■p^ipri n p  dd? a r i n p ^  

o n a n  r i s s  “ii,— ! p  n s• T : ” T T  1 •• • •
r h s r p  p s n  

p ^ r p x  ”  *ąp? a n n p p  

: D’»’ nsntf
• T  *  {  •

( ' »  , * " D  O t? )

porze zakończenia żniw

tf-rn? dv ntyy niyana nx
-  T T  T • » -

nxttirnx oosoxa ’jptfn 
rwnt? ’nn'nx ^nn p x n

- :  • TJ -  v  t  1 v t  r
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jp n a tt f  ’ J W n  o v n i

(0*9 ,31*3 K*lp»l)

siedem dni : dnia pierwszego flnaiT' QisS
święto uroczyste, a dnia ósmego 
święto uroczyste.

(Leviticus 23, 39)

Jak  już wspomnieliśmy, do właściwego Święta Namiotów 
zalicza się tylko pierwsze siedem dni, natomiast dzień ósmy 
i dziewiąty noszą nazwę „Święta Zgromadzenia“ (m sy  
W pierwszym dniu tego święta naród z całej Palestyny zbierał 
się w świątyni i słuchał czytania Tory; w dniu drugim, nazwa­
nym „Radością Tory“ (m in finaœ), kończono synagogalne odczy­
tywanie Pisma Św. i rozpoczynano je znowu.

W czasie trwania środkowego okresu dni półświątecznych 
Święta Namiotów dozwolona jest praca, która nie cierpi zwłoki; 
pozatem w te dnie półświąteczne zmawia się specjalne modlit­
wy.

W dnie uroczyste (I, II, VIII iIX) pracować nie wolno.

A ósmego dnia Zgromadzenie b ę ­

dzie u was, żadnej roboty uciąż­

liwej wykonywać nie będziecie.

r r ą t f n  DVą 

rrrm rms? 
W  m a »  n a « 1? » “ ?!)■J" r v v : T

(Numeri 29, 35) (a"? ,» ’ 3 nama)

Ś W IĘ T A  Ś C IŚ L E  R E L IG IJN E

§ 65. Nowy RoK (natztn ipki). Nowy Rok obchodzimy 
w pierwszym i drugim dniu miesiąca Tiszri.

Świętu temu nadano także inne nazwy, które brzmią:

1)  „Dzień Rozpamiętywania" (protn di- . W dniu tym 
każdy Żyd powinien rozważać swoje postępowanie w czasie 
ubiegłego roku.

2) „Dzień Głosu Surm owego“ (nsnm dv»)— ponieważ dla 
uczczenia Nowego Roku odbywa się trąbienie na rogu*) (szofar-  
ia w  nsppn).

3)  „Dzień Sądu" (pin OT)— gdyż według podania w cza­
sie tego święta Bóg osądza uczynki wszystkich ludzi i narodów; 
to właśnie powinny uprzytomnić dźwięki rogu.

Pozatem trąbienie na rogu posiada znaczenie symboliczne

*) z wyjątkiem, gdy Nowy Rok wypada w Sobotą.

105

http://rcin.org.pl



z dwóch powodów. Przedewszystkiem przypomina nam przymie­
rze zawarte między Bogiem a narodem Izraelskim*), które, jak 
wiemy, odbyło się przy dźwiękach rogu; następnie róg barani 
przywodzi nam na pamięć historję ofiarowania Izaaka przez 
Abrahama, któremu Bóg zesłał barana dla całopalenia, nakazu­
jąc darować życie Izaakowi (nTpi?).

W czasie trwania Nowego Roku nie wolno wykonywać 
żadnej pracy prócz przygotowania pokarmu. Święto powinniśmy 
spędzać na modlitwie i rozpamiętywaniu swego postępowania; 
należy też błagać Wiekuistego o przedłużenie naszego życia 
oraz kajać się w grzechach i ślubować poprawę.

Nakaz święcenia Nowego Roku zawarty jest  w następują­
cym wersecie :

Miesiąca zaś siódmego, pierwsze­
go dnia miesiąca, zgromadzenie 
świąteczne będzie u was. Żad­
nej pracy uciążliwej nie wyko- 
nywujcie, dzień ten dla was bę­
dzie dniem trąbienia.

(Numeri 29, 1)

a a P  r r r r  ip ' ip ' łn p ą  

ifcwn ? rrhs?
T V  v  : T

rrrr nymn nv

('a ,o"3 oaina)

O obrzędzie trąbienie Majmonides pisze w sposób n astę­
pujący:

Jakkolwiek obrzęd trąbienia na 
rogu jest bezwarunkowym, nie 
potrzebującym uzasadnienia na­
kazem Pisma Świętego, jednak­
że można tu znaleźć pewną oz­
nakę. Te dźwięki (rogu) mówią 
nam : Obudźcie się ze snu wa­
szego, o, wy drzemiący, i o c­
knijcie s ię ;  zdajcie rachunek 
z czynów waszych, żałujcie 
swych grzechów, wspomnijcie 
Stw órcę waszego. Wy, zapomina-

’ 0 ?57 f]K
i r o n  nw p m

m rai airon m n

□ D r w a  m w  m y  
□ ananna i r p n  □•’a * ™  

□ w y a a  iwam  
rmtynn 1*11111 
.M in ia  r a n  

n a m  n x  a ra itm  
□ m m  ]arn ra n a  

p m  ^ann n

*) na górze Synaj
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W »  X? T ^K
-

D D ^ y .m  
o d e  m s  m t s m  

lm u m E i  n s n n  i r m  
...n n o  X1? Ttfx

(n  /3  nmtrn '?n ,d*3»-i)

jący o prawdzie pośród marności 
życia i oddający ca łe  swe życie 
głupstwom, z których niema ani 

k o r z y ś c i ,  ani ocalenia —  spójrzcie 
w wasze dusze, poprawcie wa­
sze postępowania, zostawcie 
wszelką złą drogę i nieczyste
myśli wasze.

(Majmonides, Jad H achazaka, T raktat 
o zwróceniu się do Boga 3, 4)

Okres czasu, jaki dzieli początek Nowego Roku do końca 
Dnia Odpustu nazywamy: „Dziesięcioma Dniami Pokuty“ (nńtPST 
nniwn ,a ,) ( które należy uczcić specjainerni modlitwami i prośbą 
o przebaczenie grzechów.

§ 66. Dzień Odpustu (“HD3 □1'»). Dzień Odpustu obchodzi­
my w dziesiątym dniu miesiąca Tiszri. W dniu tym należy bez­
względnie powstrzymać się od pracy i wszelkiego spożywania 
pokarmów, przyczem trzeba zaznaczyć, że post ten jest jedynym 
ustanowionym przez Torę i dlatego posiada doniosłe znaczenie. 
Dzień Odpustu przeznaczony jes t  na ostateczne zdanie sobie 
sprawy z uczynków, spełnionych w ubiegłym roku, a także na nie­
złomne postanowienie poprawy.

Po okazaniu szczerej skruchy zostają w Dniu Odpustu prze­
baczone wszystkie grzechy wobec Boga.

Nie można jednakże sądzić, że sama tylko skrucha wyjed­
na nam także odpuszczenie grzechów wobec bliźnich. Przeciw­
nie : w tym wypadku, jak świadczą liczne wersety Pisma Świę­
tego i Talmudu — tylko szczera chęć poprawy, poparta czy ­
nami, będzie wysłuchana przez Wiekuistego. Nie wolno nikomu 
grzeszyć w tern mniemaniu, że w Dniu Odpustu tylko dzięki 
modlitwom i prośbom zostaną przebaczone złe uczynki i wy­
stępki nasze.

Pozatem należy zaznaczyć, że, jeżeli chcemy dostąpić mi 
łosierdzia Bożego, musimy przedewszystkiem sami okazać po- 
błażenie wzgledem tych, którzy przeciwko nam zawinili. Dla 
tego też w Dniu Odpustu winniśmy wybaczyć wszystkim, którzy 
wobec nas zawinili. Z tych względów powstał wśród Żydów 
zwyczaj zwracania się w wigilję dnia Odpustu z prośbą o prze-
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baczenie (¡T^na) do ludzi, z którymi miało się w roku jakiekol­
wiek nieprzyjemne zajścia.

Należy też wynagrodzić bliźnim wszystkie krzywdy, jakich 
dopuściliśmy się względem nich w ciągu ostatniego roku. Po- 
zatem istnieje zwyczaj, aby w przeddzień Odpustu rozdawać ja ł ­
mużnę ubogim i składać ofiary na cele dobroczynne. Widzimy 
więc, że sama tylko modlitwa nie wystarcza, aby wyjedna nam 
łaski u Boga, jeżeli nie będzie poparta odpowiedniemi czynami.

Ze względu na to, że w Dniu Odpustu zachowujemy ab­
solutny spokój i powstrzymujemy się od wszelkiej pracy, nazy­
wamy omawiane święto „Sobotą S o b ó t“ (pratP raw), chcąc 
przez to wyrazić jego głębokie znaczenie w życiu religijnem 
Żydów.

Poniżej przytaczamy cytaty, wyjaśniające istotę i znacze­
nie Dnia Odpustu :

Dnia dziesiątego wszakże tegoż 
miesiąca siódmego— Dzień Prze­
baczen ia :  Zgromadzenie świą­
teczne będzie u was; a będzie­
c ie  udręczali dusze wasze i zło­
życie ofiarę ogniową Wiekuiste­
mu. A żadnej roboty wykony­
wać nie będziecie w tym d niu ; 
dzień ten bowiem jes t  Dniem 
Przebaczenia, w którym uzyskać 
m acie przebaczenie dla siebie 
przed Obliczem Wiekuistego, Bo­
ga waszego. Sobota  to nad S o ­
botami dla w as; i udręczać 
będziecie dusze wasze; dziewią­
tego dnia tegoż m iesiąca wie­
czorem  od wieczora do wieczo­
ra  święcić będziecie S a b a t  wasz.

(Leviticus 23, 27, 28, 3 2 )

Albowiem w dniu tym rozgrze­
szy (Bóg) was, aby uczynić was 
czystymi; od wszelkich grze-

w n  t f i n ?  “ń i m  pK 

iwn Dnspn nn  
Dp? n\T* Trp-łnpą 
D pW prnK

: V.?
o m  *ii2wn k ?v v : t  t t : t ;

Dnpp ni’ *3 nn Di’n
npp? mn 

: d d w k  ”  w )  
Dp? wn pńW  nptf 
np^^prnx nirąsn 

t o d  t o  tfY n ?  n m i aw t v ” T ; •:
: nynw  nny—rs;

U"? ,n"3 ,t'3  , r s  Kip’ij

Dp’?p nsp? mn 
DDTliton ?3D DDDK *inD?

K.n O 
/U
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chów waszych przed Obliczem 
Wiekuistego czyści będziecie.

(Leviticus 16, 30)

Ale skrucha, modlitwa i dobre 
uczynki łagodzą wyroki złowiesz­
cze.

(Modlitwa na Nowy Rok 
i Dz. Odpustu)

Od przestępstw wobec Boga 
Dzień Odpustu oczy szcza ; od 
przestępstw zaś wobec bliźnich 
Dzień Odpustu nie oczyszcza do­
póty, dopóki bliźni nie przebaczy.

(Talmud, Jurna 85, 2)

Przez rriłość i prawdę zostaje 
nam wina odpuszczona.

(Przypow ieści 16, 6 )

Ofiarą Panu —  duch skruszony, 

sercem skruszonem i złamanem 

nie pogardzisz, Panie.

(Psalmy 51, 19)

Czyż taki miałby być post, któ­
ry upodobałem Sobie ? Czyż 
w dniu, w którym trapi człowiek 
duszę swoją, ma on zgiąć jak 
trzcina głowę swoją, a wór z po­
piołem podesłać sobie— czyż to 
nazwiesz postem i dniem pożą­
danym przez Wiekuistego? Czyż 
raczej nie taki jest post, który 
upodobałem Sobie: rozerwać pę­
ta niegodziwości, rozwiązać wię­
zy ujarzmienia, wypuścić uciś­
nionych na wolność i złamać 
wszelkie jarzmo. Czyż nie raczej:

:n n o n  «
t  :  • T J  *• ; •

('? ,r» mpn)

n p r a  nVsm n w r n
t  t  : t  • : t  :

: m n n  nx p ’nsflo

(3"vu min»)

□ t o ?  d*tx p t v  n iT a y  
i w a  omDDn n v  

r a n ?  DTK p w  nwnsr 
1DD& DniDDH DV 

.n n n  nx n m ’tp
('a ,rrs xnv)

: ]*\v n są *  n a a i  p n ą

(M ,T "B  ’ ? ! ? » )

nnam  n n  d w «  t o t
t t  : • -  • v j  ••: •

□ p ? x  npiąi n a # « ?  

:n n n  x ?
(o** o>?nn)i

Dis n p  n o n  

W B 3 q*tk niay Di’
: — t t  ~

W łh  jm « ?  p ? n  

‘x*TO nt?n s r r  nsWi pfei
t  : • v t  -  v  •• t  ‘ -  :

: ” ? p n  DV1 Ott 

T O n ix dis nr xi?n
••t  :  v  v

s?tp  ninąnn n p  

ntaia rvm x nnn
t  ; ■; •• ““

o ^ s n  a*ri3ń nVun• : t • : —  :
nprnn
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i j ę n ?  s y  ,1? 0 1 5  KV?n 

r r n  a n n ą  L\\2sn 

i n s n  dis? r i m m s
• '  ; r  v  : • •

: d ? y n n  xV ^ l i i ^  

i}1iX in^‘3 S?j?3Mi<
n ^ s n  n i n ą  *| n jiK i

T iiJl?Ys?’!?™

r u r  *»*»1 « i p n  t»
v  - j -  t : -  t ’ : • ->

r u n  sntfn

(Jezajasz 50, 5 —9) ('B—1'n ,n'rJ rry-'’)

Ś W IĘ T A  D R U G O R Z Ę D N E
§ 67. Ś w ię to  O d n o w ie n ia  (naun). Święto to trwa osiem 

din, poczynając od 25-go Kislewa. Ustanowione jest ono 
na pamiątkę zrzucenia przez Żydów jarzma syryjskiego, co 
nastąpiło w r. 3595  za czasów panowania Antjocha IV Epifane- 
sa. Okrutny ten władca dotkliwie uciemiężał Żydów. Ze szcze­
gólną zaciekłością prześladował religję mojżeszową i posunął 
się nawet do znieważenia Świątyni jerozolimskiej przez wprowa­
dzenie do niej bałwochwalstwa. W obronie religji i narodu wy­
stąpił arcykapłan Matatjasz (^na ]HD Wfin») wraz ze swoimi pię­
cioma synami, z pośród których niezwykłem męstwem odzna­
czał się Jehuda Machabeusz. Bohater ten, pobudziwszy do walki 
swych rodaków, stanął na czele  niewielkiego wojska i osiągnął 
świetne zwycięstwo nad górującym liczebnie wrogiem.

Nazwę swą Święto Odnowienia zawdzięcza temu, że po 
zwycięstwie Machabeusze dokonali konsekracji Świątyni, spluga- 
wionej przez wroga.

W czasie Święta Odnowienia należy zmawiać dziękczynne 
modlitwy, czytać Pięcioksiąg, a ponadto zapalać w synagodze 
i domu świece w ilości, odpowiadającej liczbie porządkowej da­
nego dnia świątecznego (pierwszego dnia zapala się jedną świe' 
cę, drugiego dwie i t. d.). Obrzęd zapalania świec ma swe 
źródło w następującem podaniu, zawartem w Talmudzie:

ułamać łaknącemu chleba two­
jego i abyś biednych tułających 
wprowadził do domu, gdy zoba­
czysz nagiego, abyś go przy­
odział, a przed bliźnim twoim 
nie ukrywał się. Wtedy przenik­
nie jako zorza światło twToje, 
a uzdrowienie twoje szybko się 
rozwinie i pójdzie przed tobą 
zbawienie twoje, a będzie chwa­
ła Wiekuistego ochroną two­
ją. Wtedy wezwiesz, a Wieku­
isty wysłucha, zawołasz i odpo­
w i e : „Oto jes tem ”!
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Dwudziestego piątego Kislewa 
zaczyna się osiem dni poświę­
cenia, w którym to czasie nie na­
leży się smucić ani pościć. Al­
bowiem poganie zawładnąwszy 
świątynią, splugawili całą oli ' 
wę, tam się znajdująca. Zwy­
cięzcy, którzy założyli początek 
domu królewskiego Chasmoneu- 
szów, po wypędzeniu wroga szu­
kali oliwy i znaleźli jeden tylko 
dzbanek z oliwą, na którym była 
pieczęć arcykapłana, oliwa ta naj­
wyżej mogła starczyć na jeden 
dzień. Ale cudem starczyła na 
oświetlenie w ciągu całych oś­
miu dni. Dlatego też postano­
wiono na przyszłość przez te 
osiem dni świętować i wygła­
szać modlitwy dziękczynne.

(Talmud, Sabat 21, 2)
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§ 68, Święto Losowania (cms). Święto Losowania, przy­
padające w dniu 14-tym miesiąca Adar, ustanowione zostało na 
pamiątkę szczęśliwego wybawienia Żydów od ciężkich prześla­
dowań w państwie perskiem, które rozciągało się wówczas na 
całą prawie zachodnią Azję. Władcą tego państwa w roku około 
3400 ery żyd. był A chasw eros; doradca jego, Haman, stale 
podburzał króla przeciwko Żydom, aż wreszcie skłonił go do 
wydania rozkazu, którego mocą wszyscy Żydzi, zamieszkujący 
państwo perskie, mieli zostać straceni. Termin owej straszliwej 
egzekucji wyznaczono drogą losowania (stąd nazwa święta*) na 
dzień 13-ty Adara, Jednakże dzięki staraniom tpewnego Żyda 
Mardochaja i jego siostrzenicy Estery nieludzki ów rozkaz zo­
stał cofnięty i przodkowie nasi uniknęli szczęśliwie wielkiej ka­
tastrofy,

*) »Purym“ znaczy losowanie
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Święto Losowania różni się od dni powszednich przede- 
wszystkiem zwyczajem odczytywania Księgi Estery ("inON nh .o), 
zawierającej opis wyżej wspomnianego zdarzenia, a następnie 
zwyczajem rozsyłania upominków do znajomych i krewnych. 
Przyjęte jest  także w dniu Święta Losowania rozdawać jałmuż- 
nę. Wogóle dzień ten posiada charakter radosny i spędza się go 
zazwyczaj wesoło.

Poniżej przytaczamy wyjątek z księgi Estery :

I spisał Mardochaj zdarzenia te 

i rozesłał listy do wszystkich 

Judejczyków we wszystkich dziel­

nicach króla Achaswerosa, blis­

kich i dalekich, obowiązując ich, 

aby stale obćhodzili co rok dzień 

czternasty miesiąca Adara i dzień 

piętnasty tegoż miesiąca, jako te 

dni, w których wypoczęli Ju d e j­

czycy od wrogów swoich i jakQ 

ten miesiąc, który obrócił się 

ze smutku w radość, a z żałoby 

w dzień uroczysty, aby uczynili 

je dniami biesiady i radości, 

przyczem posyłać sobie będą 

upominki wzajemnie, a ubogim 

dary. I zobowiązali się Judejczy­

cy czynić stale, co  rozpoczęli 

i co Mardochaj do nich napisał.
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§ 69. Posty roczne. P rócz  Dnia Odpustu zachowujemy
w roku pięć innych postów, które zostały ustanowione na pa­
miątkę różnych smutnych^ wydarzeń w dziejach narodu Izrael­
skiego, a mianowicie:

1) P o s t  siedem nastego T am u za (noro nyaw) obcho-
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dzony jest jako rocznica zdobycia Jerozolimy przez Nebuchadno- 
sora, króla bibilońskiego po 18-to miesięcznem oblężeniu (w 3402 r. 
ery żyd,)

Prorok Zacharjasz nazywa dzień ten „Postem 4-go miesią­
c a “ r j m n  ais).

Talmud wylicza szereg innych zdarzeń, które nastąpiły 
w dniu 17-go Tam uza:

Dnia siedemnastego Tamuza Moj­
żesz potłukł Tablice  Przymierza; 
przerwano przynoszenie do świą­
tyni porannych i wieczornych ofiar 
(Tamid); zdobyte zostało miasto 
( Je ro z o lim a ) ; Postumus spalił 
Torę, a w Świątyni został umiesz­
czony obraz bałwochwalczy.

(Talmud, Taanit 26, 1)
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2) Post 9-gO Aba (oko ny^ń) ustanowiony został na p a ­
miątkę wielu nieszczęsnych zdarzeń w dziejach narodu Izrael­
skiego. W dniu tym przypada rocznica zburzenia I-szej Świątyni 
przez Nebuchadnosora, króla babilońskiego (586 r. przed erą 
chrześc.), a także rocznica zburzenia drugiej świątyni przez 
Rzymian pod dowództwem Tytusa (70  r. ery chrześc.),
a wraz z tern ostateczny upadek państwa Judzkiego. Dlatego 
też post 9-go Aba uważany jes t  poza Dniem Odpustu za naj­
ważniejszy w roku. 8-go Aba wieczorem i 9-go Aba z rana na 
znak smutku odczytuje się w synagodze Treny Jerem jasza i „smut­
ne pieśni“ (rmp HD1«), przyczem według zwyczaju siedzi się na 
niskich stołkach lub na podłodze dla podkreślenia momentu ża­
łobnego modlitwy.

Prorok Zacharjasz nazywa ten post „Postem piątego mie­
siąca (’ipana dis).

Poniżej przytaczamy wyjątek z Talmudu, traktujący o poś­
cie 9-go Aba.

Dnia 9-go Aba zawyrokowano, 
aby pokolenie, wędrujące po pu­
styni, nie doczekało chwili wkro­
czenia do P alesty ny ; (w dniu

n&n ns?
i r n i a #  ?i7 i m  

p K ?  IDUD’’
rpnn mm
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tym) zburzone zostały pierwsza 
i druga Świątynia, nieprzyjaciel 
zdobył miasto Betar i zniszczone 
zostało miasto (Jerozolima).

(Talmud, Teanit 26, 2)

3) Post G e d a l j i  (m^TJ Dlit) przypadający w trzecim dniu mie­
siąca Tiszri, us!anowiony został jako rocznica zabicia Gedalji 
(syna Achikama), którego Nebuchadnosor mianował namiestni­
kiem Judei po zburzeniu Jerozolimy. Gedalja zgładzony został 
przez spiskowców, na których czele stał Izmael ben Natanja. 
Po śmierci namiestnika położenie mieszkańców Judei pogorszy­
ło się znacznie. Post ten Zacharjasz nazywa „Postem 7-go 
m iesiąca” OJPniPń DIS).

4 )  Post 10-go Tebata (fiiDa mtrs?) ustanowiony został jako 
rocznica oblężenia Jerozolimy przez Nebuchadnosora, króla ba­
bilońskiego. Post ten nazwany został przez Zacharjasza „Postem 
10-go m iesiąca“ (‘»‘Ptfsn DIS).

Wszystkie wyżej wymienione cztery posty zostały zniesio­
ne podczas istnienia drugiej świątyni, po jej zburzeniu jednak 
skasowane posty przywrócono.

5)  Post Estery (inoN nMin), przypadający w dniu 13 Ada- 
ra ustanowiony został na pamiątkę modlitw Estery i trzydnio­
wego postu, jaki odprawiła zanim udała się do króla z prośbą 
o wybawienie Żydów od wykonania okrutnego nakazu.

W Księdze Estery znajdujemy następującą opowieść o tych 
zdarzeniach :

Kazała tedy Estera odpowiedzieć 
M aid ccha jow i: „Idź, zgromadź
wszystkich Judejczyków, znajdu­
jących się w Suzie i pośćcie za 
m n ie : nie jedzcie i nie pijcie 
przez trzy dni, ani w nocy ani 
we dnie ;  ja i służebnice mo­
je będziemy również pościły.
Poczem wejdę do króla jakkol­
wiek to Sprzeciwia się prawu, 
i jeśli zginąć mam, niechaj zgi- 

(K sięga Estery 4, 15—16)
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W czasie trwania wyżej wymienionych pięciu postów na­
leży powstrzymać się od jedzenia i picia, zmawiać specjalne 
modlitwy, a przedewszystkiem poświęcać się dobroczynności.

Zasługą postu jest dobroczyn­
ność.

(Talmud, Berachot 6, 2) ('a ,'l m aia)

Księga Joe la  tak mówi o postach :

w i j ? }  n p o ą n i  ■oąaii 
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Nawróćcie się do Mnie całem 
sercem waszem i postem i pła­
czem i biadaniem. A rozdzie­
rajcie serca) a nie szaty wasze, 
a nawróćcie się do Wiekuistego,
Boga waszego, bo litościwy i mi­
łosierny jest On, nieskory do 
gniewu i bogaty w łaskę— i ża­
łu je złego.

(Joel 2, 1 2 -1 3 )

§ 70. Dni powszednie, posiadające szczególne znacze­
nie. Prócz wyżej wymienionych świąt i postów wyróżniamy 
w ciągu roku kilka dni powszednich, posiadających szczególne 
znaczenie przez pamięć jakiegoś wydarzenia lub zwyczaju; 
w czasie tych dni nie zmieniamy w niczem zwykłego trybu ży­
cia, tylko wprowadzamy pewne modyfikacje w sposobie zmawia­
nia modlitw.

Przechodząc do szczegółowego omawiania wspomnianych 
dni, musimy przedewszystkiem wymienić poniedziałki i czwartki 
każdego tygodnia, w których to dniach należy odczytywać okreś­
lone rozdziały z Tory (minn r s n p ) .

Zwyczaj ten ustanowiony został przez Ezrę w tej myśli» 
aby dłużej niż przez trzy dni w tygodniu Żydzi nie byli pozba­
wieni nauki Pisma Świętego.

Posiadamy cztery dni powszednie o specjalnem znaczeniu5
1) Lag-be-Omer ( lo r a  a"1?— t. zn. trzydziesty trzeci dzień 

Omeru) przypada w 18-tym dniu miesiąca Ijar (‘T’, N). Podanie 
głosi, że niegdyś panowała w Palestynie straszna zaraza, która 
zaczęła się szerzyć w drugim dniu Pesachu i codziennie pory­
wała wiele ofiar, między innymi uczniów Rabbi Ąkiby. Jednako­
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woż w dniu 18-tym Ijara zaraza zupełnie ustała.
2) Szelosza jem e Hagbala (n?ajn ’»a' t. zn. trzy dni 

odgrodzenia). Tę nazwę noszą trzy dni, poprzedzające bezpośred­
nio Święto Tygodni na pamiątkę owych trzech dni, w których 
czasie Bóg nakazał narodowi Izraelskiemu przyszykować się do 
otrzymania Tory na górze Synaj.

3)  Chamisza asar be-Ab (axa “ws? nwan—t. zn. piętnasty 
dzień miesiąca Aba). W czasach odległych odbywały się w tym 
dniu wiejskie zabawy na pamiątkę pojednania wszystkich poko­
leń żydowskich z pokoleniem Benjamina. Dziewczęta dla pod­
kreślenia radosnego charakteru uroczystości ubierały się w bia­
łą odzież. Zaznaczyć należy, że zwyczaj nakazywał odziewać 
15-go Aba szaty nie własne, lecz pożyczone, a to w tym celu, 
aby ubogie dziewczęta, nie m ające własnej odświętnej odzieży, 
miały możność pożyczania jej od innych. Pozatem w dniu tym 
kończyła się ku radości robotników praca rąbania drzewa i dos­
tarczania go do Świątyni, dlatego też dzień 15-ty Aba nosi naz­
wę „łamania toporów” (s’JSTa ńon on)*.

Wreszcie 15-ty Aba pamiętny jest także z tego względu, 
że dnia tego mieszkańcy Betary znaleźli możność pochowania 
trupów swych ziomków, zabitych na wojnie z Rzymianami za 
czasów panowania cesarza Hadrjana w r. 3895 ery żyd.

4) Chamisza asar be-Szebat (pipo *iw  nwon —  t. zn. 
piętnasty dzień miesiąca Szebat).  Dnia tego określano zwykle, 
ile lat liczą drzewa, które w tym czasie okrywały się pąkami. 
Czyniono to dlatego, że religja nasza pozwala spożywać owoce 
tylko tych drzew, które liczą przynajmniej cztery lata życia. 
Dzień ten nazwany jes t  również nowym rokiem dla drzew

njiwj win).
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R O ZD ZIA Ł X

Pojecie ogólne obowiDzKóa ugledem 
siebie samego

OBOWIĄZKI OCHRONY DÓBR CIELESNYCH 

i DUCHOWYCH

§ 71. Cel i podział obowiązków względem siebie sa­
mego. Przeznaczenie każdej istoty odpowiada je j  cechom 
i właściwościom. Człowiek więc, obdarzony najbardziej rozwi­
niętym umysłem, w porównaniu z innymi istotami posiada naj­
szczytniejsze przeznaczenie pośród wszystkich tworów.

A mianowicie człowiek jest powołany do tego, aby rozwi­
jał dane mu przez Boga siły i zdolności i aby starał się naśla­
dować Stwórcę w Jeg o  najdoskonalszych c e c h a c h : dobroci,
spi awiedliwości, umiłowaniu prawdy i t. d.

Wiekuistego Boga waszego naś- In k i  ^  ‘’"ink
ładujcie, Jego  się obawiajcie, lVtf¿ZTJIK’T W T H
Jego przykazań przestrzegajcie, ; * T V! T *
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Jeg o  głosu słuchajcie, Jem u 
służcie i do Niego lgnijcie.

(D eutern. 13, 5)
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Z tych względów człowiek nie może rozporządzać dowolnie 
swem ciałem i swą duszą, gdyż te dary Boże zostały mu po­
wierzone nie dla jego osobistej korzyści lecz dla osiągnięcia 
wyższych celów. Stąd więc płyną obowiązki człowieka względem 
siebie samego. Zasadzają się one po pierwsze na ochranianiu, 
a po drugie na rozw ijaniu i udoskonalaniu zarówno ciała 
jak i duszy.

Pierwsza kategorja obowiązków zawiera: zakaz samobój­
stwa, zakaz umartwiania ciała, nakaz zachowywania czystości 
i przepisów, ochraniających zdrowie, nakaz strzeżenia swego 
honoru i dobrego imienia, nakaz ochrony swego mienia.

Druga kategorja obowiązków względem siebie samego za­
wiera nakaz udoskonalania się a) przez obcowanie z ludźmi 
dobrymi i uczonymi, b) przez naukę wogóle, a w szczególności 
przez naukę Tory i c) przez pracę.

W rozdziale niniejszym zajmiemy się obowiązkami, zmie­
rzającymi do ochraniania naszego ciała i duszy.

§ 72. Zakaz samobójstwa. Oczywistą jest rzeczą, że sa- 
mobójstwo, kładąc kres życiu człowieka, uniemożliwia mu wy­
pełnienie do końca tej roli i dokonanie tych zadań, do których 
osiągnięcia jest on powołany. Dlatego też samobójstwo jest 
ciężkim grzechem. Przyczyny targnięcia się na własne życie 
dadzą się podzielić na dwie grupy: przedewszystkiem do takie­
go rozpaczliwego kroku mogą pobudzić człowieka nieszczęścia 
i niepowodzenia na drodze życiowej, zwątpienie we własne si­
ły i t. p . ; do drugiej grupy przyczyn samobójstwa należy prze­
syt i znudzenie życiowe.

O ile chodzi o czynniki, należące do pierwszej grupy, to 
wtedy tylko doprowadzają one do myśli o samobójstwie, gdy 
nie znajdują przeciwwagi w ufności, jaką ludzie pokładać winni 
w Opatrzności Boskiej. Każdy człowiek musi pamiętać, że naj­
straszniejsze nawet nieszczęścia doświadczają go z woli Wszech-
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mogącego i że Bóg mocen jest wybawić z niedoli tych, którzy 
Mu ufają i wypełniają Jeg o  przykazania. Z tych względów czło­
wiek prawdziwie religijny nigdy nie dopuści się sam obójstwa:

Bóg mocą i tarczą moją. W Nie­
go wierzyło serce  moje i wspo-
możony zostałem i ucieszyło się 
serce moje.

(Psalmy 28, 7)

Oto Bóg ocalenia mojego; ufam 

Mu i' nie trwożę się.

(Jezajasz 12, 2)

Dalsze cytaty patrz w § 39

Jak  już wspomnieliśmy, do drugiej grupy przyczyn samobój 
stwa zaliczamy przesyt i znudzenie życiowe. Te stany psychicz­
ne powstają w ludziach, nie zajmujących się pożyteczną pracą 
lub nauką, lecz uganiających się za rozkoszami i przyjemnoś­
ciami cielesnemi. Taki człowiek, dla którego jedynym celem 
w życiu jest zaspakajanie swych popędów i żądz, w krótkim 
czasie wyczerpuje się zarówno fizycznie i moralnie. To, co 
dawniej sprawiało mu zadowolenie, obecnie nie wzbudza już 
tego uczucia. Osobnik taki szuka coraz to innych przyjemności,
lecz wszystkie po upływie pewnego czasu tracą dla niego swój
urok. I oto człowiek zmęczony i przesycony nadużywaniem roz­
koszy zmysłowych, zaczyna myśleć, że na świecie niema nic 
pięknego, nic przyjemnego — nic, dla czego warto byłoby żyć. 
Oczywiście, że przy takim stanie duszy łatwo powstaje myśl 
o samobójstwie.

Jednakże kto zgodnie z nakazami boskiemi zajmuje się 
uczciwą i pożyteczną pracą, a nie trwoni zdrowia na naduży­
wanie przyjemności, ten nigdy nie dochodzi do przesytu życio" 
wego i nie szuka ucieczki w samobójstwie. Lecz nawet ci, któ­
rzy stanęli nad przepaścią znudzenia doczesnym bytem, mogą 
być jeszcze wybawieni przez wiarę w Boską Opatrzność, jak 
twierdzą poniższe cytaty;
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Niebaczni za drogę grzeszną 

swoją i za występki swoje cier­
pieli. Wszelką strawą gardziła 

ich dusza i doszli do wrót 

śmierci. I wołali do Boga w nie­

doli swej i wybawił ich z utra­

pień. I zesłał słowo swoje i wy­

leczył ich i o :a l i ł  od zaguby.
(Psalmy 107, 17—20)

Który wybacza wszystkie winy 
twoje, Który leczy wszystkie do­
legliwości twoje, Który wybawia 
od zaguby życie twoje Który cię 
wieńczy łaską i miłosierdziem. 
Który nasyca dobrem czerst- 
wość tw oją, że się odnawia 
jaKo u o rła  młodość tw oja.

(Tamże 103, 3—5)
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§ 73. ZaKaz um artw iania swego ciała . Niektórzy są­
dzą, że w imię pobożności należy umartwiać swą powłokę c ie ­
lesną, aby dusza tern wspanialej rozwinąć się mogła. Jednakże 
rozumowanie takie jest błędne, rozkwit bowiem sił duchowych 
zależy od sprawności organizmu i zdrowia fizycznego. Asceci 
przeto, umartwiając się, grzeszą z dwóch względów: po pierw­
sze dlatego, że przez n iszczenie ciała hamują rozwój duszy, 
a po drugie dlatego, że, pozbawiając Się fizycznego zdrowia, 
nie są w możności wypełniać swe obowiązki względem Boga 
i bliźnich.

Majmonides w przytoczonych poniżej cytatach mówi o ge­
nezie ascetyzmu i stwierdza, że dręczenie swego ęiała jest nie­
rozumne i grzeszne.

Człowiek może sobie pomyśleć: 
„Ponieważ zazdrość, pożądliwość 
wybujała ambicja  i t. p. two­
rzą zlą drogę i gubią człowieka,
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wyrzeknę się więc wad tych 
i wpadnę w przeciwną ostatecz­
n o ść”. I dojdzie człowiek do 
tego, że przestanie jeść  mięso 
i pić wino, nie ożeni się i nie 
zamieszka w przyzwoitem miesz­
kaniu i nie wdzieje przyzwoitej 
odzieży, lecz koszulę włosianą 
i łańcuch. Droga ta również 
jest zła i zakazana. Kto wstępu­
je na nią, ten grzeszy. Dlatego 
też mędrcy ustanowili, że nikt 
nie może się zrzec tego, co nie 
jest zakazane przez Pismo Sw., 
oraz wyrzec się tego, co zosta­
ło dozwolone, ani pod przysięgą 
i ni w drodze obietnicy. Mówią
i) tern m ę d rcy : Czyż mało ci
tego, co zabroniła Tora, że ty 
sam na siebie nowe zakazy na­
kładasz? Tacy są ludzie, którzy 
zawsze p o szczą ; niedobrze oni 
czynią. Dlatego też mędrcy za­
bronili niszczyć swe ciało pos­
tami. O tern i temu podobnem 
wzmiankował król Salom on: 
„Nie bądź za surowy i nie mędr­
kuj za wiele. Poco masz siebie 
zgubić ?

(Majmonides, H ilchat D eot 3, 1)
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Król Salom on tak scharakteryzował ascetów w przypo­
wieściach :

Człowiek litościwy świadczy 
sam sobie dobrze, ale okrutny 
dręczy własne swoje ciało.

(Przypow ieści 11, 17)
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§ 74. Zachowywanie czystości i ochrona zdrowia. Licz­
ne nakazy religijne, jak np. przepisy o jedzeniu, umywaniu rąk 
i t. p. mają na celu ochronę naszego zdrowia. Człowiek winien 
ściśle wypełniać te nakazy i zwracać baczną uwagę na zacho­
wanie sił cielesnych i sprawności organizmu. Nie wolno nam 
lekkomyślnie narażać zdrowia; wystrzegać winniśmy się tego 
wszystkiego, coby nas mogło przyprawić o chorobę. Ponie­
waż czystość jest głównym W'arunkiem zachowania zdrowia> 
więc należy ściśle wypełniać wszystkie przepisy o zachowaniu 
czystości.

Już król Salomon pouczał:

Każdego czasu niechaj szaty t CTO? SpTQ TVP n 3 r ? 3 3  
twoje będą białe.

(K ohelet 9, 8) ('n n5np)

Zanim przodkowie nasi otrzymali Dziesięcioro przykazań 
na górze Synaj, mieli nakazane:

Przygotuj ich dziś i jutro i niech

wypiorą szaty swoje.

(Exodus 19, 10)

:ürbm
t ; • : • :

("> .o"’ mn»)

Według przepisów religijnych należy gruntownie sprzątać 
i radykalnie oczyszczać mieszkania przed Sobotą i świętem Pe 
sach.

Z powyższego widzimy, że religja nasza kładzie wielki na­
cisk na przestrzeganie czystości.

Majmonides w sposób następujący uzasadniał nakaz ochro­
ny zdrowia :

Troszczyć się o swe zdrowie 
i ochronę siebie samego każe Bóg, 
bo nikt nie może udoskonalić 
swego rozumu i pracować nad 
poznaniem Boga, będąc chorym.
Dlatego też człowiek musi od­
sunąć od siebie rzeczy szkodli­
we dla organizmu.

(Majm. Hilchat Deot 4, 1)
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Ciężko grzeszą ci, którzy oddają się obżarstwu, pijaństwu 
I rozwiązłości. Nałogi te bowiem niszczą ciało  i odbijają się 
ujemnie na stanie duchowym .

Błaznem czyni wino, zgiełkli­
wym —  ostry napój i nie zmą­
drzeje ten, który się tern odu­
rza. (Przypow ieści 20, 1)

Biada tym, którzy zrywają się 
ze świtem, aby za napojem go­
nić, którzy do późnego wieczo­
ra winem rozpaleni są. I jest 
cytra i lutnia i bęben i flet, jest 
wino na biesiadach ic h —ale na 
dzieła Wiekuistego nie baczą, 
a sprawy rąk Jego nie widzą.

(Jezajasz 5, 11—12)

Nie przebywaj z tymi, którzy się 
upijają winem, którzy się m ię­
siwem obżerają.

(Przypow ieści 23, 20)

Komuż bieda dolega, komuż 
c ierpienie?  Komu — swary, ko­
mu —  ż a le ?  Komu — rany bez 
przyczyny, komu— zaczerwienio­
ne oczy? Tym, którzy do późna 
przesiadują przy winie. Wkońcu 
(wino) jak wąż kąsa, jak bazyli­
szek jadem pryska. Oczy twoje 
widzą dziwne rzeczy, a serce 
twoje prawi przewrotności.

(Tam że 23, 29—33)
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W przeciwstawieniu do rozwiązłości —  życie umiarkowa­
ne umacnia nasze siły i zdrowie. Człowiek, który nie oddaje 
się występnym nałogom, zachowuje spokój i duchową równowa­
gę. Przyczem zaznaczamy, że należy się wystrzegać nietyiko 
nałogów, płynących z popędów cielesnych, jak obżarstwa i pi-
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jaństwa, lecz także powinniśmy tępić w sobie zazdrość, wygó­
rowaną ambicję, chciwość i t. p , gdyż wady te również zakłó­
ca ją  spokój wewnętrzny, a przez to osłabiają naszą sprawność 
fizyczną.

Zazdrość, rozpusta i ambicja gu­
bią i niszczą człowieka.

(Talmud, A bot 4, 21)

Życiom dla ciała jest serce  spo­
kojne, zazdrość zaś jest jak zgni­
lizna w kościach.

p rzypow ieści 14, 30) Z1"’’ ’J p ».

r a s m  rm n m  rmapn 
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S e rc e  rozradowane przyspiesza 
uzdrowienia, duch zaś i gnębiony 
wysusza kości.

(tamże 17, 22)
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§ 75. Obowiązek strzeżenia sw eg o  honoru. Dobre imię 
posiada w stosunkach ludzkich niezmiernie ważne znaczenie. 
Człowiek, postępując zawsze według wskazań honoru, zyskuje 
pochlebną opinję, oraz szacunek współobywateli. Jak  wska­
zują przytoczone cytaty, już w starożytności uznawano wiel­
ką doniosłość, jaką opinja społeczna odgrywa w życiu jed ­
nostki. Aby zyskać dobre imię, winniśmy wypełniać Boskie 
przykazania, żyć uczciwie i pracowicie, nikogo nie krzywdzić. 
Zaznaczyć należy, że ten, kto pragnie zaskarbić sobie poważa' 
nie u ludzi, winien przedewszystkiem sam ze stosownym sza­
cunkiem odnosić się do tych, którzy na to zasługują.

Niekiedy dla uniknięcia nieprzchylnej opinji powstrzymu­
jemy się od postępków wprawdzie nie zakazanych, lecz takich, 
które mogą być tłumaczone ze złej strony. W ten sposób ro­
zumieć należy końcowy z poniżej zamieszczonych cytatów.

Rabbi Szymon m awiał: Trzy są 
k orony: korona nauki, korona 
kapłaństwa i korona władzy, ale 
korona dobrego imienia prze­
wyższa wszystkie.

(Talmud, A bot 4, 13)
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Cenniejsze jest imię dobre nad 
bogactwa wielkie, nad srebro 
i złoto —  dobra sława.

(Przypowieści 22, 1)

Duma człowieka poniży go, ale 

skromny dostąpi chwały.

(Tamże 29, 23)

Rabbi m aw iał:  „Jaka jest droga 
prawa, którą ma wybrać czło­
wiek? — Każda, która mu zasz­
czyt przynosi we własnych oczach 
i w oczach innych“.

(Talmud, A bot 2, 1)

Mawiał on dalej: W tym, w któ­
rym ludzie mają upodobanie, ma 
też i Bóg upodobanie; w którym 
ludzie nie mają upodobania, nie 
ma też i Bóg upodobania.

(Tamże 3, 10)

Kto jest poważany? Ten, kto 
poważa innych.

(Tam że 4, 1)

Stroń od czynów nieprzystojnych
i od podobnych do nich.

(Talmud, Chulin 44)

§ 76. ObowiązeK ochrony swego mienia. Do dóbr, będą­
cych w naszem posiadaniu, możemy zaliczyć obok właściwości *  
cielesnych i duchowych, także mienie, które stanowi naszą włas­
ność. Pismo Święte i Talmud ustanawiają szereg przepisów, 
mających na celu ochronę majątku człowieka. Jeżeli Bóg pobło­
gosławił naszą pracę i posiadamy środki, pozwalające nam utrzy­
m ać się przy życiu, to nie powinniśmy lekkomyślnie ich marnować. 
Nie wolno przeto wydawać pieniędzy na rzeczy bezużyteczne, 
i takie, które mogą tylko zaspokoić naszą próżność lub chwilo­
we zachcianki. Gdy zaś kto włada takim majątkiem, że po za-
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spokojeniu swych potrzeb posiada jeszcze nadwyżkę, to też nie 
powinien lekkomyślnie jej marnować, lecz przeciwnie-oszczędzać 
na przyszłość oraz wspomagać swych uboższych bliźnich.

; n n n ^  ani* nionft
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nie sankcjonuje skąpstwa.

W niedostatek wpad-, kto w roz­
koszach się lu bu je ; kto miłuje 
wino i olejki — nie wzbogaca 
się.

(Przypowieści 21, 17)

Skarb drogocenny i oliwa jest 
w siedzibie mędrca, ale czło­
wiek głupi marnuje je.

(Tamże 21, 20)

Jednakże nakaz oszczędności 
Przeciwnie —  skąpiec grzeszy ciężko, gdyż, odmawiając sobie 
zaspokojenia najniezbędniejszych potrzeb, nie wypełnia obo­
wiązków względem siebie samego ,* prócz tego ludzie skąpi, 
obawiając się wydatków, unikają częstokroć swych powinności 
względem bliźnich i w ten sposób dopuszczają się występków 
przeciw przykazaniom Boskim.

Kto miłuje pieniądze, nie nasy­
ci się pieniędzmi.

(K ohelet 5, 9)

Bogaty jest ten, kto zadawalnia 
się udziałem swoim.

(Talmud, Abot 4, 1)

Pierwsze z powyższych zdań potępia skąpstwo, które 
się wyraża w gromadzeniu pieniędzy jako celu samego przez 
się; należy pamiętać, że pieniądze są jedynie środkiem do pod­
trzymania życia i spełniania dobrych uczynków. Drugi cytat 
stwierdza, że prawdziwie bogaty jest ten, 1 to zadawalnia się 
posiadanem mieniem, a nie ugania się bezmyślnie za skarbami, 
jak to czynią skąpcy.

( 'u  , ' n  r i t n p )
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RO ZD ZIAŁ XI

Ofcowluzkl udoskonalania swych dóbr 
cielesnych i duchowych

§ 77. Obcowanie,- z ludźmi dobrymi i mądrymi. Jak 
już wspomnieliśmy, udoskonalanie właściwości duchowych osią­
gamy trzema środkami: 1) obcowaniem z ludźmi dobrymi i mą­
drymi, 2) nauką wogóle a w szczególności nauką Tory, 3)  pracą.

Przechodzimy do omawiania pierwszego z tych obowiąz­
ków. Znaną jes t  rzeczą, że ludzie łatwo ulegają wpływom oto­
czenia. Najbardziej nawet uczciwy i prawy człowiek, przeby­
wając wśród osób występnych, przejmuje złe nałogi i skłonność 
do grzechu, nie mówiąc już o tern, że sam może stać się ofia­
rą zbrodniczych zamierzeń swych towarzyszy. Natomiast, gdy 
obcujemy z ludźmi mądrymi i dobrymi, nietylko unikamy zgub­
nych wpływów, ale ponadto znajdujemy bodziec i wzór do udos­
konalania swego ducha i umysłu.

Człowiek posiada wrodzoną
skłonność poddawania swych
myśli i postępków wpływom 
przyjaciół i towarzyszy, jak wo­
góle prowadzenia trybu życia
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według obyczajów swego kraju. 
Dlatego też każdy człowiek wi­
nien obcować z uczciwymi ludź­
mi i starać się zawsze przeby­
wać w towarzystwie mędrców, 
aby naśladować ich postępowa­
nie ; natomiast winien oddalać 
się od ludzi złych, błądzących 
w ciemnościach, aby nie c z y ­

nić tak. jak oni. Oto Salomon 
rzekł:  „W towarzystwie mądrych 
człowiek mądrzeje, a obcując 
z głupimi, głupieje”. Powie­
dziane jest je szcze :  „Szczę­
sny mąż, który nie szedł za radą 
niegodziwych, a na drodze 
grzeszników nie stanął, a w ko­
le szyderców nie zasiadł. (Psal­
my 1, 1).

(Majm. Hilchot Deot 6, 1)

Niechaj dom twój będzie domem 
zgromadzenia dla mędrców. 
Okryj się pyłem nóg ich i pij 
z pragnieniem słowa ich.

(Talmud, Abot 1, 4)

Je s t  nakaz, według którego czło­
wiek winien szukać towarzystwa 
mędrców i ich uczniów, aby 
naśladować ich postępowanie, 
jak powiedziano: „Z Nim (do­
giem) łączcie s ię”. Jakże czło­
wiek może łączyć się z Bogiem? 
Ale mówili mędrcy nasi, obja­
śniając ten nakaz: „Łączcie się 
z mędrcami i ich uczniami“.

(Majmonides, Hilchot Deot 6, 2)
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§ 78. Nauka i studjowanie Tory. Drugim środkiem, 
prowadzącym do udoskonalenia duszy i umysłu, jest nauka, da­
jąca niezrównane korzyści tym, którzy się jej poświęcają. Prze- 
dewszystkiem rozwija ona umysł ludzki, czyni go bardziej gięt­
kim i subtelnym. Pozatem nauka wzbogaca wiedzę człowieka, 
przyswaja mu wiele prawd ciekawych i pożytecznych, przyczy­
niając się zaś do powstawania wynalazków, czyni życie ludzkie 
łatwiejszem. Poświęcanie się zaś studjom teologicznym posiada 
szczególnie doniosłe znaczenie, gdyż podnosi naszą duchową 
wartość, wykształca dobre i szlachetne cechy charakteru, 
a przedewszystkiem umacnia wiarę w Boga, dzięki której lżej 
jest nam walczyć z przeciwnościami życiowemi. Religja mojże- 
szowa, mówiąc o konieczności nauki, zaleca przedewszystkiem 
studjowanie Pisma Św. i Talmudu, ponieważ dawniej księgi te 
zawierały całą prawie wiedzę.

W Piśmie Św. i Talmudzie znajdujemy bardzo liczne prze­
pisy, omawiające sposób poznawania Tory. Przedewszystkiem 
więc dzieci powinny być zapoznawane z nauką Pięcioksiągu. 
Do nakazu tego przywiązywano wielkie znaczenie, np. według 
Talmudu (patrz niżej) zburzenie Jerozolimy nastąpiło tylko dla­
tego, że nie było dostatecznej ilości szkół początkowych dla 
dzieci. Nietylko młodzież winna się uczyć Tory. Pismo Święte 
wyraźnie powiada, że człowiek musi się kształcić przez całe 
życie, nie przestając nigdy obcować ze słowem Bożem. Sama 
nauka jednakże nie wystarcza —  należy ją popierać czynem 
t. j. wcieleniem w życie poznanych prawd i stosowaniem swych 
postępków do nakazów Boskich. Tak samo nie powinniśmy dla 
nauki Tory zaniedbywać pracy, gdyż w ten sposób pozbawiamy 
się środków do życia i zmuszeni jesteśmy utrzymywać się kosz­
tem innych, a pozatem grzeszymy przeciw przykazaniom, które 
wkładają na wszystkich obowiązek pracy. Poniżej podajemy cy­
taty na poparcie powyższych tw ierdzeń:

l zwołał Mojżesz cały naród nttfO łCtó' 1M T; » t v v t . *—
izraelski, i rzekł d o ń : „Słuchaj 370^ !Dj P?K

Izraelu ustaw i praw, które po- j ^
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wiadam do was dzisiaj, a naucz­

c ie  się ich, i starajcie się je 

spełn ić“.

(D eutern. 5, 1)

Pierwszą rzeczą jest m ądrość; 
nabieraj mądrości, a całą siłą 
twoją nabieraj roztropności.

(Przypowieści 4, 7)

Udawaj się do miejsca, gdzie 
istnieje nauka i nie wmawiaj so­
bie, że ona do ciebie przyjdzie.

(.Talmud, Sabat 147, 2)

Wśród wszystkich przykazań nie­
ma ani jednego, któreby posia­
dało równą doniosłość, co na­
kaz nauczania Tory. Przeciw­
nie —  nauka Tory posiada tę 
samą doniosłość, jaką posiadają 
wszystkie inne nakazy razem 
wzięte, ponieważ nauczanie przy­
kazań doprowadza do ich wy­
pełniania.

(Majm. Praw a o Naucz. Tory 3, 3)

Opowiadał Rabbi Joze, syn Ki­
śm y: „Razu pewnego szedłem
drogą i spotkałem jednego czło­
wieka, który mnie pozdrowił i ja 
pozdrowiłem go nawzajem. Rzekł
0  i do m nie :  „Rabbi, z jakiego 
m iejsca pochodzisz?“ Odpowie­
działem mu: „Z miasta wielkiego 
pochodzę, pełnego mędrców
1 uczonych“. Wtedy rzekł on do 
m nie : „Rabbi, gdybyś zechciał
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mieszkać z nami w naszern 
m ieście, dałbym ci tysiąc tysięcy 
denarów złotych, kamienie dro­
gie i perły“. A ja mu na to od­
powiedziałem : „Gdybyś mi dał 
wszystko srebro i złoto, kamienie 
drogie i perły, znajdujące się na 
całym świecie, będę tylko miesz­
kał w miejscu nauki. Co więcej: 
w czasie śmierci człowieka nie 
towarzyszą mu ani srebro, ani 
złoto, ani kamienie drogie i per­
ły, a tylko Nauka i dobre uczyn­
ki, albowiem powiedziano: (Przy­
powieści 6, 22) „Gdy chodzisz, 
Nauka przewodniczy tobie, gdy 
się kładziesz, czuwa nad tobą, 
a gdy się budzisz —  przemawia 
do c ie b ie “. »Gdy chodzisz, 
przewodniczy tobie — (rozumie 
się) na tym św iecie ;  »gdy się 
kładziesz, czuwa nad tobą“- (ro­
zumie się) w grobie; a „gdy się 
budzisz, przemawia do ciebie 
(rozumie s ig lw  życiu przyszłem".

(Talmud, Abot 6, 'A

Przysposabiaj się do nauki Tory, 
bo nie jest ona dziedzictwem 
twojem.

(Tamże 2, 17)
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Zdanie powyższe trzeba rozumieć w tym sensie, że nauka 
Tory nie stanowi gotowego udziału ludzi jak dobra dziedziczne, 
lecz należy ją samemu zdobywać.

Trzeba zasiedlać nauczycielami 
początkowymi do kształcenia 
dzieci wszystkie prowincje, okrę­
gi i miasta, albowiem świat całv
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podtrzymuje się szczebiotaniem 
dziatwy w szkole początkowej.

(Majm. Praw a o Naucz. Tory 2, 1)

Rabbi Hamnuna m ów ił: »Zbu­
rzenie świątyni Jerozolimskiej 
nastąpiło tylko przez to, że nie 
było dostatecznych szkół począt­
kowych dla małych dzieci.

(Talmud, Sabat 119, 2)

Niechaj nie ustąpi księga Zako­
nu tego z ust twoich, abyś roz­
pamiętywał o niej dniem i no­
cą*

(Jozue 1, 8)

Każdy Izraelita powinien uczyć 
się Tory, biedny czy bogaty, 
cieszący się zcjrowiem czy cho­
ry, młody czy osłabiony starzec> 
nawet ten, kto żyje z jałmużny, 
chodząc zbierać po domach, na­
wet człowiek obarczony liczną 
rodziną —  każdy powinien po­
święcić określony czas nauce T o­
ry w dzień i w nocy, albowiem 
powiedziano: ( Jozu e 1, 8) »Ucz­
cie  się dniem i nocą”.

(Majm. Praw a o Naucz. Tory 1, 8)

„A J a  —  takie jest przymierze 
Moje z nimi", rzecze Wiekuisty: 
„Duch Mój, który jest w tobie 
i słowa Moje, którem włożył 
w usta twoje— niechaj nie ustą­
pią z ust twoich, ani z ust po 
tomków twoich, ani z ust po- I 
tomstwa potomków twoich, rze­
cze Wiekuisty,odtąd i aż na wieki“, 

(Jezajasz 59, 21)

onm n 
•pn nm mmrn

('« ,'s jno n"n '?n a*a»*p

:Ktt3»n n  im  
tP?cnT nmn 

nipirn m T?m2tr 
.pn nm

('3 ri3V)

nmnn 120
T  "  V* *  T

12 rnm njn 
:n^m om>

t  : _  j%

('n /* yvnm)

2” n 
j*2 p2 : nmn raVn2
p2 ,1D*U2 p2 ,t w
]’2 ,mn2 p2 ,pio^

,inD uraiw ipr nmty
oansnsn w  nm T?mx 

mmm nsnsn p  
nt?K Vy2 i?młn pmnsn 
pr i? ran? 2”n orni 

,n?*?m dv2 nmn ra?n? 
('n '8 swirp) nmUBf 
,n?*m d»v 12 mm

('n /» rrn '7n ,a'3tt*i)

n»x nniK mra nxt ’’isn
- t t  • • : •

n i m  m ?y nttfNt min ”
” T  5 * V T  V  “ i • TJ

Wim-tf? ij’D2 ’nsfp-ntfK 
sn? mm nsrm mm ipsą 

nnyft ” n»K nynt 
: D?iy~mnT

1 (k*d fi*i nw?*)

http://rcin.org.pl



Nie nauka jest rzeczą główną, 
lecz czyn.

(Talmud, Abot 1, 17)

Kto zamierza się zajmować na­
uczaniem Tory, a nie będzie 
pracować, lecz będzie żyć ko­
sztem dobroczynności—ten bluź- 
ni przeciw Imieniu Bożemu i lek­
ceważy T o r ę ;  przyćmiewa on 
światło religji, wyrządza zło sa­
memu sobię i pozbawia się ży­
cia przyszłego. Talmudyści do­
dawali : „Nie czyń korony z na­
uki, aby chełpić się nią, ani też 
łopaty do kopania (celem  wyży­
wienia się). Prócz tego mówili 
j e s z c z e : „Miłuj pracę i niena­
widź zaszczytów”. Sam a tylko 
nauka, nie połąęzona z pracą, 
w następstwie niknie i pociąga 
za sobą grzech. Człowiek taki 
(t. j. zaniedbujący pracę dla na­
uki) dojdzie do tego, że będzie 
ograbiał ludzi.

(Majm. Praw a o naucz. Tory 3, 10)

§ 79. Praca. Swe naczelne stanowisko wśród wszystkich 
tworów na świecie człowiek zawdzięcza nietylko swej inteligen­
cji, ale także pracy, która wciela w czyn pomysły i wynalazki. 
Pozatem należy zaznaczyć, że praca, umiejętnie zorganizowana 
i podzielona, stanowi podstawę współczesnych ustrojów społecz­
nych. Człowiek wzamian za bezpieczeństwo, naukę, zdobycze 
kultury i inne dobra, \ jakie od swego państwa i społeczeństwa 
otrzymuje —  oddaje się pracy zawodowej, wyświadczając w ten 
sposób ze swej strony pewne usługi temuż państwu i społe' 
czeństwu.

P raca posiada też wielki wpływ na osobiste życie ludzi.
Przedewszystkiem człowiek pracujący sam zapewnia sobie
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środki utrzymania i nie jest  zmuszony zwracać się do innych 
o pomoc; następnie ma on możność zdobycia w ten sposób 
bardziej samodzielnego i niezależnego stanowiska.

Prócz tego praca umysłowa przyczynia się do pogłębienia 
naszej inteligencji, a praca fizyczna wzmacnia nasze ciało, roz­
wija je i czyni odporniejszem na choroby.

Wielkie znaczenie pracy uznawali już w czasach starożyt­
nych uczeni nasi, którzy rozwijali i komentowali nakazy pracy, 
zawarte w Piśm ie Świętem, a jednocześnie wcielali je w czyn. 
Dla przykładu przytoczymy, że Hilel rąbał drzewo dla zarobku, 
Szamaj był cieślą, Aba-Chilkja —  kopaczem, rabbi Jochanan — 
szewcem, Jo se  — garbarzem, Icchok —  kowalem, Bar-Ada —  
pastuchem i t. d. Jak  widzimy wielcy uczeni nie gardzili żadną, 
byle uczciwą pracą. Znajdujemy też w Talmudzie liczne naka­
zy, które polecają podejmować się każdej bez wyjątku pracy, 
gdy ona chroni nas od konieczności korzystania z jałmużny.

Wreszcie należy dodać, że człowiek nie pracujący, pogrą­
żając się w lenistwie, wyrządza sobie wielką szkodę: jego 
sprawność fizyczna obniża się, zdolności umysłowe tępieją; m a­
jąc  zbyt dużo wolnego czasu, próżniak zapełnia go dogadzaniem 
swym zachciankom i żądzom ; w ten sposób nietylko rujnuje 
zdrowie, ale także trwoni swój majątek. A ponieważ nie zarabia 
na utrzymanie uczciwą pracą, dopuszcza się częstokroć występ­
ku, aby posiąść środki do życia

Już pierwszy człowiek otrzymał od Boga nakaz pracy:

1 wziął Wiekuisty człowieka 

i osadził go w ogrodzie Eden, 

aby go uprawiał i dozorował.

(Genezis 2, 15)

D T x r r n x  D, ri‘?K ”  n p i
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Praca jest nieodzowna także w dziedzinie sztuki, Która 
zaspakaja właściwe człowiekowi poczucie p iękna:

I napełniłem go duchem Bożym Inft
i mądrością i rozumem i um iejęt­
nością i rządkiem wykonaniem ku 
wymyślaniu pomysłów.- aby obra-
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biał złoto, srebro i miedź, by 

szlifował kamienie do oprawy 

i rzeźbił drzewo, by wykonywał 

wszelką robote.

(Exodus 31, 3—51
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Poniżej podajemy poglądy Pisma Świętego, Talmudu i Maj 
monidesa na pracę :

Piękna jest nauka Tory w związ­
ku z pracą świecką, gdyż jedy­
nie zajmowanie się obydwiema 
przyczynia się do zaniechania 
grzechu.

(Talmud, Abot 2, 2)
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Pracę rąk twoich gdy pożywasz, 

szczęśliwy jesteś i błogo ci.

(Psalmy 128, 2)

Wielkie jest znaczenie tego, kto 
żyje z pracy rąk swoich, jak ży­
li w czasach starożytnych ucze­
ni nasi. Życie pracowite daje 
człowiekowi szczęście i honor 
jak na tym świecie, tak i na 
tamtym

(Maim. Praw a o naucz. Tory 3, 11)

Ten, kto nie uczy syna swego 
rzemiosła w młodości, dopro­
wadza go do rozboju.

(Talmud, Keduszin 20)

Ubogim czyni dłoń opieszała, 

ale ręka skrzętnych wzbogaca.

(Przypow ieści 10, 4 )
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Lepie} na publicznym miejscu 
zdzierać skórę z padliny, niż 
zwracać się po jałmżnę do lu-

(Talmud, Pesachim  113)

Zgódź się na publicznym m iej­
scu zdzierać skórę z padliny za 
jako zapłatę, bylebyś tylko nie 
m ó w ił : „Jestem  kapłanem, je- 
stern mężem znakomitym i to 
mi nie wypada“. (tamże)

Miłuj pracę i nienawidź zaszczy­
tów.

(Talmud, A bot 1, 10)

Człowiek, który się wyżywia 
swoją p ra c ą ,s to i  W''że’ niż bo­
gobojny.

(Talmud, B erachot 8)

Idź do mrówki, leniwcze, przy­
patruj się drogom jej, abyś mą­
drości nabrał. Jakkolwiek przy­
wódcy niema ani dozorcy, ani 
władcy, przygotowuje ona jednak 
swój pokarm w lecie, gromadzi 
podczas żniwa żywność swoją. 
Dopókiż, leniwcze, wylegiwać 
się będziesz? Kiedyż dźwigniesz 
się ze snu tw ojego? Jeszcze  
trochę się prześpisz, trochę prze­
drzemiesz, trochę złożysz ręce 
do wypoczynku— aż nadejdzie ja ­
ko włóczęga ubóstwo twoje, 
a niedostatek twój jako tarczą 
zbrojny będzie.

(Przypow ieści 6, 6—12)
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Słodki jest sen pracownika, czy- 

mało, czy wiele spożywa.

(Kohelet 5, 11)

Pragnie gorąco, ale daremnie 
leniwy, dusza jednak czynnych 
nasycona będzie.

(Przypowieści 13, 4)

Pożądliwość próżniaka zabija go, 
bo wzdrygają się ręce jego pra­
cować.

(Tamże 21, 25)
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ROZDZIAŁ XII

c) O B O W I Ą Z K I  

WZGLĘDEM BLIŹNICH
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R O Z D Z IA Ł XII

O H o u i n z k i  o g ó l n e
§ 80. Istota obowiązKów względem bliźnich. Na pod* 

stawie Pisma Świętego wszyscy ludzie pochodzą z jednej ro­
dziny, winni więc żywić względem siebie miłość i szacunek jak 
bracia. Zasada ta jest wyrazem wysoko pojmowanej etyki, jaka 
cechu je  wogóle całą religję mojżeszową. Obowiązki względem 
bliźnich przeciwstawiają się egoistycznym popędom oraz naka­
zują troszczyć się nietylko o pomyślność własną, lecz  także 
o pomyślność innych; w ten sposób obowiązki te przyczyniają 
się do podniesienia poziomu moralnego ludzkości. Z drugiej 
znów strony należy pamiętać, że człowiek nie może istnieć sa­
motnie, lecz tylko na tle społeczeństwa, które oparte jest na 
współpracy i na wzajemnem wyświadczaniu sobie usług przez 
wszystkich do wspólnoty należących. Takie zaś harmonijne 
współżycie możliwe jest tylko wtedy, gdy każdy odnosić się 
będzie do innych w myśl nakazu miłości bliźniego, a więc 
w Sposób, wykluczający nienawiść i walkę.

Rozważając obowiązek miłości bliźniego, stwierdzić musi­
my, że zawiera on dwie no rm y : pozytywną i negatywną. S to ­
sownie do pierwszej powinniśmy wyświadczać bliźnim to wszyst­
ko, czego od nich w analogicznych okolicznościach mamy pra­
wo oczekiwać i - ż ą d a ć ; norma zaś negatywna zabrania nam do­
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puszczać się względem innych takich czynów, które dla nas sa­
mych byłyby niemiłe lub szkodliwe, gdyby ktoś dopuścił się 
ich względem nas. Jak  widzimy, religja nasza nakazuje nietylko 
żywić miłość i szacunek dla bliźniego, ale także stosownie do 
tych uczuć postępować i czynami zaświadczać o ich istnieniu; 
jednem słowem kochać winniśmy bliźnich jak siebie samych.

I rzekł Wiekuisty B ó g : „Nie
dobrze jest, by człowiek pozo' 
stał samotny”

(Genesis 2, 18)

Kochaj bliźniego jak  siebie 
samego.

(Leviticus 19, 18)

Co tobie niemiło, nie czyń dru­
giemu.

(Talm ud, Szabat 31, 1)

Stroń od złego, 
pragnij zgody 
o nią.

a czyń dobrze, 
i ubiegaj się

(Psalmy 34, 15)

Pewnego razu poganin przyszedł 
do Szam aja i powiedział mu: 
„Nawróć mnie na judaizm w ta­
ki sposób, abym mógł się na­
uczyć całej Tory, dopóki ustoję 
na jednej nodze“. Szamaj wy­
rzucił go. Przyszedł ten sam 
poganin do Hilela, który nawró­
cił go na judaizm i rzekł m u : 
„Co tobie niemiło, nie czyń dru­
giemu —  w tern mieści się ca ­
ła Tora, a reszta to tylko objaś­
nienie (tego nakazu), idź więc 
i ucz s ię “.

(Talmud, Szabat 32, 1)
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§ 81. Powszechność obowiązków względem bliźnich.
W Piśmie Świętem i Talmudzie niejednokrotnie podkreślano, 
że każdy człowiek, bez względu na narodowość, pochodzenie 
i wyznanie jest naszym bratem, gdyż jeden Bóg nas wszystkich 
stworzył. A więc obowiązki, jakie religja nasza nakazuje speł­
niać w stosunku do bliźnich, wykonywać musimy nietylko wzglę­
dem Żydów, lecz wogóle względem wszystkich ludzi na świecie. 
Prawa Boskie, nadane przodkom naszym, posiadają moc wiecz­
ną i bezwzględną, a więc nie stosują się do jednego tylko na­
rodu, lecz do całej ludzkości. Pismo Święte nakazywało cudzo­
ziemców, przybywających ho ziemi Izraelskiej traktować przy­
chylnie i sądzić nie według praw specjalnych, lecz według tych 
samych ustaw, jakim podlegają krajowcy. Takie humanitarne 
postępowanie względem cudzoziemców nabiera tern większego 
znaczenia, jeżeli zważymy, że w innych krajach znacznie gorzej 
niż własnych obywateli traktowano przybyszów: poddawano ich 
specjalnym surowym ustawom, a gdzieniegdzie nawet zupełnie 
wyjmowano ich z pod opieki prawa.

W myśl nakazów Talmudu, Żydzi nie powinni się wywyż­
szać z tego względu, że otrzymali Objawienie Boskie. Przeciw ­
nie, Pismo Święte jest dostępne dla wszystkich; nawet inowier- 
ca, który spełnia przykazania Wiekuistego, winien być otoczony 
czcią i szacunkiem. Względem wyznawców innych wierzeń mają 
Żydzi wykonywać obowiązki miłości bliźniego t a k , jak względem 
Żydów. Religja nasza surowo zakazuje prześladować kogoś za 
jego wiarę, obrażać czyjekolwiek uczucia religijne lub znieważać 
obrządki obcego wyznania. Wszystkie te przestępstwa traktowa­
ne są na równi z bluźnierstwem przeciw Jedynemu Bogu.

Należących do innego wyznania i członków obcego narodu 
nie wolno oszukiwać, prześladować i wogóle krzywdzić w jakl- 
kolwiekbądź sposób. Za przestępstwa popełnione przez Żydów 
względem obcychnależy w myśl wskazań naszej religji i nauki 
karać surowiej, aniżeli za analogiczne przestępstwa, spełnione 
względem Żydów, a to w celu usunięcia podejrzeń, jakoby etyka 
mojżeszowa tolerowała występki, skierowane przeciw członkom 
obcego narodu.

143

http://rcin.org.pl



Cudzoziemca nie będziesz krzyw­
dził, ani uciskał go.

(Exodus 22, 20)

Jak  każdy z krajowców między 
wami, będzie u w a s cudzozie­
miec, zamieszkały wśród was, 
i będziesz go m iłow ał jak  
samego siebie.

(Leviticus 19, 34)
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Powyższe zdanie dobitnie wskazuje, że przy wypełnianiu 
obowiązków względem bliźniego nie wolno czynić żadnej róż­
nicy między Żydem, a nie-Żydem.

Nie pogardzaj Edomitą, bo 
bratem twoim jest, nie pogar­
dzaj Egipcjaninem, boś przyby­
szem był w ziemi jego.

(D eutern. 23, 8)

Wogóle —  ustawa jedna dla was 
i dla przybysza —  cudzoziemca ; 
ustawa ta wieczna będzie w po­
koleniach waszych,* jako wy, tak 
i cudzoziemiec będzie przed 
obliczem Wiekuistego. Zakon je ­
den i prawo jedno będzie dla 
was i dla cudzoziemca, przeby­
wającego u was.

(Numeri 15, 15—16)

Czyż nie mamy wszyscy Je d n e ­
go Ojca, czyż nie Jed en  Bóg 
nas stworzył? Czemuż brat sprze­
niewierzać się ma bratu, znie­
ważając przymierze przodków 
naszych?

(M aleachi 2, 10)
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Uczciwi z różnych narodów świa­
ta mają wziąć udział w życiu 
przyszłem.

(Majm. Prawa o królach 8, 11)

Należy opiekować się biednymi 
inowiercami taksamo, jak bied­
nymi Żydami, należy odwiedzać 
chorych inowierców jak chorych 
Żydów i chować zmarłych ino­
wierców narówni ze zmarłymi 
Żydami dla ogólnej społecznej 
zgody.

(Talmud, Gitin 61, 1)

Inowierca, spełniający przykaza­
nia Tory, równy jest arcykapła­
nowi, jak powiedziano: „Prze­
strzegajcie ustaw Moich i praw 
Moich, których spełnianiem czło­
wiek żyje“.

(Syfro, rozdz. z Levit.)

Wogóle uczeni nasi nakazuję 
spełniać obowiązki także w sto­
sunku do pogan: należy odwie­
dzać ich chorych, chować zmar­
łych, opiekować się ich bied­
nymi narówni z biednymi Żyda­
mi, albowiem powiedziano: (Psal­
my 145) „Dobry jest Wiekuisty 
dla wszystkich i miłosierdzie 
Jego  obejmuje wszystkie twory 
Je g o " .

(Majm. Trakt, o Królach 10, 12)

Gdyby Tora nadana została 
w ziemi Izraelskiej, to powie­
dzieliby (Żydzi) : „Inne narody
i ie mają w niej udziału”. Dla-
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tego te ż  Tora została n f f '? r a  
na pustyni, w miejscu otwartem 
i neutralnen; i kto chce  j4 
otrzymać niech przyjdzie i weź­
mie.

(M echilta Rozdz. Itro)

Nie wolno oszukiwać ludzi przy 
kupnie i sprzedaży lub kraść 
uznanie ich. Wszyscy, inowierca 
i Żyd, równi są pod tym wzglę­
dem. Jeże li  w towarze jest brak 
lub wada, sprzedawca ma obo­
wiązek zawiadomić o tym ku­
pującego. Nie wolno kraść 
uznania ludzi nawet w rozmo­
wie.

(Majm. o sprzedaży 18, 1)
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§ 82. Podział obowiązKów względem bliźnich. Wśród 
ogółu obowiązków względem bliźnich rozróżniamy obowiązk' 
ogólne i szczególne. Pierwsze wypełniać powinniśmy wobec 
wszystkich ludzi, bez względu na okoliczności i stosunki, jakie 
nas z nimi łączą. Tu należą obowiązki: 1) miłości, 2) dobro­
czynności, 3)  szacunku, 4)  wdzięczności i 5) upominania bliź­
niego.

Obowiązki szczególne natomiast spełniamy z i łu spe 
cjalnych warunków i okoliczności lub też względem taku . . sób, 
z lńórymi nas łączą bliższe stosunki. Do kategorji obowiązków 
szczególnych zaliczamy obowiązki rodzinne i państwowo-spo- 
łeczne .

W rozdziale tym zajmować sie będziemy obowiązkami 
ogólnemi

Do obowiązków względem bliźnich należą nietylko obo­
wiązki wobec poszczególnych jedn stek, ale także te powinności, 
które spełniać należy w .-tosunku do związków i zrzeszeń 
ludzkich jak państwo, społeczeństwo, instytucje dobroczynne 
i t. p.
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§ 83. ObowiązeK miłości bliźniego. Na naczelnem m iej­
scu wśród obowiązków ogólnych względem bliźnich należy wy­
mienić obowiązek miłości. W myśl nakazów naszych ksiąg reli­
gijnych powinniśmy się odnosić do wszystkich ludzi z przychyl­
nością i wyrozumiałością, powinniśmy p zebaczać doznane krzyw­
dy i nie omija i żadnej sposobności, dzięki której możemy ko­
muś wyświadczyć przysługę lub sprawić przyjemność. Oprócz 
tych pozytywnych nakazów, wynikających z obowiązku miłości 
bliźniego, istnieją też liczne negatywne wymogi, wypływające 
z tego samego źródła. A więc nie należy nikomu wyrządzać 
szkody lub krzywdy, z nikim nie powinniśmy się obchodzić 
okrutnie lub ze zbyteczną surowością. Nie powinniśmy też po­
stępować tak, aby spowodować czyjeś zmartwienie i smutek. 

Każdy człowiek powinien kochać 
bliźniego jak siebie samego, jak 
powiedziano: „Kochaj bliźniego
jak siebie sam ego“. Dlatego też 
powinien mówić o bliźnim chwa­
lebnie, oszczędzać jego mienie 
tak samo jak oszczędza swoje 
własne, cenić honor bliźniego 
jak swój własny. Człowiek, któ­
ry zamierza zyskać szacunek 
przez poniżenie bliźniego, nie 
ma udziału w życiu przyszłem.

(Majm. Trakt, o cnocie 6, 3)

Powiedziano ci, człowiecze, co 
dobre jest i czego Wiekuisty 
żąda od ciebie: wszak tylko,abyś 
pełnił sprawiedliwość i świadczył 
miłość i postępował w pokorze 
przed Bogiem twoim.

(Micha 6, 8)

Kto życzliwe ma oko, błogosła­
wiony będzie, bo udziela chleba 
swego ubogiemu.

(Przypowieści 22, 9)
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Jednym z najważniejszych zakazów, wypływających z < o 
wiązku miłości bliźniego jest zakaz zabójstwa, który pojm ać 
należy bardzo rozciągłe (patrz § 30). Narówni z zabójstw 
traktowane je s t :

1) Skazanie na śmierć podsądnego, gdy jego wina nie jest 
dostatecznie stwierdzona.

Od orzeczenia fałszywego stroń, 
a niewinnego i prawego nie za­
bijaj, bo nie uniewinnię występ­
nego.

(Exodus 23, 7)

2) Nieokazanie pomocy ginącemu.

Kto może uratować bliźniego i nie 
ratuje, ten postępuje wbrew zaka­
zowi: „Nie stój (spokojnie) wobec 
krwi bliźniego twego”. Tak np. 
gdy kto widzi, że człowiek to­
nie w morzu, lub że zbójcy nań 
napadają, lub że zwierz rzuca 
się na niego, a on (ten, co to 
widzi) może albo sam go ura­
tować, albo wezwać innych na 
pomoc, a tego nie czyni. Rów ­
nież, gdy kto się dowiedział, że 
złoczyńcy zmawiają się przeciw 
bliźniemu i czynią nań zasadzkę, 
a nie zawiadomił go o tern i nie 
ostrzegł.

(Majm. O zabójstwie 1, 14)

3) Nieusunięcie tego wszystkiego, co może stać się przyczy­
ną śmierci lub kalectwa dla kogokolwiek.

(‘i a"3 ma»)
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Gdy zbudujesz dom nowy, zro­
bisz poręcz koło dachu twojego, 
abyś nie sprowadził krwi na 
dom twój, gdyby kto spadł 
z niego.

(Deutern. 22, 8)
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Uczeni objaśniają, że w myśl te ­
go pozytywnego przykazania, po­
winniśmy usuwać wszelką rzecz, 
grożącą niebezpieczeństwem, 
wystrzegać się je j  oraz zachowy­
wać ostrożność. Ten, kto prze­
ciw temu wykracza, nazywa się 
przestępcą, gdyż nie spełnia przy' 
kazania: „Nie sprowadzaj krwi”.

(Majrn. O zabójstwie 14, 4)
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Prócz powyższych rodzajów zabójstwa, uczeni nasi rozróż­
niają jeszcze :

1) Zabójstwo duchowe, polegające na namówieniu kogoś 
do grzechu i sprowadzeniu go z drogi prawej.

Wprowadzenie kogoś w grzech 
jest cięższem przestępstwem niż 
zabójstwo, ponieważ zabójstwo 
usuwa człowieka ze świata do­
czesnego tylko, a wprowadzenie 
w grzech usuwa człowieka ze 
świata doczesnego i przyszłego.

(Syfri, Tece 252)
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2) Moralne zabójstwo, które polega na znieważeniu czci 
bliźniego przez obelgi, szyderstwo i obrrtowę (patrz niżej § 85 
o szacunku).

Zawstydzanie bliźniego w o bec­
ności innych równoznaczne jest 
z przelewaniem krwi.

(Talmud, Baba Mecya 58, 2)
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Obowiązek miłości posiada doniosłe znaczenie z tej przy­
czyny, że można wyprowadzić z niego wszystkie inne obowiąz­
ki względem bliźnich.

§ 84. Obowiązek dobroczynności. Słabszym i uboższym 
zawsze trzeba spieszyć z pomocą. Gdy kto znajduje się w nę­
dzy, należy go wesprzeć moralnie i n ater ja ln ie ;  powinniśmy
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służyć mu radą i pociechą, a jednocześnie udzielać rm»
strawy, o;4iti<rśy i środków pieniężnych. Trzeba pamiętać, że 
sami możemy wię kiedyś znaleźć w potrzebie, a wtedy doznamy 
pomocy bliźnich o tyle, o ileśmy świadczyli dobro innym w cza* 
sie naszej pomyślności.

Udzielając wsparcia ubogiemu, powinniśmy postępować tak, 
aby nie zadrasnąć jego godności i nie upokorzyć go.

Pom agać nieszczęśliwym należy nie dla wywyższenia się, 
sławy, zaszczytów lub nagrody Boskiej, lecz dla spełnienia naka* 
zu miłości bliźniego.

indywidualna dobroczynność, t. j. spełniana bezpośrednio 
przez poszczególne jednostki, zawsze jest związana z pewnem 
uczuciem upokorzenia ze strony obdarowanych; dlatego też naj­
lepszą formą wspierania bliźnich jest dobroczynność społecz­
na, która posiada jeszcze i tę zaletę, że pozwala lepiej organi­
zować akcję pomocy i rozwijać ją na szerszą skalę.

Nie zatwardzaj serca twojego, 
ani zawieraj ręki twojej przed 
bratem twe im ubogim, ale otwie­
raj mu rękę twoją i pożyczaj 
mu w miarę potrzeby jego, cze- 
goby mu nie dostawało. Dawaj 
mu i niechaj nie będzie niechęt­
ne serce twoje, gdy dawać mu 
będziesz, albowiem zato pobło­
gosławi cię  Wiekuisty Bóg twój 
we wszystkich sprawach twoich.

(Deutern. 15, 7, 8, 10)

Nie wzbraniaj się świadczyć 
dobrze potrzebującemu, jeśli to 
w mocy twej. Nie mów bliźnie­
mu twemu: „Idź, a wróć znowu 
i dam ci jutro“, kiedy możesz 
to uczynić zaraz.

(Przypow ieści 3, 27—28)
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Wiekuistemu pożycza, kto nad 
biednym się lituje, wynagrodzi 
mu On zasługę jego.

(Przypowieści 19, 17)

Czyż raczej nie tak: ułamać łak­
nącemu chleba twojego i bied­
nych, tułających się, wprowadzić 
do domu, a gdy zobaczysz na­
giego, abyś go przyodział.

(Jezajasz 58, 7)

Kto na wołanie biednego ucho 
swe zatyka, ten sam wołać bę­
dzie, a nie znajdzie posłuchu.

(Przypowieści '21, 13)

Kto daje jałmużnę biednemu 
z obliczem przykrem, z oczami 
odwróconemi do ziemi, to cho­
ciażby dał tysiąc złotych, traci 
jednak całą swą zasługę. Powi­
nien bowiem każdy dawać z ob­
liczem uprzejmem i z całą życz­
liwością oraz martwić się razem 

biednym w jego smutku, jak 
powiedziano (Hiob 30, 25): „Czy­
żem nie płakał nad udręczonym 
przez los, czyż nie ubolewała 
dusza moja nad ubogim“. Jeżeli  
biedny prosi ciebie, a nie masz 
mu co dać, to daj mu chociaż 
dobre słowo, a nie mów z nim 
hardo i nie krzycz na niego, 
gdyż serce jego złamane jest 
i skruszone, jak powiedziano 
(P  salmy 51, 19): „Sercem  skru- 
szunem i złamanem nie pogar­
dzisz, P a n ie”.

(Majm. Trakt, o jałmużnie 10, 4—5)
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Majmonides pisze o rozmaitych rodzajach dobroczynności
¥/ sposób następujący :

Nigdy w życiu nie widzieliśmy, 
ani słyszeliśmy o takiej gminie 
żydowskiej, gdzieby nie istniała 
kasa dobroczynna.

(Majm., Trakt, o jałmużnie 9, 3) oma manp "frt o"nm)

u n n  t f  c w a  
?łnizns ?npa

nDip atf y m  
.np-rs iw

Bardzo wysoki stopień dobro­
czynności uprawia ten, kto pod­
trzymuje człowieka zubożałego, 
udzielając mu podarunku, po­
życzki, zawierając z nim spółkę, 
lub dostarczając mu pracy, aby 
nie był zmuszony udawać się 
do ludzi po pomoc; o tern mówi 
Pismo Święte : „Podtrzymuj ob­
cokrajowca i obywatela, aby żył 
z to b ą“— to znaczy, podtrzymuj 
go. aby zupełnie nie podupadł 

nie zbiedniał.
(Tam że 10, 1)

Człowiek nie powinien łożyć do 
dobroczynnej kasy, jeżeli niema 
pewności, że kierownik tej kasy 
jest człowiekiem mądrym i umie­
jącym prowadzić ją w należytym 
porządku.

(Tamże 10, 8)

: m a  r f ty a 1? ] w  
p*>man nt 

n w ? n  *ix r u n a  i ?  p r m  
m snw  *iay rww m 
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m n a ?  “p a r  ts? 
n a w  nr ?sn

*1̂  m  nipmm,, 
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12 p m n n a i b o  

. p a n  tfu; tj
('T ,'■>

t r ik  “[n*5 tfi 
n im  nsip pin1? 

n v  P  DK
■jaw m ia a n t p  

s n p i  nam 
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Zdanie powyższe stwierdza, iż należy baczną uwagę zwracać 
na to. aby pieniądze, przeznaczane na dobroczynność, nie uległy 
roztrwonieniu lub sprzeniewierzeniu.

§ 85 . Obowiązeli szan ow an ia bliźniego. P on ;eważ jed- 
nem z najważniejszych dóbr człowieka jest  jego honor, musimy 
więc dbać o cześć i dobre imię bliźniego jak o swoje własne. 
Należy do każdego człowieka zwracać się z odpowiednim sza­
cunkiem, nie powinniśmy mówić o nikim źle, jeżeli nie mamy
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do tego podstaw; nieetyczne jest rzucanie podejrzeń na bliźnich 
i pomawianie ich o złe czyny na podstawie plotek i nie spraw' 
dzonych pogłosek.

Nie wolno nikogo lżyć, wyśmiewać lub wystawiać na szy- 
derstwo.

Ubliżanie czci bliźniego uczeni nasi przyrównywali do za­
bójstwa (patrz § 83).

Niechaj cześć. bliźniego droga 
ci będzie jak twoja własna.

(Talmud, Abot 2, 10)

Nie uchodź jako oszczerca w na­
rodzie twoim.

(Leviticus 19, 16)

- p a n  7133 w  
.ptso a*an

('» /a  max)

:p a y ą  ‘p n

(T"I5 ,0'’ Rlp’1)

Majmonides w następujący sposób charakteryzuje obmów-
cę.

Kogo nazywamy plotkarzem ? 
Tego, kto chodzi od domu do 
domu, podsłuchuje co mówią, 
a potem opowiada drugiemu 
w ten sposób: „Taki a taki mówj 
to a to, a o tym słyszałem tak 
a tak. Chociażby on opowiadał 
tylko prawdę, jednakże (grzech 
jest taki), jakgdyby burzył świat. 
Nie mniej jest ciężkim grzechem 
oczernianie, kiedy człowiek źle 
mówi o bliźnim, chociażby mó­
wił prawdę. Rozpowszechniający 
natomiast kłamstwo nazywa się 
szerzycielem złej opinji o bliź' 
nich. Obmówca w mowach swo" 
ich mówi tak: „Ten postąpił tak 
a tak, miał takich a takich ro­
dziców, słyszałem o nim to 
a to “, przyczem wyraża się
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najgorszy spo-o człowieku w 
sób.

(Majm. Praw a o moralności 7, 2)

v m  •soi •son 
a n m

('a ,'i mST '5n D"am)

Każdy mąż, co pragnie życia 
i miłuje dni swoje, aby oglą­
dał dobro—niechaj strzeże języ­
ka swego od złego i ust swoich 
od mowy zdradnej.

(Psalmy 34, 13—14)

Śm ierć i życie są w mocy ję ­
zyka.

(Przypow ieści 18, 21)

§ 86. ObowIązeK wdzięczności. Wzamian za dobrodziej­
stwa okazane nam winni jesteśmy wdzięczność. Żadna przysłu­
ga, którą bliźni nam wyświadczyli, nie może pozostać bez echa. 
Religja nasza nakazuje szukać sposobności, dzięki której mogli­
byśmy dobroczyńców naszych należycie wynagrodzić. Wielkim 
zaś grzechem jest odpłacanie złem za dobro.

D«n fDnn 
irr/D nim? nnk: • • t

snę spitf? isą 
trrcnę “m a
^  D̂ ?nn)

: w ? - r a i  D»m niaI t - ; • - j Vr

(s"d ,n"->

Kto dobro złem odpłaca, z jego 

domu zło nie ustąpi.

(Przypowieści 17, 13)

Nikogo Bóg tak nie potępia jak
n i e w d z i ę c z n e g o .

(Midrasz)

mit> nnn nsn W »
T   T T  * **

: m o a  nsn cfian-tf?
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§ 87. ObowiązeH uczciwości. Uczciwym nazywamy tego, 
kto w postępowaniu swem kieruje się zasadami bezwzględnej 
sprawiedliwości, wystrzega się postępków, naruszających czyje- 
kolwiek prawa, oraz nigdy nie korzysta bezprawnie z cudzego
dobra.

Jeże l i  znajduje się nieprawość 
w ręku twojem, to usuń ją i nie 
dopuszczaj, aby zamieszkała 
krzywda w namiocie twoim.

(Hiob 11. 14) D'»

i f r ą  lim o «  

]3tfn-?ąn nnprnn  
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Rawa mówił: „Jerozolima zosta­
ła zburzona tylko dlatego, że 
zabrakło w niej ludzi uczciwych, 
jak powiedziano: (Jerem iasz 5, 1) 
„Przechadzajcie się po u licachJe-  
rozolimy, rozglądajcie się i dowia­
dujcie się na placach j e j ; jeśli 
znajdziecie człowieka mówiącego 
prawdę i dążącego do uczciwości, 
to ja przebaczę temu miastu.

(Talmud, Szabat 119, 2)

Za sprawiedliwością, za spra- 
wieliwością podążaj.

(D eutern. 16, 20)

I sprawiedliwy mocą wiary swej 
żyć będzie.

(Habakuk 2, 4)

Nie kradnijcie, nie zapierajcie 
się i nie oszukujcie jeden dru­
giego.

(Leviticus 19, 11)
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Z obowiązku uczciwości wynika nakaz troszczenia się 
o dobro bliźniego tak, jak o swoje własne. Nie powinniśmy po­
zostawać obojętni, gdy majątkowi czyjemukolwiek zagraża nie­
bezpieczeństwo, lecz obowiązani jesteśmy pospieszyć z pomocą, 
aby uchronić bliźniego naszego od straty.

Rabbi Jo se  mówił: „Niechaj ma­
jątek bliźniego twego będzie ci 
tak drogi jak twój własny”.

(Talmud, Abot 2, 17)

n & i K  w  ’ ¿ n  
•pan pan

(i*’ ,'a mas)

Z obowiązku uczciwości wypływają następujące zakazy:
1) Z a k a z  k r a d z ie ż y .  Wielkim grzechem jest nietylko 

przyswajanie bezprawne cudzego dobra, lecz także popieranie 
złoczyńców w jakikolwiek bądź sposób, a więc w pierwszym
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rzędzie wzbronione jest nabywanie rzeczy, pochodzących z kra­
dzieży lub wymuszenia. (Patrz cytaty w § 31).

2) ZaKaz zatrzym yw ania znalezionych przedmio­
tów. Przedmioty te należy zwrócić prawemu właścicielowi.

Nie będziesz spoglądał na wołu IX TpfTO ‘Tity'"nX 
brata twojego, albo na owcę je ­
go zbłąkaną, a ociągał się od 
ni h; napowrót odprowadzisz je

nfeVynm o n t h  w y - r i N *  

nrt^n ona
do brata twego. A gdyby nie byl | 7J*^X ipllK n*hj? X'7"CDX1

ijimPx insoxi invv x?i 
p 'tt *73; Tjąy r r m  Tjnp 
15*1 :lV iratfm  mii *pnx 
nipyn 75*1 lnbn-7 newa 
- w  ntyyn pi't : v t  * ••: t  : • :
laaą initontfx pnx nr?« 
:DVynnV ?dw x? nnxxai

blisko brat twój, albo nie znał­
byś go, zapędź je do domu swe­
go i niechaj będą u ciebie, do­
póki nie odszuka ich brat twój, 
a wtedy zwrócisz mu je. I tak 
postąpisz z osłem jego, i tak po­
stąpisz z szatą jego, i tak postą­
pisz z każdą zgubą btata twego, 
któraby mu zginęła, a ty znajdziesz 
j ą : nie wolno ci się ociągać.

(Deutern. 22, 1— 3)

3) ZaKaz Kłamstwa. Człowiek bogobojny zawsze m iło­
wać będzie prawdę i nigdy nie da świadectwa nieprawdzie.

Nie wolno wypowiadać choćby 
jednego słowa, które może wpro­
wadzić w błąd lub nadużyć za­
ufania, lecz powinniście mieć 
prawdziwe usta, uczciwą duszę 
serce  czyste od kłamstwa i oszu- 
kaństwa.

(Majm. Hilchot D eot 2, 6)

Aby twoje „tak“ było prawdzi­
we, a twoje „nie” było zgodn e 
z prawdą, abyś nie mówił jed ­
nego i myślał o drugiem.

O /a

nnx n?a y?’dxi 
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(Talmud, Baba Mecya 49, 1) ('* Kirsn saa)
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4) ZaKaz oszuKiwania t. zn. świadomego wprowadza­
nia bliźnich w błąd celem osiągnięcia korzyści. Tu należy 
też zakaz wykorzystywania cudzych omyłek; gdy wskutek błędu 
bliźniego otrzymamy przy rozrachunku więcej, niż nam przypaść 
powinno, musimy natychmiast zwrócić nadwyżkę temu, komu 
ona się prawnie należy, chociażby on swej straty nie spostrzegł.

A nie oszukujcie jeden drugie­
go, lecz obawiajcie się Boga 
waszego, bom Ja  Wiekuisty, Bóg 
wasz.

(Leviticus 25, 17)

Wagi rzetelne, ciężarki rzetelne, 
miarę rzetelną i kwartę rzetelną 
mieć będziecie.

(Tamże 19, 36)
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5) ZaKaz łam an ia przyrzeczeń. Gdy komuś coś przyrze­
kamy lub do czegoś się zobowiązujemy, winniśmy obietnicę ściśle 
wykonać.

Wyrzeczenia ust twoich prze­
strzegaj i spełniaj, jakoś ślubo­
wał Wiekuistemu Bogu Twojemu.

(D euter i. 23, 24) (i-o ,a-a emaT)

6) ZaKaz Krzywoprzysięstwa. Nie należy wzywać Imienia 
Boskiego napróżno, a tembardziej nie wolno przysięgać dla po­
twierdzenia nieprawdy. (Patrz § 28).

A nie przysięgajcie na Imię Mo­
je do fałszu, abyście nie zelżyli 
Imienia Boga Waszego Jam  Wie­
kuisty.

(Leviticus 19, 12)

W 2  w n t f r r t f t h
. . .  ; t  •

a t f r m  r i f p m  “W 1?

Ten, kto posiada czyste ręce 
i nieskażone serce, kto nie pod­
dał fałszowi duszy swojej i nie 
przysięgał obłudzie—odbiera bło-

(a-’ Kipn)
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gosławieństwo od Boga i nagro­

dę od Pana swego wybawienia.

(Psalmy 24, 4—5)

7) ZaKaz upraw iania lichwy.
Jeże l i  pieniądze pożyczysz któ- 
remukolwiek z ludu Mojego bied­
nemu przy tobie, nie postępuj 
z nim jako gnębiciel, nie nakła­
daj nań lichwy.

(Exodus 22, 24)

”  naa nnnn
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Gdyby podupadł brat twój, 
a zachwiała się dłoń jego przy 
tobie, wesprzyj go, czy to prze" 
ch^dzień czy osiadły, niech żyje 
przy tobie. Pieniędzy twoich nie 
oddawaj mu w lichwę, a dla 
przyrostu nie oddawaj mu żyw­
ności twojej. Jam  Wiekuisty Bóg 
wasz, który wywiódł was z ziemi 
Micraim, abym oddał wam ziemię 
Kanaan, a był Bogiem waszym.

(Leviticus 25, 3 5 — 38)
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8) ZaKaz brania tytułem  zastaw u przedmiotów pierw-
szej potrzeby i narzędzi pracy.

Jeżeli  weźmiesz w zastaw okry­
cie bliźniego twego, przed za­
chodem słońca zwrócisz mu je. 
Bo ono przykryciem jego jedy- 
nem, ono odzieniem ciała j e g o ; 
czem że się okryje ? I stanie 
się, że gdyby zawołał do Mnie 
wszak wysłucham; bom Ja  miło ' 
sierny,

(Exodus 22, 25—27)

i j s n  ną?tp 5‘nnn ^nrrD« 
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Nie weźmie nikt w zastaw żaren, 
ani kamienia młyńskiego, gdyż 
taki bierze życie w zastaw.

T T T

?n n  m n

(Deutern. 24, 6) ('1 ,1*3

Religja nasza nakazuje nietylko postępować ściśle w myśl 
zasad sprawiedliwości, ale także wykraczać poza jej ramy, to 
znaczy powodować się wspaniałomyślnością a nawet ustępować 
ze swych praw na korzyść innych.

Takie postępowanie wypływa z szeroko rozumianego poję­
cia m iłości bliźniego i przyczynia się do ugruntowania powszech­
nej zgody.

§ 88. ObowiązeK upominania bliźniego. Obowiązkiem 
każdego człowieka jest czuwać nad postępowaniem bliźnich 
i zwracać im uwagę na wszelkie niewłaściwości i niestosow­
ności w ich czynach. Gdy widzimy, że ktoś grzeszy, obowiąza­
ni jesteśmy natychmiast go przestrzec i usiłować nawrócić go 
na drogę c n o t y ; nie wolno nam zaniechać tego z obawy, że 
przez wypowiedzenie gorzkiej prawdy ściągniemy na siebie gniew 
bliźniego naszego. Należy pamiętać, że bliźni ten, przez nas 
upomniany, może być ęhwilowo niezadowolony z naszej inter­
wencji, jednakże zczasem uzna, że mieliśmy rac ję  i zachowa 
względem nas głęboką wdzięczność. Jednakże trzeba zaznaczyć, 
że upominać naszych bliźnich winniśmy bez zbytecznej gwałtow­
ności i surowości, w sposób możliwie łagodny i nie wywo­
łujący niepotrzebnego wstydu. Nie należy więc upominać niko­
go w miejscu publicznem. Oczywistą jest rzeczą, że, występu­
ją c  w roli krytyków cudzej działalności, przedewszystkiem sami 
musimy być bez zarzutu, powinniśmy więc wystrzegać się choć 
by najdrobniejszych uchybień w naszych postępkach.

Rabbi Jochanan pouczał: „Zbu­
rzenie Jerozolimy nastąpiło dla- 
tego, że wszyscy opierali swe 
prawa ściśle na przepisach T o ­
ry i nikt nie wykroczył poza li­
terę prawa t. j. nie postępował 
wspaniałomyślnie.

own* nmn k? 
i r a y r w  ? y

? y  Drrr*T 
m i n  p  
n n y  

♦pn mwa
(Talmud, Baba Mecya 30, 2)
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Ciężko grzeszą ci, którzy, widząc występki jakiegoś czio- 
wieka, nietylko go nie upominają, ale przeciwnie —- pochlebiają 
mu i chwalą jego postępowanie.

Upominaj bliźniego twego, abyś

nie ponosił grzechu za niego,

(Leviticus 19, 17)

ijri’&srnx nom nam 
:x D n  Vs

Ci, którzy nawracają wielu na 
uczciwość, świecić będą jak 
gwiazdy na wieki wieków.

(Daniel 12, 3)

Kto człowiekowi przygania, znaj­
dzie w następstwie więcej upo­
dobania niż ten, który się języ­
kiem przypochlebia.

(Przypow ieści 28, 23)

Kto ubliża bliźniemu swemu 
publicznie, gdyby nawet posia­
dał naukę i spełniał dobre uczyn­
ki, nie będzie miał udziału w ży­
ciu przyszłem.

(Talmud, A bot 3, 15)

Kto widzi, że bliźni jego grze­
szy, lub ma złe skłonności, to 
powinien nawrócić go na drogę 
dobrą, objaśniając mu, że sam 
siebie gubi swojem postępowa­
niem złem, jak powiedziano: 
„Upominaj bliźniego twego“. 
Upominanie, tyczące się zarów­
no postępowania względem lu­
dzi jak i postępowania względem 
Boga, odbywać się musi na osob­
ności, nie publicznie,' w sposób 
delikatny i u przejm y; należy

(i-’ snp’1)

d o n n  

:*nn d o o o s
V T  T  2 • T  “
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objaśnić upominanemu, że to
wszystko dla jego dobra, przez 
wzgląd na jego życie przyszłe. 
Jeś l i  on się posłucha to dobrze, 
a jeśli nie, to trzeba w dalszym 
ciągu powtórzyć upominanie po 
raz drugi i trzeci.

(Majm. Hilchot D eot 6, 7)

Najpierw nawróć siebie, a po­
tem będziesz nawracał innych.

(Talmud, Baba B atra 60)

Kto do niegodziwca powiada: 
„Tyś sprawiedliwy“, tego prze­
klinać będą ludy, ternu złorze­
czyć będą narody. Ale tym, któ­
rzy ujawniają zło, błogo będzie, 
a spłynie na nich błogosławień­
stwo dobrych.

(Przypowieści 24, 24—25)
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ROZDZIAŁ XIII

OboulazKi szczególne względem bliźnich
OBOWIĄZKI RODZINNE

§ 89. Obowiązki dzieci względem rodziców. Jak już
wspomnieliś y, obowiązki szczególne względem bliźnich dzieli­
my na dwie grupy: do pierwszej zaliczamy obowiązki rodzinne 
do drugiej —  społeczne. Pierwsze spełniać powinniśmy wzglę­
dem osób, z którymi nas łączą więzy, wypływające ze stosun- 
1 ów familijnych. Obowiązki zaś społeczne wypełniać musimy 
względem pewnych osób i związków z tytułu naszej przynależ­
ności do państwa i społeczeństwa.

W rozdziale niniejszym omawiać będziemy obowiązki ro­
dzinne, z których najważniejsze znaczenie posiadają obowiązki 
dzieci względem rodziców. Już w Dekalogu znajdujemy przyka­
zanie, poleca jące czcić o jca  i matkę. Dzieci winny pamiętać,
że zawdzięczają rodzicom nietylko swe istnienie, ale także
wszystko to, co jest niezbędne do życia : pożywienie, odzież
i mieszkanie. Prócz tego o jc iec  i matka dają dzieciom wycho­
wanie i wykształcenie, dostarczają rozrywek, troszczą się o ich 
zdrowie, pouczają, jak należy postępować, by nie popełnić wy­
stępku i grzechu. Widzimy więc, jak wiele dobrego otrzymuje­
my od rodziców. Jednakże obowiązki nasze względem nich speł­
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niać powinniśmy nietylko przez wdzięczność. Nawet gdyby roa 
dzice obchodzili się z nami źle i nie wypełniali względem nas 
swych powinności, to i wtedy musielibyśmy spełniać względem 
rodziców nasze obowiązki, które nie są zapłatą za troskliwość, 
lecz wykonaniem Boskiego przykazania i moralnym wymogiem, 
posiadającym swą moc zawsze, bez względu na warunki i oko­
liczności.

Każde dziecko powinno przedewszystkiem Kochać swych 
rodziców. Obowiązek miłości wyraża się w tern, że należy 
współczuwać z o jcem  i matką w ich c ierpieniach ; należy też 
unikać takich czynów, które mogą rodzicom sprawić przykrość 
lub zmartwienie. Powinniśmy troszczyć się o pomyślność ojca 
i matki, pielęgnować ich w czasie choroby i dostarczać im środ­
ków utrzymania, gdy się zestarzeją i nie będą zdolni do pracy.

Drugim obowiązkiem względem rodziców jest obowiązeK 
szacunKu. Do ojca i matki zwracać się musimy w sposób, nie 
uchybiający należnemu poważaniu. Gdy mówimy o swych ro­
dzicach, nie wolno nam nigdy uwłaczać ich czci.

Z obowiązku miłości i szacunku względem ojca i matki 
wynika obowiązeK posłuszeństwa. Wszystkie rozkazy rodzi­
ców należy spełniać bezzwłocznie. Wtedy jedynie możemy nie 
usłuchać, gdy o jc iec  lub matka każą nam uczynić coś wbrew 
nakazom Boskim. Ale nawet w takim wypadku nie wolno nam 
odmówić posłuszeństwa w sposób gwałtowny i szorstki, winniś­
my jedynie zwrócić rodzicom uwagę, że polecenie, jakie nam 
wydali, nie zgadza się z zasadami naszej religji.

Według Majmonidesa obowiązki nasze względem rodziców 
spełniać powinniśmy także w stosunku do tych osób, które za­
stępują o jca  lub matkę, a więc w stosunku do opiekunów, o j­
czyma, macochy lub też starszych braci i sióstr, jeśli oni nas 
wychowują.

Czcij ojca swego i matkę swoją, 
aby się przedłużyły dni twoje.

(Exodus 20, 12)

Niechaj każdy się boi matki
swojej i ojca swego.

(Leviticus 19, 3)

(a"’ /a  ninp)

n x T n  r a i n  i jsk
t  • • t  :
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Przeklęty ten, kto znieważa o j­
ca  swego i matkę swoją. I na 
to cały naród odpowiadał „Amen".

(Deutern. 27, 16)

A kto przeklina ojca swego lub 
matkę swoją śmiercią ukarany
będzie.

(Exodus 21, 17)

Co oznacza bojaźń i szacunek*)? 
Bojaźń oznacza: nie należy stać 
i siedzieć na tern miejscu, gdzie 
zwykle stoją i siedzą rodzice, 
nie należy przeczyć mowie ro­
dziców, nie nazywać ich po 
imieniu ani za życia, ani po 
śmierci, tylko: „ O jc ie c “, „Mat­
ka“... Poszanowanie zaś oznacza: 
Należy opiekować się rodzica­
mi w potrzebie, karmić ich, po­
ić, obuwać, odziewać za ich pie­
niądze, o ile je mają,* jeżeli zaś 
rodzice pien ędzy nie mają, to 
za pieniądze dzieci; należy pie­
lęgnować rodziców, usługiwać 
im, gdy tego zajdzie potrzeba^ 
tak jak służba usługuje panom; 
a nawet należy wstawać przed 
rodzicami, jak się wstaje przed 
uczonymi.

(Majmonides, Mamrim 6, 3)

Słuchaj o jca twego, który cię 
spłodził i nie pogardzaj matką 
twą przeto, iż się zestarzała.

(Przypowieści 23, 22)
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Zachowuj, synu mój, przykazania 
ojca twego, a nie zaniedbuj 
wskazówek matki twojej. Przy­
wiązuj je  ustawicznie do serca 
twojego, obwiń koło szyi twojej. 
Gdy będziesz chodził,  niechaj 
ci przewodniczą, gdy się poło­
żysz, niech czuwają nad tobą, 
a gdy się przebudzisz, niechaj 

przemówią do ciebie.
(Przypowieści 6, 20—2^)

Gdy dziecko widzi, że o jciec 
narusza prawa religijne, nie po­
winno mu mówić: „Ojcze ty na­
ruszasz T o r ę “, lecz należy de­
likatnie zwrócić uwagę: „Ojcze, 
czyż nie inaczej nakazuje religja?" 
A więc (powinno mówić) w for­
mie pytania, a nie w formie 
wyrzutu.

(Majm. Mamrim 6, 11)
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§ 90. ObowiązKi rodziców względem dzieci. W Piśmie 
Świętem nie znajdujemy nigdzie ogólnego przykazania, któreby 
polecało rodzicom kochać swe dzieci) dzieje się tak dlatego, 
że miłość rodzicielska jest uczuciem naturalnem, wrodzonem 
nietylko człowiekowi, ale także zwierzętom. Oczywiście, że przy 
takim stanie rzeczy ogólny nakaz miłości rodzicielskiej jest zu­
pełnie zbyteczny. Natomiast znajdujemy w Piśmie Świętem 
i Talmudzie liczne wskazówki, tyczące się poszczególnych obo­
wiązków o jca  i matki. A więc rodzice powinni troszczyć się 
o swoje dzieci i opiekować się niemi aż do czasu, gdy staną 
się one na tyle samodzielne, że będą mogły same się utrzymy­
wać i potrafią bez niczyjej pomocy kierować swem postępowa­
niem.

W zakres obowiązków rodzicielskich wchodzi w ię c : utrzy­
mywanie i kształcenie dzieci, pielęgnowanie ich w czasie cho­
roby oraz udzielanie im wskazówek, jak należy postępować w iy-
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ciu, aby nie popełniać grzechów i występków. Należy przeto 
dziecku wpajać zasady religijne i moralne, a także uczyć je 
poszanowania i miłości bliźniego.

Do najważniejszych obowiązków rodzicielskich należy u ra ­
bianie i Kształcenie charaK teru dzieci. Człowiek w latach 
młodocianych jest najbardziej podatny na różne wpływy, zarów­
no złe, jak i dobre; wrażenia, doznawane w dzieciństwie, zosta­
wiają częstokroć głęboki ślad na całe późniejsze życie 
Dlatego też rodzice muszą baczyć, aby nie dawać dzieciom 
złego przykładu swem własnem postępowaniem, powinni strzec 
je  od wszelkich ujemnych wpływów; nie wolno też rodzicom 
zbytnio rozpieszczać dziecka przez dogadzanie jego zachciankom 
i kaprysom. Gdy rodzice zauważą w dzieciach swych niewłaś­
ciwe przyzwyczajenia lub nałogi, powinni zło natychmiast wyko­
rzenić, t łum acząc dziecku szkodę, jaką swem postępowaniem na 
siebie lub innych ściąga. Częstokroć jednakże takie łagodne 
środki oddziaływania zawodzą, należy wtedy uciec się do b a r ­
dziej surowych metod, mianowicie do karcenia nieposłusznego 
dziecka. W księgach naszych znajdujemy wyrzeczenia, nakazu­
ją ce  knąbrnego syna karać fizycznie. Oczywistą jest j dnak rze­
czą, że przy karceniu dzieci należy się przedewszystkiem po' 
sługiwać środkami odziaływania moralnego. Trzeba też pamię­
tać, że kara tylko wtedy wywrze pożądany skutek, gdy jest 
sprawiedliwie stosowana, karcenie bowiem bez powodu wywo­
łuje rozgoryczenie i upór.

Rodzice bardzo źle postępują, gdy mając kilkoro dzieci, 
jedno z nich specjalnie wyróżniają i obdarzają szczególnemi 
względami. Takie postępowanie wywiera przedewszystkiem ujem­
ny wpływ na dziecko wyróżnione, które staje się egoistyczne, 
kapryśne oraz nabiera przesadnego pojęcia o swojej wartości;  
w duszach zaś dzieci upośledzonych rodzi się zazdrość, upoko­
rzenie i poczucie niesprawiedliwości.

Bardzo ważnym obowiązkiem rodziców jest przygotowanie 
dziecka do pracy zawodowej, któraby mu zapewniła w przyszłości 
możność samodzielnego bytu.

Albowiem umiłowałem go (Ab­
rahama), aby polecił synom 
swoim i domowi swojemu po
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sobie strzec drogi Wiekuistego, I 
spełniając cnotę i sprawiedli­
wość.

(Genesis 18, 19)

Wychowuj chłopca według drogi 
jego, a wtedy, gdy się zestarze­
je, nie zboczy z niej.

(Przypowieści 22, 6)

I nauczą obawiać się Mnie po 
wszystkie czasy, kiedy żyć będą 
na ziemi i synów też nauczać 
mają.

(D eutern. 4, 10)

A nauczcie ich (słów Moich) 
synów waszych, mówiąc o nich.

(Tamże 11, 19)

I wpajaj je  dzieciom swoim 
i rozmawiaj o nich.

(Tamże 6, 7)

Karć syna swego, póki jeszcze 
czas, a na biadania jego nie 
zwracaj uwagi swojej.

[Przypowieści 19, 18]

Nienawidzi syna swego ten, któ­
ry rózgę swoją powściąga, ale 
karci go zawczasu, kto go mi­
łuje.

(tamże 13, 24)

Kto kocha syna swego, niechaj 
mu często  czyni napomnienia, 
aby w przyszłości m ieć z niego 
pociechę. Nie należy mu dawać 
zbytniej swobody w młodości
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i być pobłażliwym dla jego wy­
bryków. Nagnij kark jego, dopó­
ki jest młody, i kieruj nim 
w dzieciństwie, aby nie stał się 
uparty i nie zdradził ciebie. Karć 
syna twego i pracuj nad nim, 
aby nie zboczył na złą drogę.

[Jozue syn Syracha 30, 1, 11. 12, 13]
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Nigdy nie powinien człowiek 
wyróżniać jednego syna z po­
śród innych, gdyż przez kawałek 
jedwabiu, ważący dwa selimy, 
którego Jakób dał Józefowi wię­
ce j  niż innym dzieciom— bracia 
zazdrościli Józefowi i wskutek 
tego przodkowie nasi dostali się 
do niewoli egipskiej.

(Talmud, Szabat 10, 2)

Talmud wylicza następujące obowiązki ojca względem syna:

O jc ie c  powinien wykonać nad 
synem obrzęd obrzezania, wy­
kupienia, powinien uczyć Tory, 
ożenić, nauczyć rzemiosła i t. d.
Rabbi Jehuda mówi: „Kto nie 
uczy syna swego rzemiosła, czyni 
tak, jakby uczył go kraść".

(Talmud, Keduszin 29, 1)

§ 91. Obowiązki wzajemne m ałżonków. W księgach 
naszych niejednokrotnie spotykamy wersety, głoszące, że praw­
dziwe szczęście osiągnąć można tylko w pożyciu małżeńskiem, 
natomiast człowiek samotny nie potrafi urządzić sobie spokoj­
nego i pogodnego bytu.

Księgi nasze zalecają przy wyborze przyszłej żony brać 
pod uwagę przedewszystkiem jej zalety w ew nętrzne: dzielność 
stałość charakteru, odpowiednie wychowanie, mądrość i t. d.

Talmud potępia zawieranie małżeństwa dla osiągnięcia 
korzyści materjalnych (patrz < ytaty).

168

i m  a^n ann 
i n n s 1?! 

nptfirtn min  
/id i m a m «  v t& ?9 !  n m  

naiK  min*» m  
i m  n x  i r w  93 

. m a o ?  n a 1? »  i ? n o  n ia n i«
('8 ,tt"3 p m p )

http://rcin.org.pl



Mąż powinien kochać i szanować swą żonę, być je j wier­
nym, dostarczać jej środków utrzymania, troszczyc się o jej 
zdrowie i traktować ją w sposób uprzejmy i łagodny. Żona 
względem męża obowiązana jest do miłości, wierności, szacun­
ku i posłuszeństwa.

Mąż i żona powinni żyć w zgodzie, aby mogli spro­
stać istotnym zadaniom związku małżeńskiego oraz wypeł­
nić obowiązek wychowania godnych członków narodu i obywa­
teli państwa. Zdarza się jednak, że charaktery męża i żony 
wzajemnie sobie nie odpowiadają, tak, że wspólne pożycie jest 
utrudnione i małżonkowie żyją w niezgodzie.

W takim wypadku religja nasza zezwala na rozwód, t. j. 
przerwanie związku małżeńskiego. Jasne jest, że rozwód wy­
rzeczony może być tylko dla przyczyn ważnych. W Tal­
mudzie znajdujemy liczne zdania, potępiające rozwód, prze­
prowadzony z powodów błahych i nieistotnych.

Małżeństwo bowiem uważane jest przez religję naszą za 
związek święty. Przy uroczystości zaślubin narzeczony mówi do 
swej oblubienicy: „Bądź mi poświęcona obrączką tą według 
prawa Mojżesza i Izraela“ —  ?iT nSttDn ^  DtfTptt DK mH)

neto
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Nie dobrze, aby pozostał cz ło­
wiek samotny, uczynię mu po­
moc, odpowiednią jemu,

(Genesis 2, 18)

Urządź nazewnątrz sprawy two­
je, przyszykuj je na polu sobie, 
a następnie dopiero wybuduj 
sobie dom (to znaczy ożeń się).

[Przypowieści 24, 27]

Człowiek, nie żyjący w związku 
małżeńskim, żyje bez radości» 
bez błogosławieństwa, bez szczę­
ścia, bez nauki Bożej,  bez opie­
ki, bez ładu i bez spokoju.

(Talmud, Jew am ot 62, 2)
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Kto znalazł żonę odpowiednią, 
znalazł szczęście i dostąpił ła ­
ski Wiekuistego.

[Przypowieści 18, 22]

Koroną męża swego jest kobie­
ta dzielna, ale jako zgnilizna 
w kościach je g o —kobieta gnuśna.

[Tamże 12, 4]

Mądrość kobiet buduje dom, ale 
burzy go głupota własnemi rę­
kami.

(Tam że 14, 1)

Ułudą jest wdzięk, ulotną— pięk­
ność, tylko niewiasta bogoboj­
na— ta godna chwały.

(Tam że 31, 30)

Człowiek powinien zawsze sza­
nować swą żonę, albowiem szczę­
ścia ogniska domowego zaznaje 
tylko dzięki swej żonie.

(Talmud, Baba Mecya 59, 1)
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Kto żeni się dla pieniędzy, bę­
dzie miał dzieci niegodziwe.

(Talmud, Keduszin 70, 1)

Mędrcy postanowili, że mąż po­
winien szanować żonę swą wię­
ce j niż siebie samego i kochać 
ją  jak siebie samego, powinien 
zaspokoić wszystkie je j  potrzeby 
stosownie do swych środków ma- 
terjalnych, nie powinien obcho­
dzić się z nią surowo i ze zło­
ścią, lecz uprzejmie i grzecznie; 
nie powinien martwić jej i gnie­
wać się na nią.

(Majm. Praw a o małżeństwie 15, 19)
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Żona ze swej strony, (twierdzą 
mędrcy), powinna się odnosić 
do męża z pełnym szacunkiem 
oraz być mu uległą.

(Majm. Trakt, o małżeństwie 15, 19)

Godną małżonką jest tylko ta, 
która spełnia wolę swego męża.

[Midrasz]

...Wiekuisty świadkiem był m ię­
dzy tobą, a żoną młodości 
twojej, którejś się teraz sprze­
niewierzył, choć była ona to­
warzyszką twoją i żoną przymie­
rza twojego. To też strzeżcie się 
w duchu waszym, a żonie mło' 
dości swojej niechaj się nikt nie 
sprzeniewierzy: „Albowiem nie­
nawidzę rozwodu” —rzecze Wie­
kuisty, Bóg Izraela,

(M aleachi 2, 14— 16)

Gdy kto się rozwodzi z pierwszą 
żoną swoją, nawet ołtarz z po­
wodu takiego człowieka przele­
wa łzy.

(Talmud, Synhedrjon 22, 1)

§ 92. Obowiązki względem rodzeństwa i innych człon­
ków rodziny. Rodzeństwo powinno wzajemnie się kochać, żyć 
w zgodzie i  przyjaźni oraz wzajemnie sobie pomagać. Gdy dzie­
ci nie spełniają tych obowiązków —  grzeszą także przeciwko 
obowiązkom względem rodziców, którym przyczyniają zmartwie­
nie swem postępowaniem.

Tak samo należy żyć w zgodzie i przyjaźni ze wszystkimi 
krewnymi i powinowatymi. Nakaz ten posiada szczególnie do­
niosłe znaczenie z tego względu, że właśnie pomiędzy krewny­
m i i powinowatymi wskutek bliskiej styczności może przyjść d o 
nieporozumień i konfliktów.
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O, jakże pięknie i wdzięcznie, 
gdy bracia przebywają w zgo­
dzie... bo tam ustanawia Bóg 
błogosławieństwo i życie na 
wieki.

(Psalmy 133, 1, 3)

Abyś przed powinowatym swoim 
się nie ukrywał.

(Jezajasz 58, 7)
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R O ZD ZIA Ł X IV

Obowiązki szczególne względem bliźnich
OBOWIĄZKI SPOŁECZNE

§ 93. Obowiązki względem ojczyzny. Państwo, którego 
obywatelami jesteśmy, zapewnia nam bezpieczeństwo, ochronę 
życia i mienia, oświatę, możność korzystania z instytucyj kul­
turalnych, gospodarczych i t. p. Jednym słowem- państwo posia­
da olbrzymie znaczenie dla dobra ludzkości oraz stanowi nie­
zbędny czynnik rozwoju kultury i cywilizacji.

Religja nasza przeto nakazuje kochać swą ojczyznę.
Z  obowiązku miłości ojczyzny płyną następujące nakazy:
1 )  ¡należy troszczyć się o pomyślność ojczyzny wszelkiemi 

s i lam i;
2) gdy ojczyzna znajduje się w niebezpieczeństwie powin- 

n u ś w  'bronić je j ,  nie szczędząc zdrowia i ż y c ia ;
3 )  należy wykonywać ściśle obowiązujące prawa państwo­

we.
4) należy wypełniać wszelkie rozporządzenia władzy;
5 )  należy ponosić wszelkie ciężary, jakie państwo na nas 

nakłada: nie wolno się uchylać od danin, podatków i innych 
świadczeń;

6) winniśmy szanować i czcić  zwierzchnika państwa. Do 
nakazu tego religja nasza przywiązuje wielkie znaczenie. Tak
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np. według ksiąg naszych nawet w myśli nie wolno złorzeczyć 
głowie państwa. Dowodem doniosłości obowiązków względem 
osoby panującego jest specjalna modlitwa, znajdująca się w Tal­
mudzie, którą należy zmawiać przy spotkaniu naczelników 
państw :

Błogosławionyś, Wiekuisty, B o ­
że nasz, Królu wszechświata, 
żeś udzielił z wielkości Twojej 
człowiekowi.

(Talmud, B erachot 58)
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Księgi nasze, mówiąc o obowiązkach względem głowy 
państwa, wymieniają wyłącznie królów i książąt. Dzieje się tak 
dlatego, że w czasach starożytnych monarchja była powszech­
nie spotykanym ustrojem państwowym. Jasną jest jednak rze­
czą, że obowiązki względem panującego spełniać należy także 
wtedy, gdy na czele  państwa stoi obieralny prezydent.

Tak rzekł Wiekuisty Pan Zastę­
pów, Bóg Izraela...
S tara jcie  się o pomyślność tego 
miasta (państwa), do którego 
przesiedliłem was i tam módlcie 
się za nie do Wiekuistego, al­
bowiem w pomyślności tego kra­
ju będzie i wasza pomyślność.

(Jerem jasz 29, 2, 7)

Módl się za powodzenie władzy, 
bo gdyby je j nie stało, jeden 
drugiego pochłonąłby żywcem.

(Talmud, Abot 3, 2)

Sędziom nie będziesz złorzeczył, 
a księcia ludu twego nie prze­
klinaj.

(Exodus 22, 27) ,a'D ma*)
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Rozporządzenie królewskie po­
siada także moc nakazu religij­
nego, dlatego też ten, kto unika 
cła i opłaty nałożonej na niego, 
jest grabieżcą, albowiem zagra­
bia on własność króla (t. żn. 
państwa) bądź króla Żyda, bądź 
nie-Żyda.

(Majm. O grabieży 5, 11)

Obawiaj się Wiekuistego, synu 
mój, i króla ; z wichrzycielami 
się nie zadawaj.

(Przypowieści 24, 21)

Nawet w myśli swej królowi nie
złorzecz.

(K ohelet 10, 20)

Nie tykajcie pomazańców Moich.

(Psalmy 105, 15)

Bo któż kiedy podniósł rękę 
przeciw pomazańcowi Mojemu, 
a uszedł bezkarnie?

(K siąga Samuela I, 26, 9)

/n i; x?V Kin p  
n m y  Kinty k ? k  

nr oddb nnn^n 

□ "irw  rpnw 
n^nt^ p

(«"•> /n n?n '?n D"am)

m  ” - n K  K i ’
• !  t ; *,• t ;

t r w n r r ^ K  m w - u y
t  t  ; — • •

(8V3 ,l"3 ■>?)?»)

: ^ r n ^ K  Dą

('a ,'■> itfnp)

i m - ^ k
t  • : • : • -

0'o ,n*p> D’?nn)

m titoa i r  ’ a  ’ s
-  • ; . T  T  • •

i n p n  «
' t * ; t ;

('& /Vv3 'K

§ 94. ObowiązKi władz względem obywateli. Ludzie, 
sprawujący władzę, winni ściśle wykonywać prawa, bacznie prze­
strzegać zasad sprawiedliwości i zawsze m ieć na celu dobro 
kraju i jego mieszkańców.

Księgi nasze przywiązują wielką wagę do działalności s ę ­
dziów  i ustanawiają dla nich szereg obowiązków. A więc prze- 
dewszystkiem sędziowie powinni dążyć do wykrycia prawdy. 
W obliczu sprawiedliwości wszyscy są rów ni; nie należy sądzić 
cudzoziemca inaczej niż obywatela, a człowieka, posiadającego 
majątek i znaczenie—inaczej niż biednego i nieznanego. Sędzio­
wie przy pełnieniu swych czynności powinni postępować z ostroż­
nością i zcstanowieniem, nie wolno im zbyt pochopnie wydawać 
wyroków.
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Sędzia powinien się usunąć od rozstrzygnięcia takiej spra­
wy, w której występują jego przyjaciele lub wrogowie, gdyż 
w obu tych wypadkach nie będzie on mógł zachować stano­
wiska zupełnie bezstronnego.

Religja nasza surowo zabrania urzędnikom i sędziom brać 
od obywateli w jakiejkolwiek formie datki za takie lub inne 
rozstrzygnięcie spraw.

Ohydą powinno być dla królów 
pełnienie niegodziwości, albo­
wiem przez sprawiedliwość 
utwierdza się tron.

(Przypowieści 16, 12)
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Na trzech rzeczach opiera się 
świat: na prawdzie, na sprawie­
dliwości i na pokoju, bo powie­
dziano (Zacharjasz 8, 16): „Praw­
dą i sprawiedliwością sądźcie 
w bramach swoich.

(T alm u d , A b o t 1, 18)

I rozkazałem sędziom waszym 
podówczas temi słowy: „Wysłu­
cha jc ie  sporu między bracią wa­
szą i rozsądzajcie sprawiedliwie 
między człowiekiem, a powinowa­
tym jego, a cudzoziemcem przy 
nim. Nie uwzględniajcie osób 
na sądzie; tak wielkiego jak i m a­
łego wysłuchajcie. Nie obawiaj­
cie się nikogo, albowiem sąd 
c d  Boga jest.

(Deutern. 1, 16, 17)

Nie czyńcie krzywdy w sądzie, 
ani.  na mierze, ani na wadze, 
ani na objętości.

(Leviticus 19, 35)
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I rzekł (król Jozafat) sęd ziom : 
„Zastanówcie się na tem, co ro­
bicie, wszak nie tworzycie sądu 
ludzkiego, lecz sąd Boski, a Bóg 
z wami jest w sprawach sądu. 
A niechaj teraz będzie u was 
bojaźń Boża, działajcie ostroż­
nie".

[Kron. II, 19, 6 - 7 ]

Nie wolno być sędzią ani przy­
jaciela ani wroga swojego J 
w pierwszym wypadku człowiek 
jest po stronie podsądnego, 
w drugim zaś jest  jemu prze­
ciwny.

(Talmud, Ketubot 105, 2) 

Nie przekręcaj prawa, nie u- 

względniaj osoby, ani nie bierz 

datków, bo datek zaślepia oczy 

mądrych i plącze słowa spra­

wiedliwych. Za prawdą, za praw­

dą podążaj, abyś żył.
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( ' 3 — D "1 ,T*t5 D’ -U 1 )(Deutern. 16, 19— 20)

§ 95. ObowiązKi względem uczonych i nauczycieli.
Naród żydowski od najdawniejszych czasów żywił wielki szacu­
nek dla ludzi wiedzy. Jak  już uprzednio wykazaliśmy, za jm o­
wanie się nauką należy do najważniejszych obowiązków każde­
go Żyda. Jasnem  jest przeto, że uczeni stoją na wysokim 
szczeblu społecznym i uważani są za duchowych przewodników 
narodu. Istnieje nawet specjalna modlitwa, którą religja nasza 
nakazuje zmówić przy spotkaniu wielkiego uczonego; brzmienie 
jej jest n astę p u jące :

Błogosławionyś Ty, Wiekuisty, IHTT^K M HflK *5]1T3
Boże nasz, Królu wszechświata,
który obdarzył mądrością Swoją ~ TV T T
człowieka. !° S  T W  » W S
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Ponieważ religja nasza nakazuje otaczać szacunkiem uczo­
nych wogóle, więc oczywistą jest rzeczą, że obowiązek ten na­
leży wypełniać tembardziej względem własnych nauczycieli. T e­
ologowie nasi zastrzegają, że uczyć się trzeba od każdego, kto 
posiada mądrość i wiedzę, bez względu na jego stan i pocho­
dzenie. Dowodem wysokiego kultu nauki jest przepis, nakazują­
cy nam uważać za nauczyciela naszego, a więc otaczać wielką 
czcią  nawet tego, kto nas nauczył chociażby najdrobniejszej rze­
czy.

Księgi nasze zawierają szereg przepisów, normujących za­
chowanie się uczniów podczas wykładów. A więc nie powinni 
uczniowie zadawać nauczycielowi pytań, nie dotyczących wy­
kładu, nie powinni też zasypywać pytaniami nauczyciela, gdy 
ten jeszcze nie zebrał myśli. Wreszcie, gdy uczniowie zwracają 
się do nauczyciela, powinni dokładnie i jasno myśli swe for­
mułować.

Rabbi Jehuda mówi: „Zburzenie 
Jerozolimy nastąpiło również 
z tego powodu, że znieważano 
uczonych, jak powiedziano (Kro­
nika II, 3 4 ) :  „I kpili oni z po­
słów Boga i lekceważyli słowa 
Jeg o  i śmieli się z proroków J e ­
go, dopóki nie rozgniewał się 
Bóg na naród Swój, tak że nie­
ma już oca len ia“.

(Talmud, Szabat 119, 2)

Szacunek dla nauczyciela twego 
powinien być taki, jak szacunek 
<d!a Boga.

[Talmud, Abot 4, 15]

Kto nauczył się od towarzysza 
swego choćby jednego rozdzia­
łu, albo przepisu jednego, albo 
wiersza jednego, albo zdania jed­
nego. albo choćby zgłoski jed '
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nej— winien okazać mu (t. j. to­
warzyszowi swemu) uszanowanie, 
bo tak postąpił Dawid, król Izra­
ela, który nauczył się od Achi- 
tofela tylko dwóch rzeczy, a na­
zwał go mistrzem swoim, nauczy­
cielem i przyjacielem, jak po­
wiedziano: (Psalmy 58, 14) „A tyś 
mnie równy nauczyciel i przy­
jaciel m ój”.

[Talmud, Abot 6, 3]

Tak samo jak człowiek obowią­
zany jest okazywać szacunek 
i poważanie ojcu swemu —  po­
winien szanować i poważać na­
uczyciela swego.

(Majm. Praw a o Nauce. Tory 5, 1)

Przyjmij prawdę od każdego, 
kto ci ją powie.

[T alm u d ]

Kto jest  mądry? Ten, kto przyj­
muje naukę od każdego człowie­
ka.

Uczeń nie powinien zapytywać 
podczas lekcji o rzeczy, które 
danej lekcji nie dotyczą.

[Talmnd, Szabat 3, 2]

Nie powinni uczniowie zadawać 
pytań nauczycielowi, gdy ten do­
piero co wszedł do klasy i nie 
zdążył jeszcze zebrać myśli- 
Również uczeń nie powinien py­
tać, dopóki nie obmyślił dobrze
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pytania ; nie powinni też dwaj 
uczniowie jednocześnie zadawać 
pytania.

(Maj m. Prawa o Naucz. Tory 6, 9)

, m n  a f f W P  ts t 
o w  p K itf  r u i  

♦TńiO
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§ 96. ObowiązKi nauczycieli względem uczniów. Każ­
dy nauczyciel powinien kochać i szanować swych uczniów, 
traktować ich uprzejmie, a na wybryki i przewinienia reagować 
stanowczo, ale z wyrozumiałością. Dobry pedagog zawsze sta­
rać się będzie, aby pomiędzy nim, a jago wychowańcan i pano­
wała harmonja, miłość i wzajemne zaufanie, ponieważ czynniki 
te  stanowią niezbędne warunki, dzięki którym dzieło k sz ta łce ­
nia umysłów i serc młodzieży wydaje pożądane owoce.

Nauczyciel powinien wykładać przystępnie i zrozumiałe, 
w formie estetycznej, prostej i jasnej, aby uczniowie posiedli 
niezbędne wiadomości z możliwie najmniejszym nakładem cza­
su i sił. Rola nauczyciela nie ogranicza się jednak do udziela­
nia młodzieży pewnej cząstki wiedzy. Przeciwnie— każdy peda­
gog jest jednocześnie wychowawcą, powinien więc kształcić 
uczniów, przyswajać im zasady moralne i religijne. To też nau­
czyciel musi przedewszystkiem sam postępować odpowiednio, 
zgodnie z nakazami etycznemi i przykazaniami Bo kiemi, aby 
zachowaniem swojem dać uczniom dobry przykład. Każdy wy­
chowawca powinien być surowy dla siebie, lecz wyrozumiały 
dla innych.

Nie powinien być nauczycielem człowiek porywczy i gwał­
towny, nie umiejący cierpliwie tłumaczyć i wykładać oraz spo­
kojnie oceniać postępowanie uczniów.

Dzieło wychowania młodego pokolenia stanowi jecłen z naj­
ważniejszych przejawów życia społecznego i dlatego na peda­
gogach ciąży olbrzymia odpowiedzialność. Winni więc oni swe 
obowiązki wypełniać sumiennie i skrupulatnie, nie wolno im 
traktować powierzchownie ani wyładów ani działalności wycho­
wawczej.

Teologowie nasi twierdzą, że nauczyciele muszą być 
wdzięczni swym uczniom, gdyż dzięki nim, a właściwie dzięki 
wykładom i objaśnianiu —  pogłębiają sami swoją wiedzę.
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Nietylko uczniowie powinni oka­
zywać szacunek nauczycielowi, 
lecz też i nauczyciele ze swej 
strony powinni szanować uczniów 
swoich i przybliżać ich do sie­
bie. Tak mówili mędrcy nasi:  
„Niechaj honor ucznia twego 
będzie ci drogi jak twój własny“. 

(Majm. T rakt, o naucz. Tory 5, 12)

Mędrcy, bądźcie ostrożni w wy­
rażeniach swoich.

(Talmud, A bot 1, 11)

Upiększaj najpierw samego sie­
bie, a potem upiększaj innych.

(Talmud, Synhedr. 18)

Porywczy nie może być nauczy­
cielem.

(Talmud, Abot 2, 5)

Gdy uczniowie nie zrozumieli 
wykładu, nauczyciel nie powi­
nien gniewać się na nich, lecz 
powtórzyć wykład nawet kilka 
razy, aż uczniowie zrozumieją.
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(Majm. Trakt, o naucz. Tory 4, 4) t'1 / i  n"n o*an*i)

Nauczyciel, który opuszcza u cz­
niów (w szkole), a sam wycho­
dzi, lub też zajmuje się z nimi 
rzeczami, nie należącemi do lek­
cji, albo też prowadzi swój wy­
kład niedbale, należy do tych 
ludzi, o jakich się mówi: „Prze­
klęty niechaj będzie ten, który 
spełnił dzieło Boskie niedbale".

(Tam że 2, 3)
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Uczniowie przyczyniają się do 
powiększenia wiedzy swego na­
uczyciela i do rozszerzenia jego 
światopoglądu. Uczeni mówili: 
„Wiele wiedzy nabyłem cd na­
uczycieli swoich, jeszcze więcej 
od towarzyszy swoich, a od ucz­
niów swoich najwięcej* .  I po­
dobnie jak drzazga zapala duże 
drzewo, tak mały uczeń za­
ostrza umysł nauczyciela i za- 
dawanemi pytaniami naprowadza 
go na piękne myśli.

(Majm. Trakt, o naucz. Tory f>, 13)
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§ 97. Obowiązki chlebodawców względem pracow ni­
ków. Według religji mojżeszowej chlebodawcy nie powinni się 
wywyższać ponad < wych pracowników i służbę, gdyż wszyscy 
są równi w obliczu Wiekuistego. Każdy obowiązany jest trakto­
wać osoby, u niego pracujące, w sposób uprzejmy i przychylny.

Pozatem każdy chlebodawca powinien dać swym robotni­
kom znośne warunki bytu, aby nie cierpieli głodu i nędzy oraz 
aby mogli zaspokoić potrzeby swoje i rodziny.

Nie wolno w jakikolwiek sposób krzywdzić ani służącego, 
ani najemnika, ani robotnika.

Religja nasza zabrania także przeciążać ludzi pracą; każdy 
musi mieć w tygodniu choćby jeden dzień odpoczynku. Nie nale­
ży też ociągać się z wypłacaniem pracownikom ich zarobków.

Przy zwalnianiu pracowników każdy chlebodawca winien 
wynagrodzić ich  nawet por,ad normę, aby zapewnić i n byt na 
przyszłość aż do znalezienia innej pracy.

A będziesz się weselił przed 
Wiekuistym, Bogiem Twoim, ty 
i syn twój, i córka twoja, sługa 
twój i służebnica twoja...  A po­
mnij, żeś niewolnikiem sam był 
w ziemi Egipskiej.

(Deutern. 16, 11— 12)
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Bogaty i biedny stykają się 
ze sobą, Twórcą ich obu jest 
Wiekuisty.

(Przypowieści 22, 2\

Jeżelibym pomiatał prawem słu­
gi i służebnicy mojej, gdy wie­
dli spór ze mną ? Azaliż Ten 
Sam, który mnie stworzył, nie 
stworzył i jego, azaliż nie ukształ­
tował nas Jedyny w łonie mat- 
czynem ?

(Hiob 31, 13, 15)

Nie powinieneś sam używać 
chleba czystego, a jemu (słu­
dze) dawać chleba z o trębam i; 
sam —  pić stare wino, a jemu 
dawać m ło d e ; sam sypiać na 
pierzynach, a jemu dawać spać 
na słomie.

(Talmud, Keduszin 20, 1)

Nie skrzywdzisz najemnika bied­
nego i ubogiego z pośród bra­
ci twoich, albo z pośród cudzo­
ziemców, którzy są w kraju two­
im. Tegoż dnia dasz mu zapła­
tę i niechaj nad nią nie zajdzie 
słońce, gdyż biedny jest, a po­
kłada w niej życie swoje 1 aby , 
nie poskarżył sią na ciebie przed 
Wiekuistym, a nie ciążył grzech 
na tobie.

(D eutern. 24, 14—15) 

Nie przetrzymuj przez noc do 

rana płacy najemnika twego.

(Leviticus 19, 13)
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Kto zatrzymuje zapracowaną za­
płatę najemnika, ten jakgdyby 
pozbawiał go życia, gdyż powie­
dziano : „Od tego zależy życie 
jeg o ”.

(Majm., Trakt, o najemnikach 11, 2)

Biada temu, kto buduje dom 
swój nieprawdą i wieże swoje 
bezprawnie. Kto zmusza bliźnie­
go pracować za darmo i nie 
oddaje zapłaty jego.

[Jeremjasz 22, 13]

Gdy zaś puścisz g o*)  wolno od 
siebie, nie puszczaj go z niczem. 
Wyposażysz go z trzód twoich 
i gumna twego i tłoczni tw o je j ; 
z tego, czem pobłogosławi cię 
Wiekuisty Bóg twój, udzielisz 
mu.

(Deutern. 15, 13— 14)
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W czasach starożytnych, gdy niewolnictwo było zjawiskiem 
powszechnem, księgi nasze polecały obchodzić się z niewolni­
kami po ludzku, puszczać ich wolno w miarę możności, a gdy 
zbiegli od swych panów, ukrywać ich i nie wydawać. Pismo 
Św ięte przypomina Żydom, że powinni specjalnie współczuwać 
niewolnikom, ponieważ sami byli niewolnikami w ziemi Egip­
skiej.

W czasach  obecnych wskutek zniesienia niewolnictwa 
przepisy te, traciły  na swojej aktualności, ale zachowały moralne 
znaczenie.

Także jeżeli ząb niewolnika swe­
go albo służebnicy swojej wybi­
je, to wypuści ich na wolność 
za zab ich.

(Exodus 21, 27) j (i“3 ,k“d ni»»)

*j sługą tw ego.
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Nie wydasz panu niewolnika, 
jeśli się schronił do ciebie od 
pana swego.

[Deutern. 23, 16]

: r n «  o s ą  sp ? x  ł? s a p t f K
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§ 98. Obowiązki pracowników względem chlebodaw­
ców. Pracownicy winni wykonywać swą robotę dokładnie oraz 
starać się, aby chlebodawca otrzymał z ich pracy możliwie naj­
większą korzyść. Jedną z najważniejszych zalet każdego pracow­
nika jest punktualność; dlatego też talmudyści dozwalali ludziom 
pracy skracać modlitwę, aby nie stała się ona przyczyną zwło­
ki w zajęciach.

Każdy pracownik powinien troszczyć się o powierzone jego 
pieczy mienie chlebodawcy, jak o swe własne.

W czasie, przeznaczonym na pracę dla chlebodawcy, nie 
należy wykonywać robót ani dla siebie, ani dla kogo innego.

Pracownik powinien być punk­
tualny, gdyż zdecydowali oni 
(talmudyści), że wyrobnicy na 
dniówki mogą nie czytać czwar­
tego błogosławieństwa z mod­
litwy poobiedniej.

(Majm. Trakt, o najemnikach 13, 7)

Najemnik nie powinien praco­
wać dla siebie po nocach, 
a w dzień dla kogo innego. 
Również nie powinien głodzić 
się, aby wydawać wszystkie pie­
niądze na domowników. J e s t  to 
kradzież pracy chlebodawcy, gdyż 
skutkiem tego siły pracownika 
słabną i nie może on wykony­
wać roboty, jak się należy.

(Tamże 13, 7)

Tak samo jak chlebodawcy nie j 

wolno oszukiwać i zatrzymywać j
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wynagrodzenia robotników, tak 
też robotnikowi nie wolno kraść 
czasu roboczego, należnego do 
chlebodawcy.

(Majm. T rakt, o najemnikach 13, 7)
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§ 99. Obowiązki względem starców . Starców należy 
szanować i poważać. Winniśmy słuchać ich rady, gdyż posiada­
ją  oni więcej doświadczenia i znajomości warunków życiowych.

Osobom sędziwym należy pomagać w razie potrzeby, po­
nieważ są one mniej odporne i słabsze od ludzi młodych.

W czasach starożytnych łączono przeważnie pojęcie po­
deszłego wieku z pojęciem mądrości i uczoności. Jednakże re- 
iigja nasza nakazuje spełniać obowiązki względem starców na­
wet wtedy, gdy nie są oni uczonymi. Przytoczone poniżej cyta­
ty wskazują, że omawiane nakazy należy wypełnić względem 
każdego człowieka w podeszłym wieku bez względu na jego wy­
kształcenie, pochodzenie i narodowość.

Przed sędziwym powstań i usza­

nuj osobę starca.

(Leviticus 19, 32)

Jeżeli  starsi powiedzą c i :  
„zburz”, a młodzi —  „buduj*, 
to zburz, a nie buduj, gdyż bu­
rzenie starców jest budowaniem, 
a budowanie młodych jest bu­
rzeniem.

(Talmud, M egilot 31, 2)

Każdego uczonego należy szano­
wać, chociażby nie był naszym 
nauczycielem, bo powiedziano: 
„Przed sędziwym powstań, 
a uszanuj osobę starca” — przez 
wyraz „starzec” rozumiemy te­
go, kto nabył mądrość.

(Majm. Trakt, o naucz. Tory 6, l l )
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„Przed sędziwym powstań” —  
nakaz ten dotyczy każdego sę-- 
dziwego bez różnicy.

(Talmud. Keduszin 33, 1)

Poważać należy starca, chociaż­
by wskutek starości zapomniał 
o nauce nabytej, gdyż przysłowie 
głosi: „tablice zarówno złamane 
iak i nowe razem leżały w arce 
(przymierza).

,tnpn *>35»

['» p®n’p|

p n  nn?n  
i r a ? n  m m  

ziorm n&ntt 
m m ? ):p w t  

m m ? n a n  
.jrn ta  m m ia

[Talm ud, B erach o t 8, 2] j ('3 ,'n mana]

§ 100. Obowiązki względem wdów, sierot, chorych  
i ułom nych. Obowiązki nasze względem bliźnich zwiększają 
się i rozszerzają w stosunku do tych osób, które z jakiegokol­
wiek powodu są upośledzone przez los, a więc w stosunku do 
wdów, sierot, chorych i ułomnych.

Jasną  jest rzeczą, że położenie żony, pozostałej samotnie 
po śmierci męża, albo też położenie dzieci, pozbawionych ro­
dziców jest niezmiernie ciężkie i smutne. Dlatego też wszelkic- 
mi siłami powinniśmy wspierać wdowy i sieroty zarówno po^ 
względem materjalnym jak i moralnym. Duży nacisk położyć 
należy na odpowiednie zachowanie się w stosunku do tych nie­
szczęśliwych ; nie powinniśmy im niepotrzebnie przypominać 
ich ciężkiego położenia ani bolesnych dla nich przeżyć.

Obowiązki nasze względem chorych są następu jące:  po­
winniśmy ich pielęgnować w razie potrzeby, odwiedzać ich 
możliwie najczęściej,  pocieszać ich i modiić się za ich rychłe 
wyzdrowienie.

Ze specjalną uwagą powinniśmy się obchodzić z u ło m ­
nymi, t . j. takimi, których funkcje cielesne są upośledzone 
wskutek stałej wady organizmu; dla przykładu wymienić może" 
my niewidomych, głuchych, chromych i t. p.

Religia surowo zabrania szydzić i wyśmiewać się z cudze­
go kalectwa, przeciwnie —  ułomnym należy stosownie do o k o -  

1' mości pomagać np. ociemniałego poprowadzić, chromemu ustą­
pić z drogi i i. p.
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Uczeni nasi przez wyrazy „niewidomy", „głuchy" rozumie­
ją  nietylko ludzi, dotkniętych kalectwem fizycznem, ale także 
upośledzonych intelektualnie, jak np. niepojętnych, słabo orjen- 
tujących się. Oczywiście, że w stosunku do tak ich osób powin­
niśmy wykonywać obowiązki, o jakich mowa była wyżej, t. zn. 
nie wolno nam się z nich wyśmiewać, lecz przeciwnie —  należy 
ich wspierać.

Żadnej wdowy, ani sieroty gnę­

bić nie będziesz. Jeże l i  ko­

go gnębić będziesz, a zawoła do 

Mnie— wysłucham wołania jego.

(Exodus 22, 21—22)

Każdy człowiek powinien być 
uprzedzający dla wdów i sierot, 
ponieważ są one zasmucone 
i upadłe na duchu, chociażby 
posiadały majątek. Tyczy się 
to także wdów po królach 
i ich sierot, jak powiedziano i 
„żednej wdowy ani sieroty gnę­
bić nie będziesz”. Tak z niemi 
obchodzić się należy: Mówcie
do nich grzecznie i traktujcie 
ie z szacunkiem, nie męczcie 
ich ciężką pracą, nie obrażajcie 
szorstkiemi słowami, oszczędzaj­
cie ich mienie jeszcze bardziej 
niż swoje* Kto drażni je lub 
gniewa, lub wyrządza im krzyw­
dę, lub obchodzi się z niemi 
szorstko i trwoni ich pieniądze— 
ten nie spełnia nakazu Tory; 
tembardziej grzeszy człowiek, 
który je bije lub przeklina.
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A jo w czasie niemocy ich (wro­
gów) wdziałem wór żałobny, tra­
piłem postem duszę moją, a mo­
dlitwa moja do piersi wracała- 
Jakgdyby bratem moim był —  
błąkałem się. Jakgdyby w żało­
bie po m atce— w czerni pochy­
liłem sie.

(Psalm y 35, 13—14)

Odwiedzanie chorych jest obo­
wiązkiem każdego człowieka, 
nawet najwyższy odwiedza naj­
niższego. Odwiedzać trzeba kil­
ka razy d z ien n ie : im częściej» 
tern bardziej chw alebne; lecz 
należy baczyć, aby nie być uciąż­
liwym dla chorego. Kto odwie­
dza chorego, ten jakby zdjął 
część jego choroby i jakby ulżył 
mu, ten zaś, kto nie odwie­
dza chorych, postępuje tak, jak ­
by przelewał krew.

(Majm. Hilchot D eot 14, 4)

Przeklęty, kto zwodzi ślepego 
z drogi.

(D eu teri. 27, 18)

Byłem okiem ociemniałemu, a no­

gą chromemu.

(Hiob 29, 15) |

Nie złorzecz głuchemu, a przed 
ślepym nie kładź zawady, oba­
wiaj się Boga twojego, Jam  Wie­
kuisty.

(Leviticus 19, 14)
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Otwieraj usta twe za niemym, 
za sprawę wszystkich, którzy 
giną,

nfĄ5? ip s - n r i s

i*\Vn

[Przypowieści 31, 8] ('n ,8"? •>?!?»)

§ 101. ObowiązKi względem wrogów. Zdarza się, że 
htoś, powodowany złą wolą lub zaślepieniem, stanie się dla nas 
nieżyczliwy i będzie starał się nam szkodzić, jednem iłow em — 
zostanie naszym wrogiem. Pomimo to jednakże musimy spełniać 
względem niego wszystkie nasze obowiązki,jak względem innych 
bliźnich. Nie należy żywić gniewu nawet w stosunku do nie­
przyjaciela, powinniśmy raczej szukać sposobności pogodzenia 
się z nim. Grzechem będzie szkodzić mu i krzywdzić g o ; 
przeciwnie —  należy postępować wspaniałomyślnie i raczej zło 
znosić niż je wyrządzać. Jeżeli nieprzyjaciela naszego spotkało 
nieszczęście, należy mu p o m ó c ; Pismo Św. zabrania wykorzy­
stywać niepowodzenia wroga lub nawet cieszyć się z nich.

Najlepiej postąpimy, jeżeli nieprzyjaciołom naszym wy­
świadczymy dobro, ponieważ wtedy będą oni mieli wyrzuty su­
mienia i pozbędą się swej n iechęci w stosunku do nas.

Nie miej w nienawiści brata j s j w n K  ł u f r i r t f ?  
twojego w sercu twojem ; napo­
minaj bliźniego twego, abyś nie 
ponosił grzechu za niego. Nie 
pomstuj i nie chowaj gniewu.

J •• T T  T  • :

n t a n  n p n
T T  T  •

(Leviticus 19. 17—18) (n"’— r> ¡nrm)

Gdy podobają się Wiekuistemu i 
drogi człowieka, pojednywa z nim 
i wrogów jego.

\y\^yyi ”  r t isn a
•• • -  t ; :*

: im  D W  r j i r D i

(Przypow ieści 16, 7) ('T  , t" b  ^ i r n )

Gdy upadł wróg twój— nie ciesz 
się, a gdy potknął się —  niechaj 
się nie raduje serce twoje.

[Tamże 24, 17]
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Gdy napotkasz wołu wroga two­
jego, albo osła jego zbłąkanego, 
niezwłocznie sprowadź go do 
niego (wroga twojego). Jeżeli  
zobaczysz osła nieprzyjaciela 
twego, który*) legł pod brze­
mieniem swojem, a chciałbyś 
usunąć się od rozjuczenia go —  
niezwłocznie rozjucz go wespół 
z wrogiem twoim.

(Exodus 23, 4— 5)

Jeżeli  nieprzyjaciel twój łaknie, 
nakarm go chlebem, jeżeli prag­
nie, napój go wodą.

(Przypow ieści 25, 21)

i w  sn?n ’ą 

fwń ińttn 
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§ 102. ObowiązKi względem zm arłych . Religja nasza 
ustanawia następujące obowiązki względem zm arłych :

1) Winniśmy szanować pamięć zmarłego, nie obmawiać go 
i nie złorzeczyć mu, gdyż nie może się on już bronić, ani od­
pierać zarzutów. Obowiązek szacunku dla zmarłego ustanowio­
ny jest nietylko przez wzgląd na osobę hieboszczyka, lecz także 
przez wzgląd na pozostałą rodzinę, dla której ubliżanie pamięci 
zmarłego niezmiernie byłoby bolesne.

2) Wolę zmarłego należy ściśle wykonać.
3) Należy wykonać szereg obrzędów, uwydatniających i sym­

bolizujących żałobę i smutek z powodu śmierci.
Winniśmy zawsze odprowadzić zwłoki na m iejsce wieczne­

go spoczynku, pochować je z honorem i wykonywać przepisane 
wspomnienia o zmarłych.

Jeżeli  zmarły był członkiem naszej rodziny, to zwyczaj 
nakazuje na znak żałoby naderwać połę ubrania z lewej strony 
—„Kriah” (ns^p). Pozatem  rodzina najbliższa i dzieci zmarłego 
w przeciągu siedmiu dni po jego śmierci siedzą na podłodze 
lub niskiem siedzeniu na znak żałoby -„Szyw a” (nsaiP). Synowie 
zmarłego w przeciągu roku od dnia śmierci zachowują żałobę

*) t. zn. osioł
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i codziennie zmawiają specjalną modlitwę-„Kadisz” a po­
nadto w każdą rocznicę śmierci także zmawiają „Kadisz“.

Istnieją także pewne obowiązki względem członków naj­
bliższej rodziny zmarłego, a m ianow icie : powinniśmy ich odwie­
dzać i pocieszać, aby chociaż w pewnej mierze złagodzić tę  
samotność, w jaką ich śm ierć pogrążyła.

Obowiązki względem zmarłych, jak zresztą wszystkie inne 
obowiązki, spełniać winniśmy także względem nie-Żydów. W szcze­
gólności religja nasza nakazuje wyprawić pogrzeb zmarłemu ino- 
wiercy, jeżeli niema nikogo z jego współwyznawców, ktoby się 
tern zajął.

Lepiej odwiedzać dom żałoby, 
niż dom uczty, bo tam jest ko­
niec wszystkich ludzi, a żywy 
powinien się nad tern zastano­
wić.

(Kohelet 7, 2)

Należy opiekować się biednymi 
inowiercami, tak samo jak bied­
nymi Żydami, należy odwiedzać 
chorych inowierców jak chorych 
Żydów i chować zmarłych ino­
wierców narówni ze zmarłymi 
Żydami dla ogólnej społecznej 
zgody.

(Talmud, Gitin 59 i 61, 1)

‘?nx“n,: r 1?K ro*?1? nitt
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a n a a  “»na

’na as; 
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§ 103. Obowiązki względem m ienia społecznego. Każ­
dy człowiek winien szanować mienie bliźniego swego, ochraniać 
je i strzec od zniszczenia.

Te same obowiązki religja nasza ustanawia względem 
mienia społecznego t. zn. dóbr, służących dla korzyści ogółu, 
jak np. drzewa, źródła, drogi i t.p. Religja nasza zakazuje niszczyć 
przedmioty, które mogą się komuś przydać. Przepis ten zacho­
wuje swą moc nawet w czasie wojny w stosunku do nieprzy­
jaciela  (patrz cytaty).
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Gdy będziesz oblegał miasto 
przez długi czas, aby je zawo­
jować i zdobyć, nie niszcz drzew 
jego, podnosząc na nie siekierę; 
ponieważ z nich jeść  możesz, 
nie ścinaj ich, bo czyż człowie­
kiem drzewo polne, aby ulegało 
twemu ob lężen iu ?  Tylko takie 
drzewo, o którem wiesz, że nie 
jest drzewem pożywiającem, śc i ­
nać i niszczyć możesz.

(Deutern. 20, 19—20)

Ten przepis nie dotyczy tylko 
drzew; kto tłucze naczynie, drze 
ubranie, burzy gmach, zatyka 
źródło, niszczy bez potrzeby 
produkty żywnościowe, ten tak 
samo narusza zakaz: „Nie
niszcz“.

(Majm. Praw a o królach 6, 17)
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§ 104. Obowiązki względem zwierząt. Ostatnią kategor- 
ję  obowiązków społecznych stanowią obowiązki względem zwie­
rząt. Jakkolwiek zwierzęta służą dla użytku ludzi, to jednak 
człowiek nie powinien obchodzić się z niemi okrutnie, męczyć 
je  i głodzić bez potrzeby oraz obarczać nadmierną pracą. 
Przypominamy, że dzień sobotni przeznaczony jest także dla 
wypoczynku zwierząt. Religja nasza ustanawia specjalne prze­
pisy rytualne, które mają na celu zmniejszenie cierpień zwie­
rząt przy ich zabijaniu. Mianowicie uśmiercać zwierzęta mogą 
tylko osoby do tego celu specjalnie ustanowione, t. zw. „rze- 
zacy” (D^nw), którzy obowiązani są czynności swe wykonywać 
ściśle według odpowiednich przepisów. Już w „Siedmiu przy­
kazaniach synów Noego“ zawarty jest  zakaz spożywania części 
ciała, oderwanych od żywego stworzenia.

Obowiązek humanitarnego obchodzenia się ze zwierzętami 
posiada źródło dwojakie: po pierwsze wydany został ze względu 
na ochronę samych zwięrząt, które posiadają zdolność odczu­
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wania bólu i cierpień, a po drugie obowiązek ten ma na celu 
dobro duszy ludzkiej, gdyż dręczenie zwierząt budzi w czło­
wieku niskie instynkty, a tern samem obniża jego wartość mo­
ralną.

Sprawiedliwy dba o życie swego 
bydlęcia.

(Przypowieści 12, 10)

tfęa p m  in y

('•> ,2"' •>?»»)

A dnia siódmego odpoczywaj, 
i niechaj odpocznie wół twój 
i osioł twój.

(Exodus 23, 12)

Nie zawieraj żuchwy wołu, gdy 
młóci.

(D eutern. 25, 4)

Nie wolno człowiekowi jeść 
Przedtem, nim nakarmi bydlę 
swoje, bo powiedziano: „I dam 
trawę na polu twojem dla byd­
ła twojego“ (a potem dopiero) 
„Będziesz jadł i będziesz syty”.

(Talmud, B erachot 40, 1)

natffl 7 ‘W 'n  a v a s  

:*T i»rn  Tp itf  n i r

(a"’ nmw)

n i#  donn

(H ,H"3 D’“m)

DTK1? “TlDłS: 
JITIP D*T1p

sp y  ’nnai n a w #  
i n a m 1? “p m  

.nsntn  jr'Pdki -n m
('« ,'n ni3*i3)

http://rcin.org.pl



ROZDZIAŁ. XV

Skrucha! poprawa grzeszników
§ 105. Istota «Kruchy. Każdy człowiek, choćby obdarzo­

ny dobremi chęciam i, częstokroć dopuszcza się czynu grzesz­
nego wskutek niedoskonałości rozumu i słabości woli. Wiekui­
sty jednakże nie pragnie nawet najbardziej występnego człowie­
ka odtrącić od siebie i dlatego daje grzesznikom możność po­
wrotu na drogę cnoty. Mianowicie człowiek powinien żałować 
swych grzechów, postanowić poprawę i zwrócić się do Boga 
z prośbą o przebaczenie. Ten, kto wszystko to uczyni, może 
być pewny, że Wiekuisty wysłucha go i przebaczy mu. Postano­
wienie poprawy jednakże musi być zupełnie szczere i poparte 
czynami, zn „mionującemi, że dawny grzesznik zerwał już z do- 
tychczasowem życiem i postępuje w myśl przykazań Boskich.

Skrucha taka może uwolnić grzesznika od kary za wszyst­
kie występne czyny, jakich się dopuścił.

Zaiste niema człowieka sprawie- H?? PT* F?
dliwego na ziemi, któryby wciąż
czynił dobrze, o nie zgrzeszył

(Kohelet 7, 20) i ('3 ,'r n^np)

:Ktorr m trntfsp

Któż powiedzieć m oże :  zdjąłem 
zmazę z serca mego, czysty jes­
tem od grzechów moich.

(Przypow ieści 20, 9)
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Rozważmy drogi nasze, a zba­
dajmy je, a nawróćmy się do 
Wiekuistego.

[Treny Jerem jasza 3, 40]

i nawrócisz się do Wiekuistego, 
Boga twojego i posłuchasz głosu 
Jeg o  we wszystkiem, co ci przy­
kazuję dzisiaj.

(Deutern. 30, 2)

O drzućcie od siebie wszystkie 
występki wasze, któremiście 
zgrzeszyli, a uczyńcie sobie ser­
ca nowe i ducha nowego, cze­
mu wam ginąć* domu Izraela ? 
Albowiem nie pragnę śmierci 
umierającego, rzecze Pan W ie­
kuisty. A więc nawróćcie się 
i żyjcie.

[Ezechjel 18, 31, 32]

Oświadcz im :  -Ży w Ja ,  rzecze 
Pan Wiekuisty, czyżbym pragnął 
śmierci niegodziwego, wszak ra­
cze j,  aby się nawrócił i żył.

(Tamże 33 , 11)

Niech porzuci niegodziwy drogę 
swoją, mąż bezprawia— zamysły 
swoje i niech nawróci się do 
Wiekuistego, Boga naszego, gdyż 
szczodry jest  On w odpuszcza­
niu.

(Jezajasz 55, 7*

Wróć Izraelu do Wiekuistego, 
Boga twojego, boś upadł przez 
winy twoje. Zabierzcie ze sobą

J9 6
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słowo (skruchy) i nawróćcie się j 

do Wiekuistego.
(H ozeasz 14, 2, 3)

Cnota sprawiedliwego nie ocali 
go w dzień odstępstwa jego, 
a niegodziwość niegodziwca —  
nie upadnie on przez nią dnia, 
w którym od niegodziwości się 
odwróci. Gdy powiem do nie­
godziwca : »śm ierć poniesiesz“,
a nawróci się od grzechu swego, 
pełniąc prawo i sprawiedliwość, 
jeżeli zastaw zwraca niegodzi­
wy, grabież oddaje, jeżeli wedle 
ustaw życia postępuje, nie do­
puszczając się bezprawia, — żyć 
będzie, a nie zginie. Żadne 
grzechy, których się dopuścił nie 
będą mu pamiętane.

(Ezechiel 33, 12, 14— 16)

Na czem  polega skrucha? P ole­
ga ona na tern, aby niegodzi­
wiec przestał grzeszyć, a nawet, 
aby wypędził grzech z myśli 
swoich i aby postanowił więcej 
nie czynić źle, jak powiedzia­
no : „Niechaj porzuci niego­
dziwiec drogę swoją i mąż bez­
prawia zamysły swoje” ; musi on 
żałować o przeszłem, jak po­
wiedziano : „Nawróćcie się, m a­
jący skruchę”. Grzesznik powi­
nien powołać Boga, znającego 
tajemnice, na świadka, że nigdy 
nie będzie grzeszył.

(Majm. Tr»kt. o skrusze 2, 2) j
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Jak  wynika z powyższego przytoczenia, należy kajać się za 
grzechy, popełnione nietylko czynami, ale także za takie, których 
dopuszczamy się w myśli naszej. A więc winniśmy się zwrócić 
do Wiekuistego, aby wybaczył nam zazdrość, niedowiarstwo, 
chciwość pieniędzy i zaszczytów oraz aby użyczył nam sił do 
zwalczania w sobie tych grzesznych skłonności (patrz cyt. po­
niżej).

Grzechy, których dopuściliśmy się względem bliźnich, wte­
dy tylko będą nam odpuszczone, gdy krzywdę naprawimy i pro­
sić będziemy bliźniego o przebaczenie.

Nie mów, że skrucha odnosi się 
tylko do grzechów, popełnionych 
czynem ; człowiek powinien ka­
jać  się za czyny złe oraz wyba­
dać swoje złe myśli, wstrzymać 
się od gniewu, nienawiści, za­
zdrości, szydzenia z bliźnich, 
chciwości pieniędzy i honorów, 
obżarstwa i t. p.
W tern wszystkiem powinieneś 
się kajać. Te grzechy są daleko 
większe od tych, które wyraża­
ją się w czynie.

(Majm. Trakt, o skrusze 7, 3)

Skrucha i Dzień Odpustu oczysz­
czają tylko od grzechów, popeł­
nionych względem Boga. Nato­
miast grzechy popełnione, wzglę­
dem bliźnich, nie są przebacza­
ne, dopóki grzesznik nie odda 
bliźniemu, co mu się należy i nie 
da mu zadośćuczynienia. cho­
ciaż grzesznik odda mu pienią­
dze, które jest winien, jednakże 
musi się także usprawiedliwić 
przed bliźnim i prosić go o prze-
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baczenie. Chociażby obraził go 
słowem, a nie czynem, jednak­
że powinien prosić go o prze­
baczenie, dopóki bliźni mu nie 
odpuści.

(Majm. Trakt, o skrusze 2, 9)

I ^ S K  T? 1373»
T r a n  m  m *>n i r ;  

a n m a  k ? , :  
la  y ^ i  

. i1? *?ina»p “ry
(,'b /a  nawn '?n d' : » i )

§ 106. Czas skruchy. Wy znania grzechów i skruchy nig­
dy nie należy odkładać. Gdy kto uświadomi sobie, że popełnił 
grzech, winien natychmiast postanowić poprawę, im kto dłużej 
grzeszy, tern bardziej przyzwyczaja się do niecnotliwego życia 
i tern trudniej mu będzie zrzucić z siebie brzemię grzechów 
i postępować według przepisów Boskich.

Skruchę odprawić jaknajrychlej należy jeszcze i z tego wzglę­
du, że nikt nie zna godziny swej śmierci i może się zdarzyć, 
że grzesznik umrze, nie uzyskawszy przebaczenia Boskiego.

Rabbi Eleazar powiedział: „Ka­
jaj się choć o jeden dzień przed 
śmiercią twoją”. Pytali ucznio­
wie Rabbi Eleazara : >tCzyż może 
człowiek znać dzień swojej 
śinierci?‘Odpowiedział im: „Prze­
to powinien człowiek codziennie 
się kajać, gdyż śmierć może go 
trafić jutro. W taki sposób ka- 
ać się będzie ca łe  życiem

(Talmud, Szabat 153)

Człowiek powinien w każdej 
chwili uważać siebie za bliskie­
go śmierci i zawsze myśleć, że 
może zaraz umrzeć i że okaże 
się, iż umrze jako grzesznik. 
Dlatego też powinien natychmiast 
odwrócić się od swoich grze­
chów, a nie uspakajać się my­
ślą: „Kiedy się zestarzeję, nawrócę 
się do B o g a "  —  gdyż może się

: n » K  ’2n
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stać, że umrze przedtem, zanim 
się zestarzeje. To też król S a ­
lomon powiedział: „Niechaj za­
wsze ubranie twoje będzie bia­
ł e " * ) .  (Kohelet 9, 8).

(Majm., Trakt, o skrusze 7, 2)

kj.s iiusu/u/ i; i

v r r  rw n n aan a
.('n /d  n?np) " U ' t t  p J Q

(o  ,'i nnitwi o"am)

§ 107. 0  zatw ardziałych grzeszniKach. Jeżeli  źle czy­
nią ci, którzy odkładają czas odprawienia skruchy, to stokroć 
gorzej czynią grzesznicy, postanawiający wcale się nie ka" 
jać.

Niektórzy z nich są tak przekonani o swych ciężkich grze­
chach, że nie mają nadziei, aby Bóg mógł im jeszcze  przeba­
czyć. Jednakże niechaj wiedzą oni, że Stwórca odpuści grzechy 
chociażby największemu złoczyńcy, który okaże prawdziwą skru­
chę i zacznie postępować zgodnie z nakazami Boskiemi. Są  też 
tacy, którzy ufają, że Stwórca przebaczy im w nieograniczonej 
swej łaskawości i dlatego skruchy nie chcą uczynić. Lecz win­
ni oni pamiętać, że Bóg jest nietylko łaskawy, ale i sprawied­
liwy i że ukarze On surowo zatwardziałych grzeszników, nie 
okazujących żalu za popełnione nieprawości i nie zmieniających 
występnego trybu życia.

Wreszcie niektórzy nie odprawiają skruchy i grzeszą w dal­
szym ciągu, ponieważ przypuszczają, iż czynią zadość obowiąz­
kom religijnym przez samo zmawianie modlitw i wykonywanie 
obrzędów. Sądzą oni8 że wypełnianiem tych formalnych naka­
zów okupują wszelkie swoje grzechy. Prawdziwa jednak pobożność 
polega na wykonywaniu wszystkich przepisów religijnych: zarówno 
tych, które tyczą się modłów i obrządków, jak i tych, które za­
wierają niezmiernie doniosłe normy, odnoszące się do postępo­
wania względem Boga, siebie samego i bliźnich.

M iejsce zajęte przez niegodzi- POliPn ’’'WStP Dlptt
wca, uczuwającego prawdziwą 
skruchę, niedostępne jes t  nawet 
dla najuczciwszych.

(Talmud, Berachot 34, 2) ('3 ,1''? mana)
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*) kolor biały jest symbolem czystości moralnej.
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Mści się Wiekuisty na przeciw­
nikach swoich, pamięta wrogom 
swoim.

(Nachum 1, 2)

Czyż taki miałby być post, jaki 
upodobałem sobie? W dniu, w któ­
rym trapi człowiek duszę swoją, 
aby zgiął jak trzcina głowę swoją, 
a wór i popiół podesłał sobie— 
czyż to nazwiesz postem i dniem 
poświęconym Wiekuistemu ?

(Jezajasz 58, 5)
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§ 108. O obowiązkach względem naw róconych grzesz­
ników. Na zakończenie należy jeszcze parę słów powiedzieć 
o tern, jak się zachować należy względem skruszonego grzesz­
nika, który nawrócił się na drogę uczciwości. Religja nasza na­
kazuje takiego człowieka traktować bez uprzedzenia, nie przy­
pominać mu jego przewinień i nie szydzić z niego. Postępując 
sprzecznie z temi obowiązkami, możemy zrazić nawróconego 
grzesznika do życia cnotliwego i zepchnąć go z powrotem na 
drogę nieprawości.

Okazujący skruchę zwykle są 
uśmierzeni i pokorni. Jeśli  źli 
ludzie będą im czynić wyrzuty 
i przypominać im przeszłe grze­
chy, mówiąc: „wczoraj tak a tak 
postąpiłeś, wczoraj tak a tak mó­
wiłeś“ —  to okazujący skruchę 
nie powinien na to zwracać uwa­
gi, lecz wysłuchać spokojnie, 
a nawet z radością, uznając, że 
to jest ocaleniem dla niego.
Wielkim grzechem jest przypo­
minać nawróconemu grzeszni­
kowi jego przeszłe grzechy ce -
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iem zawstydzenia go, nawet 
(grzechem jest)  mówić mu o tern 
celem  przypomnienia mu jego 
czynów. Wszystko to jest suro­
wo zabronione na zasadzie za­
kazu „O nieobrażaniu bliźnich 
słowami“. O tern mówi Pismo 
Święte: „Niechaj jeden drugiego 
nie obraża".

(Majm., Trakt, o skrusze 2, 2)
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